
W rejonie Azji i Oceanu Spokojnego

Rozbudowa amerykańskiego 
potencjału militarnego

TOKIO, MOSKWA PAP. Rejon Azji i Oceanu Spokojnego 
odgrywa ważną rolę w planach strategicznych Waszyngtonu. W 
strefie Oceanu Spokojnego USA dysponują 12 dużymi bazami 
morskimi i 12 lotniczymi. Znajdują się one w Japonii, Korei 
Południowej i na Filipinach. Niektóre z nich są przystosowane 
do stacjonowania środków przenoszenia broni jądrowej. Nie­
dawno — jak wiadomo — do rozmieszczonych w tym rejonie 
amerykańskich środków jądrowych włączono też zmodernizo­
wany okręt liniowy V II Floty USA „New Jersey” , wyposażony 
w pociski manewrujące dalekiego zasięgu, w tym także ato-

W OKRESIE najbliższych 5 
lat Pentagon zamierza rozmie­
ścić na okrętach stacjonują­
cych na wodach wokół Wysp 
Japońskich ponad 400 pocisków 
manewrujących, z których 1/3 
będzie wyposażona w głowice 
jądrowe.

Sekretarz KC PZPR 
H. Bednarski 

-  w Szczecinie
WCZORAJ w Szczecinie prze 

bywał sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR Hępryk Bednar­
ski. Rano złożył wizytę w Fa­
bryce Kabli „Załom” , gdzie 
zwiedził ośrodek pracy ideowo- 
wychowawczej KZ partii zapo­
znając się z działalnością pro- 
pagandowo-szkoleniową, oraz 
odwiedził wydziały produkcyj­
ne fabryki.

Sekretarz KC PZPR H. Bednar­
ski przebywał również na placu 
budowy ośrodka prasowo-poli- 
graficznego, zapoznając się z 
projektem tej ważnej dla re­
gionu inwestycji i przebiegiem 
realizacji.

H. Bednarski złożył także w i­
zytę w szczecińskim ośrodku 
radiowo-telewizyjnym.

Rok szkolenia partyjnego 

1984/85 rozpoczęty

Wyróżnienia
lektorów

WCZORAJ W  KW PZPR odbyła 
się uroczysta, wojewódzka inau 
guracja roku szkolenia partyj­
nego 1984/85, w której wziął 
udział sekretarz KC PZPR 
Henryk Bednarski.

W trakcie uroczystości woje­
woda szczeciński wręczył me­
dal „Gryfa Pomorskiego” lek­
torowi KW PZPR Janowi Kani

(Dokończenie na str. 2)

Zamierza się także wyposa­
żyć w pociski manewrujące in­
ne jednostki V II Floty USA, 
która stacjonuje w  zachodniej 
części Oceanu Spokojnego. Po 
ręku 1984 pociski manewrujące 
z głowicami atomowymi zosta­
ną też zainstalowane na ame­
rykańskich łodziach podwod­
nych, operujących w tym rejo­
nie. Pentagon rozważa także 
plany rozmieszczenia w 1986 r  
na terytorium Japonii i  Korei 
Południowej pocisków manew­
rujących dalekiego zasięgu, wy­
strzeliwanych z lądu._________
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Interesujące doświadczenia krakowskich naukowców

Technika fód row a 
może pomóc rolnictwu

KRAKÓW PAP. W Instytucie Fizyki Jądrowej w Krakowie Powstałe w cyklotronie w 
— oprócz szerokiego wachlarza badań podstawowych — pro- wyniku .oddziaływania wiązki 
wadzi się prace mające na celu wykorzystanie techniki jądro- neutronów odmiany roślin są 
wej dla intensyfikacji produkcji rolnej. W tym zakresie in- podstawą prac hodowlanych, 
stytut od wielu la t współpracuje z Międzynarodową Agencją Ich ostatecznym celem jest uzy 
Energii Atomowej — wyspecjalizowaną agendą ONZ. MAEA skanie nowych, lepszych od- 
— wspólnie z inną agendą ONZ — Organizacją ds. Wyży- mian. 

wienia i Rolnictwa (FAO) -  powołała przed laty wspólny or- wsp0LNY orBan f a o / m a b a  sta- 
gan, którego zadaniem jest wykorzystywanie zdobyczy atomi- je publikuje informacje o ocłmia- 
styki w rolnictwie.

Jutro rajd o kropelce

Ile naprawdę 
pali „maluch
NA TEMAT ilości paliwa zu­

żywanego przez małego Fiata 
krąży wiele opinii. Użytkowni­
cy uważają, że „maluch” pali 
za dużo, producent twierdzi zaś, 
że nie jest tak źle. wystarczy 
tylko umiejętnie jeździć. Jak 
jest naprawdę — przekonamy 

(Dokończenie na str. 2)

„ D Z IE C IŃ S T W O  B A M R I”  — austriackiego pisarza F e lix a  Saltena  
zostaje obecnie przenoszone na e kran  przez radzieckich  reżyserów  Ju^ 

r i ja  N eg ib ina  i  N a ta lie  Bondarczuk.

naeh uzyskiwanych w wyniku za 
stosowania promieniowania , jadro- 

JEDNYM 2 kierunków dzia- weno. Obecnie Istnieję ich w iwie-. , , . , _ ___ .. . . ___  cie Już kilkanaście. Uprawiane sąłalności tego organu jest przy- one na dużych areałach, orzyno- 
stosowywanie urządzeń jądro- sząc korzyści ekonomiczne w wielu 
wych — takich, jak np. reaktory krajach. _ . ' .j , „  Instytut F.nzyki Jądrowej w Kra- atomowe, cyklotrony ltp. ̂  dla j współpracujące z nim inne
wykorzystania ich jako źródeł placówki badawcze uzyskały. rńw- 
neutronów, do procesu tzw. mu nież obiecujące wyniki, ni ln. w , ¿i- u opracowywaniu nowych, bardziejtagenozy roślin uprawnych. wydajnych i odpornych na choroby

najważniejszych odmian pszenicy, grochu 
rolnictwie jest roślin uprawnych.

Jednym 
kierunków
uzyskanie najbardziej plennych 
i odpornych na choroby roślin 
uprawnych. Jedną z dróg do 
osiągnięcia tego celu jest ho­
dowla roślin mutacyjnych. Wła 
śnie do wywoływania pożąda­
nej zmienności można wyko­
rzystywać oddziaływanie pro­
mieniowania jądrowego.

W ramach współpracy z or­
ganem FAO/MAEA w Instytu­
cie Fizyki Jądrowej w Krako­
wie urządzono — na pracują­
cym tam cyklotronie stanowi­
sko do napromieniowania neu­
tronami nasion i części wege­
tatywnych roślin, a więc np. 
rozwijających się pąków, Na­
promieniowano tam w ciągu 
kilkunastu lat kilkaset próbek 
roślin, z których korzystają sta 
cje hodowli roślin z terenu ca­
łego kraju.

innych

Elizabeth Taylor
zerwała zaręczyny
M E K S Y K  P A P . Meksykański 

ad w o kat, V ic to r  Gonzalez Luna 
ośw iadczył o fic ja ln ie , że jego dw u­
le tn i rom ans z b y łą  am erykańska  
gw iazdą film o w ą , E lizab eth  Taylor 
zerw an y  został na skutek, la k  to 
o kreślił, „rozbieżności osobistych 
i... geograficznych” . D o d ał jedno-

................... cześnie, że oboje w  dalszym  ciągu
C A F — TA SS będą p rzy ja c ió łm i.

Wykryło spisek
w Boliwii

Zaglądamy :
w przyszły 
tydzień...

DATA TYGODNIA: 13. 
IX . — 90 lat temu (1894) 
nr. się Julian Tuwim poe­
ta. Oto fragment jego tw ór­
czości:
„T rzeb a  się przecież um ówić' 

w przódy
N a owe ciężkie, śm iertelne

tru d y ,
G dy nam  sądzono

v po nieskończoność.
Zmieniać się w  popiół,  <

bezpłodne g ru d y ’’.

(„N iezn an e  drzewo

(Dokończenie na str. 2) .

•  Rekordowy skup zbóż
•  Wykopki ziemniaków
•  Buraki cukrowe dorastają

Już po żniwach
WCZORAJ na posiedzeniu 

Wojewódzkiego Sztabu Żniwne­
go uznano, że żniwa w woje­
wództwie szczecińskim zostały 
zakończone.' Skoszono- zboża Z 
powierzchni ponad 212 tys. hefc 
tarów. Nieprzerwanie trwa skup 
ziarna. Magazyny PZZ przyjęły; 
dotychczas rekordową ilość za­
kontraktowanego ziarna. Dó

MEKSYK PAP. Rząd boliwij 
ski oznajmił wczoraj wieczorem
o wykryciu skrajnie prawico-1 wczoraj w spichlerzach znajdo- 
wego spisku, mającego na celu I
dokonanie zamachu stanu. ‘ (Dokończenie na str. 2)

U skolwińskich papierników

Lepiej niż przed rokiem...
K

ILK A  DNI TEMU Zdzi- gdy zainstalowana została nowa
sław Traut — mielarz maszyna, większość czynności 
masy I I  maszyny papier- jest wykonywana automatycz­

nie. ,
Przykład z młynem stanowi 

pewien wskaźnik postępu, jaki 
przebył w ostatnich latach 
„Skolwin” . Ocenić go w pełni 
mogą tylko starsi stażem pra­
cownicy, którzy już znają fa­
brykę jak własną kieszeń i

niczej wraz z czterdziestoma 
kolegami otrzymał dyplom uzna 
nia wraz z zegarkiem z dedy­
kacją świadczącą iż 30 lat prze­
pracował w skolwińskiej pa­
pierni. Zaczynał w czasach, gdy 
młyn wprawiało się w ruch 
przy pomocy koła zamachowe­
go. Wówczas była to ciężka 
praca fizyczna. Od kilku lat, (Dokończenie na str. 2)
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„Marina”, „Neptun”, „Magura”...

Koniec hotelowych 
inwestycji „Orbisu” ?
SEZON URLOPÓW I  WAKACJI jest na całym święcie okre- 

* m  przysłowiowych żniw dla przedsiębiorstw turystycznych, 
biur podróży, właścicieli hoteli, pensjonatów, moteli i zajaz­
dów. Najlepszymi hotelami w naszym kraju dysponuje 
PP ORBIS, który vv 52 placówkach ma prawie 17 tys. miejsc. 
Dużo to czy mało? Odpowiedź jest tylko jedna — mało!
ABY na turystyce zarabiać, 

rzeba dysponować odpowiednią 
•azą hotelową i  to bazą o naj­
wyższym standardzie. Tę zasa- 
lę  już dość dawno zrozumieli 
Bułgarzy, Węgrzy, Czesi... Lata 
Siedemdziesiąte, chyba najlepsze 
dla ORBISU, pozwoliły otwo­
rzy# podwoje kilku ładnych, 
funkcjonalnych, zapewniających 
Wysoką jakość usług hoteli: kra 
kowskl Holiday Inn, warszaw­
ska Victoria czy gdański He- 
velius mają już nawet swoich 
«talych gości.

Ostatnio ORBIS powięk­
szył swój stan posiada­
nia. W Jelitkowie angielska f ir ­
ma CEMENTATION wraz z 
Zakładem Realizacji Inwestycji 
PP ORBIS oddala dobrze za­
projektowany hotel „Marina” , 
w  Szczecinie nastąpi.chyba nie 
bawem otwarcie „Neptuna” , a 
w  Bielsku-Białej dobiegają 
końca prace przy budowie, prze 
jętego od FSM hotelu „Ma­
gura” .

I  na tym w zasadzie kończą 
•te możliwości inwestycyjne 
ORBISU. Sytuacja jest niezbyt 
wesoła. Niektóre z hoteli wy­
magają natychmiastowego re­
montu. np. jeden z najsłynniej­
szych —* sopocki Grand ledwo 
zipie. Wreszcie'po latach prze­
stoju idzie do remontu hotel 
historia — warszawski Bristol.

W turystykę trzeba inwesto­
wać, tym bardziej, że de­
wizy, jakie pozostawiają w 
naszym kra ju turyści zagrani­
czni, są dość znaczne (prawie 
#0 proc. miejsc w  hotelach 
ORBISU służy turystom zagra­
nicznym). Jednak baza starzeje 
• i« i nie sposób nie dziwić się, 
te  dość często nasi goście wy­
jeżdżają niezadowoleni — sta­
ropolską gościnnością nie da się 
nadrobić wszystkiego.

Kryzysem zasłaniać się nie 
można — zbyt często jest to 
wina braku operatywności per­
sonelu. „Samym uśmiechem 
człowiek nie żyje”  — wpisał się 
do książki jeden z gości.

— Staramy się zadowolić 
wszystkich nie zapominając o 
teali&ch — mówi dyr. Maciej

Herbich, przewodniczący Zespo­
łu ds. Hoteli PP ORBIS. Od 
dłuższego czasu przygotowywa­
ny jest projekt podniesienia ja­
kości świadczonych usług przez 
personel hoteli ORBISU. Sfor­
mułowane zostaną żelazne za­
sady zachowania, dobrego wy­
chowania, uprzejmości, bo 
chwasty trzeba wyrwać. Myśli 
się też o unifikacji strojów 
służbowych personelu, nawet 
papeteria będzie identyczna w 
Gdańsku, Krakowie, Szczecinie 
czy Warszawie. Wydaje się, że 
wiele dobrego dla sprawy mo­
głyby zdziałać klarowniejsze 
przepisy korzystania z odpisu 
dewizowego. I  tak np. war­
szawska Victoria już wymaga 
dobrego remontu — do niektó­
rych urządzeń części trzeba 
sprowadzać za dewizy. Tymcza­
sem dewiz brak, choć przecież 
hotel je zarabia...

Tadeusz TARKOWSKI

Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

Wschód słońca — 8.IX. 
— 4.59; 14.IX. — 5.08.

Zachód słońca — 8.IX. — 
18.07; 14.IX. — 17.53.

IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 8. 
IX .  («) — M a ria . Radosław.
T e o fil; 8 .IX . (n ) — Jacek.
P io tr . Sergiusz; 10.1X. (p ) — 
A ldona. Łukasz. M ik o ła j; 11. 
IX .  (w ) — D agna. Jacek. P ro t; 
12. IX .  (ś) — M a ria . Gwid-on; 
13.IX .  (C7.) — Eugenia. A p o li­
n a ry . F ilip . Jan; 14.IX .  -p) — 
B ernard , C yp rian .

H O R O SK O P dla urodzonych  
w najb liższym  tygodniu:

8.I X .  (sj — G o rliw ie  ugania  
sic za szczęściem, bedzie mieć 
dużo przy jac ió ł.

9.IX .  {n j — M ąd ry , przezor­
ny. m yś li o przyszłości, a je ­
go idee sa n iezw ykłe .

10.IX .  (p ) — A k ty w n y  w in ­
teresach. p rzyw iązan y  do ro ­
dziny.

11.IX .  (w ) —■ W spaniałom yśl­
ny . p o tra fi pracow ać gorliw ie  
dla  dobra innych.

12.IX .  (ś) — Ż y je  w  ciągłym  
przekonan iu  o sw ej wyższości 
nad in n ym i, bystry.

13.IX . (cz) — W yróżn ia  sie 
zdolnościam i dyp lo m atyczn y­
m i. do b ry  pośrednik.

14.IX .  <p) — W yb itn e  zdol­
ności analityczne w ra ż liw y  na 
pochlebstw a.

RADA TYGODNIA: — 
Uważaj! Wbrew porządko­
w i naturalnemu: ciemne ty 
py chodzą w biały dzień 
(zasłyszane).

SZPERACZKA

r r

Dobiega końca 
„Balfexpo-84

PIĄTEK jest ostatnim dniem 
międzynarodowej wystawy mor 
*kiej „Baltexpo-84”  w Gdańsku. 
Tego dnia obchodzony jest ko­
lejny dzień narodowy — tym 
razem Szwecji. Na kolektyw­
nym stoisku kilkanaście zna­
nych w  świecie firm  wystawia 
szeroki wachlarz maszyn i  u- 
rządzeń wyposażenia okręto­
wego.

Już po żniwach
(Dokończenie ze str. 1)

wało się ok. 210 tys. toń zbóż. 
W dalszym ciągu utrzymuje się 
dość duże tempo dostaw sięga­
jące 3—4 tys. ton na dobę.

ZBOŻE magazynuje się nie 
tylko w  magazynach PZZ, lecz 
także wykorzystuje wiele od­
powiadających temu celowi po­
wierzchni pod dachem m. in. 
składy GS, PGR, a nawet bar­
k i rzeczne Żeglugi na Odrze i 
magazyny Stoczni im. War- 
skiego. Pomimo tego punkty 
skupu przyjmują od dostawców 
każdą ilość dostarczonego ziar­
na, szczególnie od rolników in­
dywidualnych. Jak dotychczas 
żadnych ograniczeń w skupie 
nie zanotowano.

Na polach kończą się już sie- 
wy rzepaku, choć termin agro­
techniczny już, -niestety, daw­
no minął. Do wczoraj obsiano 
36 tys. ha tej oleistej rośliny. 
Rolnicy przystąpili do wykop- 
ków ziemniaków. Z pól zebrano 
już 15 proc. zbiorów. Szacuje 
się, że plony będą nieco niższe 
niż w  roku ubiegłym. Najgor­
szy jest jednak fakt, że zie­
mniaki prawie na całym area­
le województwa skażone zosta­
ły chorobą, tzw. zarazą ziemnia 
czaną. Wiąże się to z przecho­
walnictwem tych roślin, które 
może niebezpiecznie się skró­
cić*

Bulwy roślin na początku do­
rodne i  zdrowe po pewnym 
okresie przechowywania będą 
się psuły, a ich wartość sma­
kowa i  odżywcza w dużym 
stopniu zmaleje. Najprawdopo­
dobniej nie zainstnieje potrze­
ba sprowadzania dość pokaźnej

Z głębokim żalem zawiadamiamy •  śmierci byłego 
Dyrektora

mgr. Ryszarda Kosmaczewskiego
długoletniego zasłużonego pracownika szczecińskiego handlu. 
Odznaczony: Srebrnym Krzyżem Zasługi, Gryfem Pomor­
skim, Złotą Honorową Odznaką Związku Zawodowego Pra­

cowników Handlu i  Spółdzielczości.
Cześć Jego Pamięci!

Wyrazy szczerego współczucia rodzinie Zmarłego składają: 
Rada Nadzorcza, Zarząd, Komitet 
Zakładowy PZPR, Związek Zawodowy 
oraz współpracownicy z PSS „Społem” 
w Szczecinie.

ilości ziemniaków jadalnych z 
terenów nie dotkniętych choro­
bą.

TRWAJĄ przygotowania do 
kampanii cukrowniczej. Dobie­
ga końca konserwacja i remont- 
ty trzech szczecińskich cukrow­
ni w Szcżecinie, Kluczewie i 
Gryficach. Ostateczny odbiór 
urządzeń do 17 września. Koń­
czą się również prace przygo­
towawcze w punktach skupu 
buraków cukrowych. Placówki 
wyposażone zostały w dodatko­
we urządzenia umożliwiające 
ładowanie i miejscowy tran­
sport dość sporej masy bura 
ków. Skup ruszy już 20IX.

(Epa)

Lepiej niż. ’ "  ...

C. Harris tylko
w Poznaniu i Gorzowie

JAK poinformowali nas orga­
nizatorzy pobytów w Szczecinie 
Clive’a Harrisa, nie przyjedzie 
on tej jesieni do naszego mia­
sta. Będzie natomiast w Gorzo­
wie Wielkopolskim (17 paździer 
nika) oraz w Poznaniu (18. 19 
i 20 października). Wszyscy za­
interesowani mogą tam wysy­
łać swe zgłoszenia pod a- 
dresy: 66-400 Gorzów Wlkp. 
skr. pocztowa 170 (do 26 
września) i 60-610 Poznań 
skrytka pocztowa 11 (do 15 
września). W zgłoszeniu należy 
podać numer dowodu osobiste­
go. (mg)

(Dokończenie ze str. 1)

dzięki którym mimo piętrzą­
cych się trudności, szczególnie 
w ostatnich latach, produkcja 
wykazywała i  wykazuje wciąż 
tendencję wzrostową.

Do tych najlepszych należą: 
maszynista I I  maszyny, Walenr 
ty Kamiński, ślusarz remonto­
wy, Stanisław Pikuła — i wie­
lu innych, którym zawdzięcza­
my to, że co roku więcej pa­
pieru trafia do odbiorców (co 
nie jest i  bez znaczenia dla wy 
sokości nakładu naszej gazety).

Naczelny inżynier papierni 
Stanisław Krawczyk mówi 
nam, że pomimo znacznych bra 
ków w zatrudnieniu (zmniejszy­
ło się ono również i w tym ro­
ku) pierwsze osiem miesięcy te­
go roku wypadły pod każdym 
względem korzystniej od ana­
logicznego okresu roku ubieg­
łego. Produkcja papieru zwięk­
szyła się o ponad 200 ton, pro­
dukcja sprzedana wzrosłą o 
100 min zł, natomiast eksport 
do I I  obszaru płatniczego wy­
niósł 3245 ton, czyli o ponad 
50- proc. więcej w porównaniu 
do ubiegłego roku.

Stało się to możliwe, dzięki 
zwiększonemu wysiłkowi pra­
cowników. I  tylko im można 
zawdzięczać takie wyniki, przy 
spadku zatrudnienia w skali za 
kładu o 40 osób. Potwierdza to 
również Andrzej Grabski — I 
sekretarz KZ PZPR, inżynier 
papiernik, doskonale znający 
warunki pracy produkcyjnej.

Teresa Traut — żona pana 
Zdzisława — pracuje na stano­
wisku sterowniczego sita. 
Stwierdza, że często trzeba pra 
cować za dwoje, gdyż o pełnym 
obsadzeniu zmian nie ma co 
marzyć. W związku z tym, że 
ma już dzieci „odchowane” , 
niejednokrotnie podejmuje wraz 
z mężem pracę w dni wolne. 
Uważa, że trzeba pomóc w wy­
konaniu planu, i że można 
dzięki temu dodatkowo zarobić.

Państwo Trautowie otrzyma­
li mieszkanie dwa lata temu. 
To chyba najlepiej świadczy o 
tym, że problemy mieszkanio- 
we są jedną z największych bo 
łączek zakładów. Co prawda w 
bieżącym roku przekazano na 
nowym osiedlu w ramach za 
kładowej spółdzielni 90 miesz­
kań, ale to jedynie złagodziło 
trudności, lecz ich nie zlikwido­
wało.-

nacjach. Pilną więc konieczno­
ścią staje się wymiana 2,5-ki- 
Iometrowego odcinka rurocią­
gu, na co mieszkańcy Skolwi- 
na, a jednocześnie pracownicy 
papierni, czekają z utęsknie­
niem.

Skolwińscy papiernicy lubią 
swoją pracę, swój zakład. Szcze 
gólnie ci, którzy przeżyli tu 
lepsze i  gorsze chwile. Zdzi­
sław Traut niepokoi się tylko 
postawą młodych. Popracują k il 
ka miesięcy, nie spodoba im się 
praca na zmiany i opuszczają 
fabrykę. Wspomina równocześ­
nie ten okres, gdy sam był mło 
dszy i często oczy kleiły się na 
nocnej zmianie. Ale wówczas 
żartowano sobie z takich „śpio­
chów”, domalowując im wąsy 
niebieską farbą, służącą do wy­
bielania papieru...

Państwo Trautowie cenią so­
bie ustabilizowane życie i pra­
cę. Nie wyobrażają sobie za­
trudnienia gdzie indziej. Dzięki 
takim pracownikom jak oni 
„Skolwin”  ma coraz lepsze wy­
niki ekonomiczne. I dlatego 
skolwińscy papiernicy zasługują 
na duże słowa uznania. Do 
gratulacji z okazji zbliżającego 
się ich święta dołączamy się i 
my — dziennikarze gazety, któ­
ra tak wiele zawdzięcza zało­
dze skolwińskiej papierni.

(wab)

Z okazji

DNIA PAPIERNIKA

najlepsze życzenia 
dyrekcji i załodze

Szczecińskich 
Zakładów Papierniczych

„SKOLWIN”

składa dyrekcja 
Szczecińskiego 

Wydawnictwa Prasowego

A. Grabski opowiada nam, że 
spółdzielnia ma zamiar wznosić 
dalsze bloki mieszkalne, ale 
wciąż brakuje decyzji Urzędu 
Miejskiego, dotyczącej lokaliza­
cji terenu pod ich budowę.

SKOLWIN jest w zasadzie 
dzielnicą papierników i dlate- 
go sprawy tego rejonu Szczeci­
na są bliskie kierownictwu i 
organizacjom społeczno-politycz 
nym zakładów. Obecnie proble­
mem nr 1 jest brak wody* Nie 
rzadko zdarzają się sytuację, 
gdy nie dociera ona do- wydzia­
łowych umywalni, a już zupeł­
nie źle jest w mieszkaniach po 
łożonych na wyższych kondyg-

Wyróżnienia
lektorów
(Dokończenie ze str. I) 

oraz odznakę „Gryfa Pomor­
skiego”  wykładowcy WUML 
Janowi Nikołajewowi. 16 lekto­
rów i  wykładowców szkolenia 
partyjnego otrzymało Medale 
Za Upowszechnianie Marksi- 
zmu-Leninizmu, 38 osób uhono­
rowano listami gratulacyjnymi 
1̂  sekretarza KW PZPR z oka­
z ji XXX-lecia Wieczorowego 
Uniwersytetu Marksizmu-Leni- 
nizmu. Wręczono także 52 listy 
gratulacyjne I  sekretarza KW 
PZPR za działalność lektorską.

Prowadzący wczorajsze spot­

kanie sekretarz KW PZPR Cze­
sław Uścinowicz, podziękował 
lektorom i wykładowcom „za 
trud i wysiłek w nauczaniu 
członków partii umiejętności 
dowodzenia swoich racji i zdo­
bywaniu społeczeństwa dla pro­
gramu partii. Znajduje to po­
twierdzenie w postępującej nor 
malizacji życia codziennego.

O znaczeniu i  ro li szkolenia 
partyjnego w podnoszeniu świa 
domości członków partii mówił 
w swoim wystąpieniu sekretarz 
KC PZPR H. Bednarski.

Wczorajszą inaugurację za­
kończył wykład dr. Stanisława 
Cholewińskiego, doradcy mini­
stra spraw zagranicznych, lek­
tora KC PZPR nt. „Aktualny: 
stan i perspektywy stosunków 
bilateralnych PRL — RFN”,

(wab)

Ile naprawdę 
pali „maluch"?

(Dokończenie ze str. 1)

się o tym już jutro, 8 bm. pod­
czas festynu dla zmotoryzowa­
nych, zorganizowanego przez 
szczeciński „Polmozbyt” . Wy­
dział Ruchu Drogowego RUS W 
przy udziale naszej redakcji.

Oto szczegółowy program tej 
imprezy, która odbędzie się na te 
renie stacji obsługi przy ul. Bia 
łowieskiej w Szczecinie:

•  godz. 8—11. Bezpłatna kon­
trola ustawienia świateł (we 
wszystkich samochodach) i usta 
wienia zapłonu (tylko w „ma­
luchach” );

•  godz. 8—14. Zaprasza sklep 
z częściami zamiennymi. Dwie 
dodatkowe dostawy powinny 
usatysfakcjonować każdego;

•  godz. 10. Rozpoczyna się 
egzamin na kartę rowerową 
(trzeba mieć własny rower);

•  godz. 10—13. Czynne bę­
dzie stoisko z książkami o te­
matyce motoryzacyjnej (hall bu­
dynku administracyjnego, obok 
sklepu);

•  godz. 11.30. Rozpoczyna się 
nasz mini-rajd o kropelce. Mo­
że w nim wziąć udział każdy 
kierowca „Fiata 126 p” , wygry­
wa ten, kto na określonej iloś­
ci paliwa przejedzie najdłuższy 
odcinek wyznaczonej trasy. 
Atrakcyjne nagrody dla zwy­
cięzców — dwie opony, akumu­
lator i  rozrząd do „malucha” . 
Zgłoszenia do rajdu — dziś te­
lefonicznie (82-24-21 we w. 47), 
jutro osobiście (do godz. 11) w 
sekretariacie stacji obsługi.

(jas)

01288861
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Z o s ta n ie  w p ro w a d z o n y  w e  F ra n c ji

Kodeks konsumenta
PARYŻ PAP. Korespondent PAP, Marek Ostrowski pisze:

Francja będzie prawdopodobnie pierwszym krajem w Europie m ochodów. a lbo  wszystkich produ- 
mającym „kodeks konsumenta”  — osobny zamknięty zespół centów  ja k ieg o ko lw iek  prod_uktu,_wo

sprzedawcy , . . . . . . . . . .
nia powołanej przed dwoma laty rządowej komisji, której za- rowych umów pracy, 
daniem był przejląd dotychczasowych uprawnień klienta ..któ. ^  dotyczyłaby
ry ma zawsze (rzekomo) racją . zwiększonej ochrony konsumen-
KOMISJA ta proponuje, by waru czy. usługi. Przyjęcie ta- ta (klienta) przed nieporozumie 

wprowadzić dwie zasady: kiego rozwiązania oznaczałoby, niami wynikającymi z obszer-
Po pierwsze, umożliwić zbio iż jeśli już jakaś organizacja nych, najczęściej nieczytelnych 

rowe wystąpienie konsumentów konsumenta uzyskałaby przed kontraktów narzucanych przez 
przeciwko przedsiębiorcom i sądem odszkodowanie za wa- sprzedawcę wykorzystującego 
ułatwić dochodzenie odszkodo- dliwy towar czy niesprawiedli- swą. dominującą pozycję. Cho- 
wań za niewłaściwą jakość to- wą umowę — wszyscy inni dzi zwłaszcza o tzw. umowy 

.konsumenci w podobnej sytua- blankietowe, które klient za- 
cji mogliby korzystać z takiego 'wióra, najczęściej sam o tym 
wyroku dla -uzyskania odszkb- nie wiedząc, przez sam fakt za 
dowania . bez konieczności osoLL kupu towaru, czy usługi, np. 
nych dochodzeń. ™ pi-zejazdu pociągiem. W tym

wypadku chodzi o wprowadzę-
Psychoza strachu

w Montrealu
O T T A W A  P A P . N ow y a larm  

bom bow y, k o le jn y  od w yb u ch u  w  
p oniedziałek na c en tra ln ym  d w o r­
cu w  M o n tre a lu  bom by, zm usił 
w ład ze  do przeprow adzenia ew a- 
ka-ucji ludzi z o b iek tu . Policj-anci 
zn a leźli bow iem  podejrzan ie  w y ­
g lądającą przesyłkę . Po spraw dze­
n iu  bagażu przez saperów  alarm  
po godzinie odwołano.

Od czasu pon ied zia łko w e j eks­
p lo z ji w  M o n trea lu  podnoszono ok. 
pół tuzina  a la rm ó w  bom bowych. 
Ł a d u n k i w ybuchow e m ia ły  być 
rzekom o umieszczone w  k ap licy  i 
na stadionie o lim p ijsk im , na k tó ­
ry m  m a zatrzym ać się papież pod­
czas zb liża jące j się w iz y ty  w  K a ­
nadzie.

Ajatollah Chomeini 
po stronie kupców
T R E V O R  W O O D , irań sk i ko re ­

spondent agencji R E U T E R A , pisze 
z Teheranu:

W  toczącym  się w łaśn ie  w  Ira n ie  
w ażn ym  p o litycznym  spoi'ze na te ­
m a t zakresu k o n tro li państw a v  
hand lu  k ra ju , re w o lu c y jn y  przy  
w ódca irań sk i, a ja to lla h  Chom eini 
zdecydow anie opow iedzia ł się po 
stron ie  bazarow ych kupców . Z a ­
chodni dyplom aci są zdania, iż  in ­
te rw e n c ja  Chom einiego — oznacza­
jąca  przeciw staw ienie się m onopo­
lo w i państw a i  um ocnienie ro li w ol 
nego hand lu  — stanow i w ażne w y ­
darzenie, k tó re  z pew nością w p ły ­
n ie  na przyszłe k ie ru n k i „ rew o lu ­
c j i  m uzu łm ań sk ie j’' w  Ira n ie .

W  w ygłoszonym  przem ów ieniu  
C hom eini co praw da podkreś lił po­
trzebę u trzy m a n ia  nadzoru pań­
stw a, p rzyzn a jąc  jednak, że kupcy  
z bazaru w in n i odgryw ać w a żn ie j­
szą ro lę  w  k ie ro w an iu  gospodarką 
państw a.

Salvadore Dali 
operowany

M A D R Y T  P A P . Zespół specjalis­
tó w  w  barceiońskiej k lin ic e  D el 
P ila r  p o d ją ł decyzję  o poddaniu  
w ybitnego  m a larza -su rrea lis ty  S al­
vadora  D a li p iln e j o p erac ji p rze­
szczepu skóry . 80-letn i a rty s ta  z n a j­
d u je  się w  szpitalu  od k ilk u  dni, 
po pożarze w  jego rezyd en c ji — 
zam ku Pubol w  K a ta lo n ii — k iedy  
to dozpał oparzeń. Lekarze  nie  
u k ry w a ją , że operacja m ająca na 
celu usunięcie części tk a n e k  dot­
k n ię tych  gangreną będzie długo­
trw a ła  i  trudna, a je j  w y n ik u  n ie ­
podobna przew idzieć z uw ag i na 
podeszły w iek  i  z łv  stan zdrow ia  
pacjen ta .

W o kó ł choroby S alvadora D a li — 
k tó ry  uw ażany jest za n a jw y b it­
niejszego obecnie żyjącego m alarza  
H iszp an ii — oraz okoliczności po­
żaru  p o ja w iło  się w  prasie hisz­
pańskie j w ie le  w ątp ilw ości. Słychać  
głosy dom agające się w yjaśn ien ia , 
dlaczego a rtys ta  b y ł w  «ostatnich 
miesiącach ca łkow ic ie  izo low any od 
św iata , ja k ie  b y ły  okoliczności po­
żaru  oraz zarzu ty  w obec osób 5 
jego otoczenia o n iew łaściw e dys­
ponow anie d zie łam i i  o lb rzym im  
m a ją tk ie m  w ie lk iego  a rtys ty .

„Kożuch” z ropy 
w Zatoce Botnickiej

H E L S IN K I P A P . Rośnie p lam a ro ­
py n a fto w e j, k tó ra  w y c ie k ła  ze 
sta tku  fińskiego „ E tra ” . U tk n ą ł on ( 
na m ie liźn ie  w  Zatoce B otn ick ie j. 
Długość „kożucha”  sięga 30 km . 
szerokość — 200 m etrów . Z  fiń sk ie ­
go p o rtu  Vaasa u d a ły  się na m ie j­
sce ka tas tro fy  ekologicznej specjal­
ne ek ip y  by n ie  dopuścić do roz­
przestrzeniania się p lam y. Prace, 
u tru d n ia  n iespokojne m orze.

CZĘSC  p ra w n ik ó w  w zdraga sie " j  u v  w a to l iw o ś c i  t łu
przed ta k im  uproszczeniem  proce- m c  z a s a d } .  I ły  „ w ą ip u w ib .  
d u ra in ym , jed n ak  z ko le i propo- macżyc z a w s z e  na k o r z y  SC k o n -  
zyc ja . by k ażd y  m ógł korzystać z sumenta” . 
dobrodziejstw  pojedynczego w yro k u  
sądowego zn a jd u je  poparcie w  M i- ' 
nisterstw ie  S praw iedliw ości, k tó re  
w id z i w  n ie j m ożliwość ulżenia  
pracy przeciążonych sądów. D la  po 
parc ia  takiego rozw iązan ia , podaje  
się auten tyczne p rzyk ład y  setek 
u ży tk o w n ik ó w , k tó rzy  to czy li — 
każd y osobno i  gdzie in d zie j — 
procesy przeciw ko  f irm ie  budow la­
n e j za w ad y  typow ego p ro je k tu  i  
ko n s tru k c ji sprzedawanego w  k ra ­
ju  dom ku jednorodzinnego.

K om is ja  proponuje ponadto, aby  
upowszechnić — albo n aw et w p ro ­
w adzić ja k o  obow iązkow e — um o­
w y  zb iorow e m iedzy producentam i 
i stow arzyszeniam i konsum enckim i.

U m o w y ta k ie  b y ły  ju ż  w e F ra n ­
c ji zaw ierane w  ub ieg łym  ro k u  w  
fo rm ie  „u m ó w  w  spraw ie  jakości” , 
lecz m ia ły  racze j ch arak te r ekspe­
rym en tu . N ie k tó re  stowarzyszenia  
konsum entów  opracow ały  np. ty ­
pową um ow ę sprzedaży samocho­
du używ anego. Ta jed n ak  m usiała  
być zaw ieran a z każdym  z ha-n- 
diow ców  osobno i  n ie  m ia ła  oczy­
wiście obow iązkow ego ch arak te ru .
K om isja proponuje, aby — po od­
pow iednich negocjacjach — poclpi-

Co pisze „Stern” ?
B O N N  P A P . T yg o d n ik  zachodnio  

n iem iecki „S te rn ” zauw aża iro n i­
cznie, że po za insta low an iu  w  
E urop ie  Zachodn ie j Pershingów  
prezyd en t U S A  „ o d k ry ł dalsze za­
potrzebow anie  na dozbrojenie, m ia ­
now ic ie  w  e te rze” . Podpisał nowe  
porozum ienie w  spraw ie rozbudo­
w y  stac ji am erykań sk ich  Głosu 
A m e ry k i i  R ad ia  W olna Europa, 
k tó re  to  zobow iązania „kosztow ać  
będą podatn ika  am erykańskiego  w  
najb liższych p ięc iu  la tach  3 m ilia r ­
d y  m a re k ” . S te rn  podkreśla, że 
globalnvm  ob iektem  zainteresow ań  
prezydenckich jest Europa W schod­
n ia. W ed ług  „S tern a”  o fia rą  te j 
ekspansji a m erykań sk ie j w  eterze  
padnie rozgłośnia zachodnioniem iec  
ka  D eutsche W elle  i  b ry ty js k a  
B B C , poniew aż n ie  dysponuują one 
ta k  w ie lk im i środkam i na rozbu­
dowę i doskonalenie sprzętu na­
dawczego, ja k ie  przeznaczył Reagan  
dla  swych rozgłośni.

będzie

WIEDEŃSKIE rozmow^ rozbrojeniowe tak skomentował j 
zastępca- kierownika Wydziału Prasy radzieckiego MSZ Wła- ( 
dim ir Łomiejko:

—- Znów dał o sobie znać brak politycznej woli USA do 
konstruktywnych rozmów w sprawie ograniczenia zbrojeń. 
Stanowisko USA w Genewie zaprzecza oświadczeniom ofi- ' 
cjalnych osobistości w Waszyngtonie o gotowości do dialogu.

Ronald Reagan w przemówieniu do przedstawicieli Legio­
nu Amerykańskiego:

— Siła m ilitarna i  stanowczość Stanów Zjednoczonych są 
fundamentem polityki zagranicznej obecnej administracji.

Pani Chen Munua, minister ds stosunków gospodarczych 
'i handlu z zagranicą w rządzie ChRL:

— W kontaktach handlowych między Chinami a krajami 
socjalistycznymi Europy Wschodniej rysują się poważne 
możliwości, pod warunkiem, że obie strony będą zdawały 
sobie sprawę z potrzeb partnera.

Działacz SPD, ekspert ds. polityki zagranicznej w Bundes­
tagu, Karsten Voigt:

— Stosunki RFN — Polska osiągnęły obecnie punkt naj­
niższy, a ich poprawa jest uzależniona od powrotu do poli­
tyk i dialogu i odprężenia.

MIESZKAŃCY Kęckamet na Węgrzech urządzili własnym 
sumptem wystawę starych samochodów. Nazwali ją „Nostalgia 
do czterech kółek1'. Jak widać miała powodzenie.

CAF — MTl

N o w y  Jork, Sydney, Tokio...

Ekspansja
OD pewnego czasu obserwuje nych instytucji zajmujących się 

się w świecie rosnące zaintere- propagandą kultury RFN poza 
sowanie sztuką zachodnionie- je j granicami, i to instytucji 
miecką. Zjawisko wyraża się w bardzo zamożnych, dysponują- 
wielkiej i to stale rosnącej l i-  cych poważnymi zasobami l i ­
czbie organizowanych wystaw nansowymi (istotną rolę na tym 
prezentujących dzieła współcze- polu spełnia bonskie MSZ), cz>- 
snvch artystów-plastyków z ni się wiele dla wsparcia ma- 
RFN. Tych ekspozycji są kro- terialnego i organizacyjnego tej 
cie. Widać wyraźnie, że mamy artystycznej ofensywy, 
do czynienia Z pewnego rodzą- ju ż  samo zestaw ienie najnow- 
ju ekspansją najnowszej sztuki “Iffiica m i nFN
Republiki Federalnej. Zaintere- zciunuew a swoim  zakresem , a i 
sowanie innych czy zwiększona ilością przedsięwzięć, wystawy prac 
oferta RFN, to wszystko już p o w B a s e iX  
się miesza, tworząc wzajemne ^ owym J o rku , Lo ftdynie, W enecji, 
uwarunkowania, których rezul- A m sterdam ie  i  B azy le i. D z ie ła  „g i- 
tatem jest to że o twórczości g g t . ^  Ui
malarzy, rzeźbiarzy 1 grafików obra^ótVt w ystaw ione są w Tokio , 
zachodnioniemieckich jest gło- Prace innego uznanego: za czoło- 
.... Wystawa za wystawą. S?

mnogie artykuły prasowe, dy- waĴ e teraz w N o w ym  J o rku , P a - 
skusje — wszystko to tworzy ry żu , Sydney, z ko le i równie re -  
dziś klimat niezmiernie sprzy- z u r tc h i^ ta J ż .w
jający lansowaniu najnowszej aec;̂  \  jcg0 róvmie lansowany A. 
sztuki RFN. Tym bardziej jest r pęnck — w M a d ry c ie  i  w Sy- 
to owocne, iż ze strony władz
zachodnioniemieckich, rozlicz- m lJeckiej  p rezentow ane ostatnio b y­

ły  w  L ju b lla n ie . L izbonie, M a d ry ­
cie, w  K a irze . Londyn ie. Budapesz­
cie San Francisco, G razu , do te ­
go cały szereg ekspozycji w  k ra  
iach skandynaw skich. Zapow iadane  
są w  najb liższym  czasie now e w y ­
staw y sztuk i R F N  w  B ru kse li, w  
T o k io , a także  w  L izbonie, dokąd  
przew ieziona zostanie eksponowana  
w M ad ryc ie  w ie lk a  prezen tac ja  n a j 
nowszego dorobku siedem nastu czo­
łow ych  p lastyków  zachodniom e- 
m leckich  pod nazw ą „Na?oas»»y * 
idea: nowe m alarstw o  n iem iec­
k ie ” ...

NIGDY dotąd sztuka zachod- 
nioniemiecka nie była więc tak 
obecna poza granicami RFN, 
jak właśnie teraz. „Koniec pro- 
winejonalizmu”  — takim tytu­
łem opatrzyło jedno z pism za- 
chodnióniemieekich poświęco­
nych sztuce, artykuł na temat 
zagranicznych oddziaływań ich 
najnowszej twórczości plastycz­
nej.

Anglicy najgorzej
ubranymi mężczyznami
L O N D L N  P A P . B ry ty js k i eks­

pert od spraw y m ody, pani C la ire -  
-R ae l-B ro o k , k tó ra  jest p ro je k ta n t­
ka w  w ie lk ie j f irm ie  k ra w ie c k ie j 
„ M r . H a rry ” , uw aża, że B ry ty j­
czycy za jm u ja  p ierw sze m iejsce  
na liście n a jg o rze j ubranych m ęż­
czyzn spośród k ra jó w  E uropy — 
sztyw ni, n iem odni i  szarzy. Pod 
w zględem  szyku i  e legancji przo­
du ją  W łosi, a następnie p aryżan ie. 
Dalsze m iejsca z a jm u ją  S zw ajca­
rzy  i Francuzi.

W edług pan i Rael-Brools, sztyw ­
n y  i  napuszony B ry ty jc z y k  z a j­
m u je  też ostatnie m iejsce pod 
w zględem  pieniędzy w ydaw anych  
na odzież. W iększość jego gotów ki 
pochłaniają bow iem  h ipotek i, opła­
ty  czesnego w szkole, ubezpieczenia  
na życie oraz s tro je  dla żony 1 
ubran ia  dla dzieci. -R ezu lta tem  ta­
kiego w yd atko w an ia  pieniędzy jest 
z lekka nie modna szara postać, nie 
mvś!aca zbytnio o sw ym  w yglądzie.

wiochy ; Telewizyjna „wojna“
RZYM PAP. Przeszło 1 mld do- quattro". W ten sposób zakończy- ca", całość wpływów z reklam 

larów wpływów z reklam — oto ta się rywalizacja o widza między publikowanych przez włoskie śród 
stawka „wojny" do jakiej za- tymi stacjami, a zarazem pogłębił ki masowego przekazu wyniesie 
pewne dojdzie wkrótce we Wło- konflikt interesów m:ędzy teiewi- do końca br. 2.790 mld lirów (ok. 
szech między telewizję prywatną zją prywatną a RAI. 1,7 mld doi.). Z tego 810 mld li-
i państwową — RAI. Takie oba- Według ankiet sprzed kilku mie rów uzyskają stacje telewizyjne 
wy wyraża prasa włoska w związ- sięcy, „Canale 5", „Italia Uno" Berlusconiega, 200 mld lirów inne 
ku z przejęciem ostatnio przez i „Reteąualtro" miaty 13 min wi- prywatne stacje TV, 410 mld li- 
Silvio Berlusconiego — z zawodu dzów, podczas gdy trzy progra- rów RAI-TV, 730 mld gazety co- 
p.rzedsiębiorcę budowlanego, a od my telewizji państwowej były oglą dzienne, 640 mld tygodniki, 
kilku lat właściciela dwóch noj- dane przez 11 min ludzi. Organ Włoskiej Partii Komuni-
większych prywatnych stacji tele- Obecnie — pisze prasa włoska stycznej „Unita" wskazał na nie- 
wizyjnych we Włoszech — trze- — kiedy skończyła się już wojna bezpieczeństwa związane z bez- 
ciej pod względem wielkości pry- między Mondadorim a Berlusco- precedensową koncentracją tele- 
watnej stacji włoskiej pod nazwą nim, trzy największe stacje pry- wizji prywatnej. Dziennik ten pi- 
„Retequattro". Berlusconi, będący walne będą mogły udoskonalić sał również o niepokojach dzien- 
już właścicielem „Canale 5” i swe programy i skuteczniej kon- nikarzy zatrudnionych w RA!, któ- 
„Italia Uno", kupił od znanego kurować z RAI. Celem tej kon- rzy podejrzewają, że ten proces 
wydawcy mediolańskiego Menda- karencji są oczywiście pieniądze, może zagrozić istnieniu telewizji 
dori 50 proc. udziałów „Rete- Według dziennika „La Repubbli- państwowej.

Przegląd
wydarzeń

•  W C ZO R A J w  stolicy E tio ­
p ii rozpoczął obrady założy­
c ielski zjazd Robotniczej P a r­
t ii  E tio p ii. . ,  ^

•  Radzieccy kosm onauci Leo  
nid Kdizim, W ład im ir Sołowiow  
i Oleg A tk o w  w  nocy z 6 na 
7 bm . rozpoczęli 212 dobę pra­
cy w kosmosie.

•  6 bm. zakończyły się w  
fiń s k im  mieście M aaria n h a m i-  
n ą  robocze obrady I I  św iato­
w ej k o n fe re n c ji pokojow ej 
M iędzynarodow ego Czerwonego  
K rzyża i  Czerwonego Półksię­
życa.

•  W czw artek  doszło do za­
c iętych w a lk  m iędzy s iłam i 
chrześcijańskim i i  m uzu łm ań ­
skim i. W a lk i toczy ły  sie 17 k m  
na południe od B e jru tu .

•  W czoraj p rzyb y ł z d w u ­
dn iow ą w izy tą  do Oslo kan c­
le rz  R F N  H e lm u t K o lii. G łó w ­
nym  tem atem  rozm ów  będą 
spraw y dotyczące stosunków  
W sch ó d-Zachód  oraz norw e- 
sko-zachodnioniem ieckiej wyś­
m ian y  hand low ej i  zagadnień  
energetycznych.
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Powstanie Warszawskie na 

łamach prasy hitlerowskiej

„W  płonących domach 

...do ostatniego naboju"
SIĘGNĄŁEM w bońskim 

archiwum do starych nu­
merów hitlerowskiego
„Yoelkischer Beobachter”  z 
lat wojny. Tym razem w 
grubej oprawnej zszywce 
„organu walki ruchu naro- 
dowosocjalistycznego Wiel­
kich Niemiec”  szukam śla­
dów Powstania Warszaw­
skiego. Mordercy mówią 
niechętnie o swoich zbrod­
niach. Aż do 17 sierpnia 
nie ma o Powstaniu War­
szawskim ani słowa. Pod 
datą 5 sierpnia, a więc te­
go dnia, w  którym wymor­
dowano 85 tysięcy ludzi, a 
gubernator Frank słał do 
Berlina teleks rozpoczyna­
jący się od słów „Znaczna 
część Warszawy stoi w pl o 
mieniach” , organ NSDAP 
donosił spokojnie o posie­
dzeniu.. „rządu” Generalnej 
Guberni.

Pjerwsza oficjalna wiado 
mość o powstaniu podana 
została dopiero w  piątek 
18 sierpnia: „Na początku 
sierpnia, na tyłach walczą­
cego frontu niemieckiego w 
Warszawie wybuchło pow­
stanie” .

Wiadomość ta stanowiła 
jedynie rodzaj wprowadze­
nia do artykułu propagan­
dowego, zatytułowanego 
„Szatańska gra” , w którym 
ro i się od spekulacji na te­
mat wybuchu powstania, 
rysujących się nieporozu­
mień w  koalicji antyhitle­
rowskiej i  dalszych losów 
Polsku Dopiero po takim 
przygotowaniu niemieckie­
go czytelnika, hitlerowscy 
propagandyści zamieścili 
nazajutrz obszerny artykuł 
wstępny zatytułowany 
„Powstanie w  Warszawie”. 
Podtytuł artykułu głosił, że 
„wojsko, Waffen SS i żoł­
nierze wschodni (chodzi tu 
o renegatów generała Wła- 
sowa — przyp. B. C.) 
zwalczają bunt „podziem­
nych Polaków”. Tłustym, 
rozstrzelonym drukiem po­
dano także po raz pierw­
szy dokładną datę rozpo­
częcia powstania: „1 s i e r p  
n l a  o g o d z i n i e  s i e ­
d e m n a s t e j  we w s z y ­
s t k i c h  d z i e l n i c a c h  
W a r s z a w y  w y b u c h ł o  
p o w s t a n i e  p o l s k i c h  
b a n d y t o  w”.

„Voelkischer”  donosił da­
lej, że „powstańcy zajęli 
ważne zakłady produkcyj­
ne oraz okrążyli wiele sie­
dzib wojskowych, uniemoż­
liwiając im tym samym na 
wiązanie bezpośredniego 
kontaktu. Bandyci zbudo­
wali barykady, bądź też 
pod groźbą użycia broni 
zmuszali do ich budowania 
ludność cywilną” .

Kłamstwo zaczynało mie 
szać się ze strachem. Kto 
potrafił wówczas czytać h i­
tlerowskie gadzinówki, ten 
wiedział, co oznaczało o fi­
cjalne przyznanie się do 
f  jrażki. W dalszym ciągu 
relacji „korespondent wo­
jenny Gerhard Starkę”  p i­
sał o odbiciu przez oddzia­
ły Wehrmachtu elektrowni, 
o zaciętych walkach ulicz­
nych i o atakach niemiec­
kich Stukasów na powstań

cze linie. „Przebrani częś­
ciowo w niemieckie mun­
dury, bandyci walczą w 
płonących domach do ostat 
niego karabinu i ostatniego ■ 
naboju” .

Po raz pierwszy także po 
wiedziano wówczas o wy­
sokich stratach ludności cy 
wilnej.

NA początku września 
sierpniowe niedomówienia i 
spekulacje „VB”  zamienio­
ne zostają na suche relacje 
frontowe. Od tej bowiem 
pory informacje z Warsza­
wy podawane są głównie 
w komunikatach Naczelne­
go Dowództwa V'ehrmach- 
tu (OKW), zaś powstanie 
zaczyna być traktowane ja 
ko jeden z frontów. Obok 
krótkich meldunków o wal 
kach na Węgrzech, we 
Francji i w  zachodnich 
Niemczech, padają znajome 
nazwy warszawskich for­
tów i dzielnic mieszkal­
nych. 4 września podana 
jest wiadomość o „całko­
witym oczyszczeniu po za­
ciętych walkach” warszaw­
skiej Starówki, 7 września 
o „oczyszczeniu od band” 
bliżej nie określonej „ca­
łej dzielnicy nadwiślań­
skiej” . 11 września o ka­
pitulacji „kotła północne­
go” , chociaż — jak poda­
wał niemiecki komunikat 
„walka o ostatnie bastiony 
w^oga w centrum i na po­
łudniu Warszawy prowa­
dzona jest z niezwykłą za­
ciętością nadal”.

27 września Główna Kwa 
tera podaje w swym ko­
munikacie, że „walka z 
powstańcami w Warsżawie 
czyni dalsze postępy” . Na­
zajutrz, fragment komuni­
katu Naczelnego Dowódz­
twa Wehrmachtu poświęco 
ny walkom w stolicy jest 
dłuższy aniżeli wszystkich 
operacji we Włoszech ra­
zem wziętych: „W Warsza­
wie skapitulowała wczoraj 
dalsza dzielnica miasta o- 
raz stłoczone w starym 
forcie Mokotów resztki ru 
chu powstańczego. Wzięto 
do niewoli wiele tysięcy 
jeńców. Ewakuowano 5 
tys. polskich cywilów”.

Przykład zaciętości i de­
terminacji „chłopców z 
Mokotowa”  zmusza jednak 
nadal kwaterę Hitlera do 
powściągliwości sformuło­
wań. Komunikat wyraża je 
dynie nadzieję, iż „w  naj­
bliższym czasie zgniecione 
zostanie całe powstanie” .

3 PAŹDZIERNIKA „Voel 
kischer Beobachter”  podał 
na czołowym miejscu wia­
domość o ostatecznym zdła 
wieniu powstania.

Tego dnia dziesiątki ty ­
sięcy mieszkańców bohater 
skiego miasta opuszczało 
jego ruiny, idąc pod lufa­
m i niemieckich karabinów 
do obozu w Pruszkowie. 
Na Warszawę zapadł wy­
rok śmierci. O jego wyko­
naniu „Voelkischer Beo­
bachter”  już nie pisał.

Bogusław CZERWIŃSKI

Ink pod Sarnakami broniono Londynu
WIECZOREM 8 WRZEŚNIA 1944 ROKU O GODZINIE 6.43 zabudowaniami 

londyńskiego przedmieścia Chiswick wstrząsnęła potężna detonacja. W kilkanaście ' 
sekund później nastąpiła druga eksplozja, tym razem w dzielnicy Epping. N ikt 
nie słyszał warkotu silnika lotniczego, milczały syreny alarmowe. Snuto różne do­
mysły i  przypuszczenia co do przyczyn tych wybuchów. Tylko niewielu wiedzia­
ło, iż rozpoczęła się ofensywa następnej — pierwsze były pociski V-1 — broni z 
serii „Vergeltungswaffe’* (ttp broni „odwetowych” ), rakiet V-2.
PRZEZ prawie siedem mie- prowadzonych przez Niemców Pociski Wystrzeliwane z ba- 

sięcy Londyn był celem rakiet doświadczeniach rakietowych zy doświadczalnej w Bliźnie 
niemieckich. W ciągu 172 dni, sprawę potraktowano poważnie, padały w różnych rejonach 
ostatnią wystrzelono 27 marca Rozpoczęto intensywne pośzu- Polski. Niemcy podejmowali 
1945 r., na stolicę Wielkiej Bry kiwania, włączył się do nich specjalne środki zapobiegawcze, 
tanii skierowano 1359 sztuk również wywiad Arm ii Krajo- aby nawet najdrobniejszy detal 
V-2. Cel osiągnęło 1190 rakiet, wej. Jego zasługą stało się u- pocisku nie dostał się w niepo- 
k.ażda z nich zawierała tonę stalenie -miejsca prowadzonych wołane ręce. Wywiad AK zdo- 
materiału. wybuchowego. Zginę doświadczeń rakietowych. Od- ła ł jednak zgromadzić wiele 
ły  2274 osoby, a 6476 zostało bywały się one na wyspie Uz- części rozerwanych pocisków, 
ciężko rannych. Wysokie straty nam w  rejonie miejscowości głównie w rejonie Sąrnak, 
spowodowane były m. in. fak- Peenemünde. Dostarczone dane, gdzie padały one najczęściej, i 
tern, iż rakiety V-2, w  przeci- poparte wynikami rozpoznania przesłać je do Oddziału Infor- 
wieństwie do innych środków ‘lotniczego, umożliwiły wykona- macyjno-Wywiadowczego Ko- 
napadu powietrznego, były beż- nie w nocy z 16 na 17 sierp- mendy Głównej AK kierowane 
głośne. Rakietowy silnik V-2 nią 1943 r. potężnego udęrzenia go wówczas przez płk. dypl. 
przestawał pracować jeszcze wmbowego na ośrodek _ do- Kazimierzą Tranka^Osmeckie- 
w czasie wzlotu i  później po- świadcżalny w Peenemünde, go.

„Vergeltungswaffe“
BADAŃ zdobytych części ra­

kiet dokonywali w warunkach 
konspiracyjnych polscy uczeni i 
inżynierowie. I  tak analizy pa­
liwa dokonał prof. dr inż. Mar­
celi Struszyński, a urządzeń 
radiotechnicznych, zmarły nie­
dawno, prof. dr inż. Janusz 
Groszkowski. Zebrane informa­
cje i wyniki badań pozwoliły 
na dokonanie wielu ciekawych 
uogólnień dotyczących nowej 
broni. Wiele jednak spraw po­
zostawało nadał niejasnych. 
Rozstrzygnąć je mogłoby .zba­
danie całego pocisku. Z pomo­
cą przyszedł pizypadek.

20 rńaja 1944 r. jedna z ra­
kiet spadła nie wybuchając na 
podmokły brzeg Bugu koło wsi 
Klimczyce. Zamaskowana przez 
żołnierzy AK i miejscową lu­
dność nie została odnaleziona 
mimo intensywnych poszuki­
wań przez Niemców. Wyciąg­
nięcie i rozmontowanie kilku- 
nastotonowego pocisku było w 
warunkach konspiracji wyczy­
nem nie lada.

Po demontażu wykonanym 
przez specjalistów, trzy ciężaro­
we samochody przewiozły czę­
ści rakiety na dalsze szczegó­
łowe badania do Warszawy. Po 
wybraniu najistotniejszych czę- 
śc^ rakiety,, sfotografowaniu i 
sporządzeniu rysunków techni­
cznych wraz z wynikami ba- 
ęjań laboratoryjnych, postano­
wiono cały materiał przesłać 
samolotem do Londynu, gdzie 
wiadomość o zdobyciu nie usz­
kodzonego pocisku przez wy­
wiad AK wywołała sensację.

25 lipca 1944 r. z Włoch. wy­
startował samolot typu „Daco- 
ta”  kierując się ku Polsce. O- 

cisk szybował bezszelestnie. Je- Niemcy obawiając się kolejnych kolo północy nad konspiracyj- 
go obecności w powietrzu nie bombardowań, przenieśli bada- nym lądowiskiem położonym 
zdradzało absolutnie nic, spa- nia nad pociskami rakietowy- w widłach Wisły i Dunajca u- 
dał gdy n ikt niczego się nie spo mi poza zasięg lotnictwa aliair- słyszano warkot samolotu. Po 
dziewał. O jakimkolwiek czyn- ckiego, m. in. na teren okupo- wymianie umówionych sygna- 
nym zwalczaniu rakiet w locie wanej Polski w rejon miejsc.o- łów samolot wylądował. Błyska 
czy to przez artylerię przeciw- wości Pustków — Blizna. Ośro- wicznie, w ciągu 10 minut,” sa- 
lotniczą czy samoloty myśliw- dek znalazł się co prawda po- molot przygotowano do startu, 
skie, jak to robiono w wypad- za możliwościami bombowców Części, zdjęcia, rysunki i wyni­
ku V-1, ze względu na ogrom- alianckich, ale Niemcy nie do- ki badań konwojował pracow- 
ne prędkości tych pocisków nie cenili innego niebczpieczeń- nik Oddziału I I  KG AK Jerzy 
było mowy. Stąd też była to stwa, w  skutkach, jak się mia- Chmielewski „Rafał” . Chwile 
broń niezwykle groźna. Jej ło okazać, równie groźnego — niepokoju przeżyto, gdy okaza- 
zwalczanie polegało wyłącznie polskiego ruchu oporu. ło się, że ugrzęzły koła samo-
na atakowaniu zakładów pro- lotu. Po odkopaniu kół i pod-
dukcyjnych i składnic goto- WYWIAD AK skrupulatnie łożeniu gałęzi pilotowi udało 
wych V-2. notował wszystkie poczynania się jednak wystartować. K ilka-

UDZIAŁ Polaków w zwalcza- niemieckie w tamtym rejonie, naście godzin później ładunek 
niu V-2 to przede wszystkim Do 24 czerwca 1944 r. zaobser- znalazł się już w Londynie, 
działalność wywiadu A rm ii Kra wowano 124 starty pocisku V-2
jowej, który na długo przed z bazy w Bliźnie. Rozpracowy- 28 listopada 1944 r. dziennik* 
pierwszym atakiem na Londyn wano zresztą nie tylko Bliznę. „The Times”  pisał w artykule 
dostarczył dokumentację i zdo- Idąc tropem nadchodzących wstępnym: „Polskie siły zbroj- 
byte w okolicach Sarnak czę- przesyłek z częściami rakiet ne przyczyniły się do zwycię- 
ści rakiety dowództwu alian- zbierano informacje o zakła- stwa zarówno w polu, jak i na 
ckiemu. dach produkujących podzespo- odcinku równie niebezpiecznej

Pierwsze sygnały o przygoto- ły  lub znajmujących się ich pracy, której wynikiem było 
Waniach niemieckich do produk montażem. Zadaniem najważ- ni. in. dostarczenie w porę in- 
c ji nowej broni dotarły do Lon niej'szym, a zarazem najtrud- formacji o niemieckich przygo- 
dynu już jesienią 1939 r. Przy- niejszym było zdobycie danych towaniacli do użycia przeciwko 
jęto je z niedowierzaniem. Do- konstrukcyjnych i technicz- Wielkiej Brytanii broni V-1 i 
piero gdy w  grudniu 1942 r. nych, które pozwoliłyby poznać V-2.
dotarły ponownie informacje o .właściwości bojowe rakielv. Andrzej C1IMIELARZ

Angielskiego nieba bronili także polscy lotnicy...
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O s t a t n i e  lO O  U  n i ,  c z i
LETNI sezon wypoczynko- ry otrzymałem tylko jedną skar niedużym zapasem wędliny czy czas nie wykluczamy, iż wła- 

wy w naszym kraju trwa gę od osoby przebywającej ja- konserw. Nie trzeba od razu, śnie w  Lubiewie powstanie na- 
100 dni. Jeeo szczyt liczy ko gość na naszym Wybrzeżu, po powrocie, pędzić do sklepu, turystyczny ośrodek wypoczyn- 

Szczególnej pieczy poddaliśmy kowy.
Międzyzdroje. To pierwszy „sa- ANNA i ANDRZEJ z woj.
modziełny” sezon tej nowej jed- gdańskiego. — Jesteście tu w ANDRZEJ RADOŚĆ, Byd- 

oraz indywidualnego skorzysta- nostki administracyjnej na na- Szczecinie wspaniali. Nie ma tu goszcz. — Dwa tygodnie, które 
io 15 min naszych rodaków, szym terenie. Od ręki likw ido- takiego „ciemnogrodu” jaki pa- spędziłem w Wisełce oceniam dwa

ETNI sezon wypoczynko­
wy w naszym kraju trwa 

1 100 dni. Jego szczyt liczy 
sobie dni <>0, czyli cały lipiec 
i niecały sierpień. W tym roku 
z wypoczynku zorganizowanego

pokusił się o wyrównanie tej 
„motoryzacyjnej barykady”?

„NAIWNY” z woj. .siedleckie­
go. — Zawsze się zastanawiam, 
dlaczego tak się dzieje, że la­
tem na sezon jadą dwie grupy 
ludzi. Jedni, i oni stanowią 
większość, jadą na wcza­
sy z pieniędzmi. większy­
mi czy mniejszymi, ale zaw­
sze z pieniędzmi. Bez nich 
trudno byłoby przetrwać te 

czy trzy tygodnie, mając
około 800 ty-. Polaków7 wypo 
czywało pnza granicami kraju.
W systemie letniego wypoczyn­
ku niebagatelną rolę odgrywa 
województwo szczecińskie, a 
konkretnie pa.s wybrzeża roz­
poczynający się od Świnoujścia, 
a kończący kilka kilometrów 
za Mrzeżynem. Szczecińskie le­
gitymuje 'ię pa czystszymi pla­
żami i wodami morskimi. Ni­
gdzie na plażach nie widnieją 
(tak typowe dla Wybrzeża 
Wschodniego i Środkowego) ta­
bace /.aoraiiiające kąpieli z 
uwag n. zuii i cezy s /.c zeń ie wod. 
W tej -yur.cji. już od trze *h 
lut. przyjmujemy dodatkową 
liczbę wczasowiczów i turystów, 
którzy porzucili plaże wojewódz 
twa gdańskiego. W ub. roku na 
Wybrzeżu Szczecińskim odnoto­
wano kolejny rekord: 5 milio­
nów’ ludzi spragnionych słońca, 
wypoczynku i czystej wody, w 
ciągu 100 sezonowych dni, od­
wiedziło województwo, a kon­
kretnie rejony nadmorskie. We­
dlu ■■ wstępnych szacunków w 
br. liczba ta wzrosła o około 
5 proc. Każdego dnia — w peł­
ni sezonu — gościliśmy więc 
500 tysięcy turystów, wczaso­
wiczów i dzieci bawiących na 
koloniach i obozach. W tej 
ostatniej grupie przybyło do nas 
kilka tysięcy dzieci z NRD,

..JAK MINĄŁ SEZON?

zów do swoich domów wywożą 
dobrą opinię o nas, o naszej

łwin.* lyoi^jr ____, gośpinnośri, organizacji i praco-
CSRS i ZSRR, To efekt wymia- witości._ W okolicach .Rewal? 
ny wczasowej dzieci naszych 
krajów.

waliśmy takie czy inne z wy- nuje niestety w niektórych re- bardzo pozytywnie. Ale zróbcie nawet zagwarantowane zakwa- 
stępujących tam niedociągnięć, gionach naszego kraju. Jesteś- coś z waszymi pociągami na terowanie i wyżywienie. Dru- 
Ale muszę powiedzieć, że było my naturystami i na plaży pod trasie Szczecin—Świnoujście, dzy, stanowiący zdecydowaną 
ich mało. Jestem zadowolony i Lubiewem poczuliśmy się wresz Tłok i  spóźnienia ponad go- mniejszość jadą także „na se- 
mam nadzieję, że nasi goście cie jak w domu. Dziękujemy za dzinne. Znajomi namówili mnie zon”  ale... po pieniądze. Ci o- 
wyjeżdżając z wczasów i obo- to. Po powrocie opowiemy o abym wracał do Szczecina wo- statni „przejmują przj wożone

przez wczasowiczów pieniądze i 
po 3 czy 4 miesiącach pracy 
przez pozostały okres roku nie 
muszą już pracować. I  tak do 
następnego sezonu. Zastana­
wiam się dlaczego pozwala się 
na stosowanie we wszelakich 
punktach prywatnego handlu i 

. gastronomii na stosowanie tak
wysokich cen? Czy nie można 

,, ' - te„0 zj awiska opanować?

JANINA GRUSZCZYŃSKA z 
Poznania. — Z przyjemnością, 
a jednocześnie ze zdziwieniem 
spostrzegłam, iż w trakcie moje 
go pobytu w Międzyzdrojach 
(na wczasach) zupełnie dobrze 
funkcjonował tzw. zielony ry­
nek. Bardzo dużo straganów i  
stoisk oferowało do sprzedaży 
wszystko to co w tym okresie 
rosło w szklarniach, sadach eay 
na polach. I  po raz pierwszy od 
niepamiętnych czasów Ca jeż* 
dżę do Międzyzdrojów na wcza­
sy od 22 lat) zauważyłam, te

tym naszym znajomym. Przy je- dolotem. Ten środek lokomocji ¡gniny”  ^ o z w F c e n o ^ i^ J ^ i  
dziemy z nimi tu w następnym nieco nadwerężył moją kieszeń ¿¿ająC 2 poznania pamiętałam 
roku. ale jakie wrażenia. Podróż P*>- n;e;ĉ re 2 cen obowiązujące M

ciągiem w poromianiu z wo- naszych targowiskach w  
STANISŁAW ŚWIERSKI, na- dolotem to przeskok do X X I zdroj achł gdzie 2 reguły różnic« 

czelnik Międzyzdrojów. — Nie wieku. % cen obowiązujących
powstaje oczyszczalnia ścieków. 
Gdy za 3 lata zostanie ona wy­
budowana i uruchomiona, spad­
nie nam przysłowiowy kamień 

seręa. gdyż jest to inwesty-

jesteśmy przeciwni naturystom. _ v r , M I l v T  M I K T  f  .  miejscowościach wynosi!. *3
Zresztą już w kwietniu br. od- ZYGMUNT MIKUŁA, naczei J p roc> t^ras uległa
wiedzili mnie przedstawiciele nik gminy Rewal. 1 o praw- ¿y^alnemu, niemalże arów 

cja o fundamentalnym wręcz' naturystów (nie przybrani w da, że w Rewalu leicarz zajmu- niu< ca-  jg więeej ko»
—» « • • . ... » , . 1  5»  <•;<» QA-/nnn f ly ta ra i— . .  -  -- • •

JAK OCENIAMY SEZON?

ODPOWIADAJĄC na to py­
tania sięgnęliśmy do listów, któ 
re napłynęły do redakcji jako 
odpowiedź na nasze publikacje 
„Kurierem” z Wybrzeża” . Roz­
mawialiśmy także z ludźmi, któ 
rzy odpowiadają za nasz wypo­
czynek, którzy są jego organi­
zatorami.

STANISŁAW MALEC — wo­
jewodą szczeciński — Ten rok,
a właściwie sezon wypoczynko­
wy, zamykamy z poczuciem do­
brze spełnionego obowiązku.
Nie odnotowaliśmy żadnych
istotnych wstrząsów wynikłych kartek na terenie swojego miej- 
z braków organizacyjnych czy sca zamieszkania. Można więc 
też niekompetencji. Do tej po- z wczasów wrócić do domu z

niemalże srówna»
a a v u j jh n / Y V  U U C  «. ——» — ~ i ł l U .  V /Ł  A »  v3JT 2 0  Z l  W iię C S j SkO*
„stroje organizacyjne” ). Jednak Je się w ti-akcie sezonu działał- sẑ mvaj  kilogram pomido* 
twierdzę, iż nasze. Międzyzdro- nością... handlowo-gastronomicz- r( ŵ w Międzyzdrojach. Osobł» 
je i tak pękają w przysłowio- ną. Jako przedstawiciel admi- ten fakt Za st*»
wych szwach od nadmiaru nistrac^ państwowej muszę ten kijj:zaeję przynajmniej tej ezę* 

i turystów ko- przypadek traktować zgodnie naszego rynku, 
plaż „tekstył- ^ przepisami. Jeżeli pan doktor 

spełnia przewidziane 
wymagania, posiada

znaczeniu dla naszego Wybrze- „„«„¿w ____ ___— ... ... . ..
ża, dla organizacji sanitarnej twierdzę, iż nasze Międzyzdro- nością... handlowo-gastronomicz- r ^w  w Międzyzdrojach. Osobł*
wypoczynku i dla ochrony śro- • ■ ■ • ------  ------------ ’  * * " * -  ■ • ' —
dowiska.

wczasowiczów
JANUSZ SWIERCZYŃSKI rzystających 

Katowice. — Bardzo dobrze zor 
ganizowano w waszym woje­
wództwie obsługę turystów.
Mam na myśli możliwość zao­
patrywania się w mięso i jego 
przetwory. Nasze kartki, z Ka­
towic są u was honorowane. To 
rozwiązuje sprawę, gdy czło­
wiek jodzie na wczasy np. w 
I I  turnusie i nie , wykorzystał

CO Z MOLEM W MIĘ­
DZYZDROJACH?

Otrzymaliśmy ostatnio 
kilka pytań o tej samej 
treści. Z reguły pisali do 
nas przyjezdni, którzy 
pamiętają Międzyzdroje 
sprzed 20 laty. Po pożarze, 
który strawił halę otacza­
jącą molo, nie zostało ono 
odbudowane w tej formie. 
Pytający stwierdzają, iż o- 
we stare molo — centrum 
handlowe, było bardzo ma 
lownicze i wyjątkowo funk 
cjonalne. Czy zostanie kie­
dyś odbudowane tak jak 
wyglądało przed pożarem?

Zasięgnęliśmy w tej spra 
wie informacji. Okazuje 
się, iż w chwili obecnej 
powrócono do tej koncepcji 
i nowe władze Międzyzdro­
jów zastanawiają się nad 
ty.m problemem. Ale... Nie 
jest to przedsięwzięcie ani 
łatwe, ani tanie. Dzisiaj je­
szcze trudno powiedzieć 
kiedy nastąpi pełna rekon­
strukcja międzyzdrojskie- 
go mola. Jednak temat, ten 
— jak się okazuje — nie 
został zarzucony i może za 
kilka lat Międzyzdroje — 
ku zadowoleniu swoich go­
ści — „dorobią się”  — mo­
la jak przed laty...

spełnia przewidziane przepisem TAMTTSt  mtpt r 7 ANPic 
wymagania, posiada środki na O T E L p A R M  -
takową działalność, kwalifika- Kraków. •~  Kto I kiedy SOTIS 
Mo miK7P <fn traktować tak uzmysłowi fakt, £ż konieczno»

-  O c z y w S  odbierałem od
obywateli wnioski czy propo- l e W  *»

nie mogę się kierować takim i <J.ać ręką^ g^podarza.^^ z ^  
kryteriami.

WCZASOWICZE 
ZE ŚWINOUJŚCIA.

go, skoro w centralnym punk­
cie Rewala stoi obskurny budy­
nek, z którego odpada płatami 
tynk. Jest to „reprezentacyjna* 
posesja FWP. Zresztą nie tyW 

_  Ratunku! Co siQ dzieje na w R?wąlu tak si?. dziej«.

^ Zl L WZafaTw T złowiek myrfotówki w te budynki i  dd

ospałej pracy pocztowców ze S railac te  S m  X i e i  nas to 
Świnoujścia nie można ożywić? j, kiedy

t o ? Ł ? “ toCtereny3ŁkczegS: ' m i n ' n f  p^edm ięl
nie mocno i licznie odwiedzane 
przez wczasowiczów. I  nieste­
ty, ale w sezonie, stali miesz-

r _____T rum na .
ściach zaniedbanych miasteczek.

„OBSERWATOR”. — Spędza-
kańcy centrów wypoczynko'- «“ » *  Ł m  n fta k a  
wych, zostają niejako cję”  j¿k strzelanina w restaura­
da na dalszy plan. Od kilku «  ¿  Pomijam już faJct,
lat prowadzą na?¿ „ 7  iż wielu, bardzo wielu, ludzi po-
Rewalu. Mam więc juz mozh- traktowalo lo tragiczne zajście

nych” . Lubiewo, które już od 
pewnego czasu pełni rolę plaży 
dla naturystów nie posiada od­
powiedniego zaplecza. I  dlatego, 
w  tej sytuacji jestem przeciw­
nikiem 
terenu

wość dokonania pewnych ocen. 
Ludzie, stali mieszkańcy Rewa­
la, są bardzo gościnni, serdecz­
ni. Nie dają nam odczuć, że je­
steśmy intruzami, że wykupuje­
my „ich”  towary w sklepach. 
Każdego roku cieszę się, że mo­
gę tu spędzić kilka miesięcy

tymi serdecznymi tów.

jako spektakl — gotowi byli 
wystawiać się pod strzały sza­
leńca. Prowadzili tara też swo­
je dzieci!

Osobiście uważam też, że je­
steśmy zbyt liberalni w stosun­
ku do różnych lumpów i  bandy

pomiędzy 
ludźmi.
„ZMOTORYZOWANY”. — Py-

reklamowania naszego tam się kto mi zapłaci za usz- 
jako „naturystycznego kodzone resory? Jadąc samocho

Zaopatrzenie w napoje jakby się poprawiło....

Z pewnością nie jest to jakieś
raju". Jest to ponadto teren, dem trasą E-14. skręciłem do Petn? S|e OIria
którym administruje w sensie Kamienia Pomorskiego. .Zaraz Zdajemy sobie .
turystycznym „Pomerania” . Gdy przy zjeździe znajduje się tam P®taą ocenę s®“ nu nafta?■ P® 
przedsiębiorstwo to poszerzy przejazd kolejowy. To nie prze- ra P? leS° definitywnym zakon- 
swój stan posiadania, gdy miej- jazd ale pułapka dla osobowych czemu, 
scowy kemping czy też pole samochodów. Dlaczego nie ma '
namiotowe, zostaną zmoderni- tam znaku informującego o nie te-» m r i r i i  i
zowane i powiększone to wów- równościach? Dlaczego n ikt nie MACIEJ CZEKAŁA
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Choroba, która odbiera szczęście
NIE jest chorobą groźną, 

nie powoduje inwalidz­
twa ani innych groźnych 

dla zdrowia powikłań I  na­
stępstw. Jest jednak uciążliwa 
i przykra, ograniczając ludziom 
ich normalną aktywność i  przy 
sparzając wielu cierpień. Jeśli 
dotknięty nią człowiek ma 50 
napadów w ciągu roku (a zda­
rza się, że częściej), i jeśli każ 
dy taki atak trwa tylko jeden 
dzień (co również w wielu przy 
padkach pozostaje „pobożnym 
życzeniem”), to człowiek ten 
jest wyłączony z życia przez 50 
dni. Mężczyźni nie są całkowi­
cie wolni od tej dolegliwości, 
cierpieli z je j powodu Cezar, 
Freud czy Chopin, lecz częściej 
dotyczy ona pań i może wła­
śnie z powodu statystyki po­
wszechnie określa się ją jako 
„chorobę rozhisteryzowanych 
dam” ... Tymczasem je j przebieg 
i  charakter opisany został do­
kładnie już przez starożytnych 
lekarzy greckich i rzymskich. 
Opisany, nie znaczy to jednak 
wcale, że wyjaśniony. Do dziś 
nie znane są mechanizmy jej 
powstawania, trudno również 
o skuteczną terapię...

MIGRENA — właśnie na te­
mat tego rodzaju cierpienia i 
wszelkich innych bólów głowy, 
na które cierpi aż 10 proc. łudź 
kości (a ok. 15 tys. mieszkań­
ców naszego 400-lysięczncgo 
miasta) rozmawiamy z wybit­
nym autorytetem w tej dziedzi­
nie, prof. Antonim Prusińskim 
— kierownikiem Katedry Neuro 
logii Akademii Medycznej w 
Łodzi, jednocześnie członkiem 
żarządu Międzynarodowego To­
warzystwa do Badania Bólu 
Głowy. Wypowiedź profesora 
może być wielce pouczająca nie 
tylko dla migreników, lecz tak­
że dla ich najbliższych i obcu­
jących z nimi..;

— Jeśli pan pozwoli, profeso- 
rze, proponuję zacząć od cech 
znamionujących tę chorobę.

— Charakterystyczny jest 
przede wszystkim napadowy 
charakter bólu, który trwa róż 
.nie długo: ęd kilku godzin do 
kilku dni. Ataki migreny zda­
rzają się z różną częstotliwo­
ścią, mogą występować parę ra 
zy w roku, a nawet kilka ra­
zy w tygodniu. Migrena zaczy­
na się zwykle w dzieciństwie 
lub we wczesnej młodości i tra 
pi człowieka w zasadzie przez 
całe życie. Choć trzeba nudmic 
nić, że sam przebieg choroby 
bywa zróżnicowany — można 
podzielić go na lata lepsze i 
gorsze. Migrena jest dziedzicz­
na, występuje rodzinnie. Zna­
my rodziny, w których kilka 
pokoleń dotkniętych jest tą do­
legliwością. Rozróżniamy jej 
dwie zasadnicze postacie: mi­
grenę oczną i klasyczną.

Migrena oczna znamionuje się 
np, tym, że przed właściwym 
bólem głowy chory ma sensa­
cje wzrokowe. Występuje u nie 
go tzw. mroczek migocący, to 
jest pojawiająca się w polu w i­
dzenia plama, błyszcząca, drga­
jąca i o różnym kształcie, któ­
ra powiększa się i zasłania w i­
dok, czasem • aż do całkowitego 
oślepnięcia. Trwa to kilka mi­
nut, po czym przychodzi wła­
ściwy, trapiący ból, najpierw 
połowy głowy, później całej. 
Dołączają do niego inne obja­
wy, jak nudności, bądź też wy­
mioty. Ponadto chory podczas 
napadu migreny ma tzw. świa- 
tłowstręt. Niekiedy towarzyszy 
temu wszystkiemu biegunka, 
dolegliwości sercowe itp. Nie­
trudno zatem wyobrazić sobie, 
jak bardzo męczy taki atak. 
Pod koniec — chory zasypia i 
budzi się bez bólu. Napady by­
wają lżejsze i cięższe, jakkol­
wiek by jednak nie było ogra­
niczają one zdolność do pracy 
i  w ogóle wykonywanie co­
dziennych zajęć, mogą wystą­
pić także w różnych okoliczno­

ściach' odbierając ludziom ra­
dość życia.

—- Czy są określone czynni­
ki, które prowokują napady mi 
greny?

— Niestety, tak. Należą do 
nich m. in. przykre i  przyjem­
ne przeżycia emocjonalne. Na­
pad może zdarzyć się podczas 
towarzyskiej wizyty lub na waż 
nej naradzie, może także wy-

— Tak, jest icti kilkanaście, 
tyle że inne występują rza­
dziej. Wywołują one m. iii. np. 
przemijający paraliż ręki, nogi, 
porażenie ruchów oka lub gwal 
towne zawroty głowy. Notabe­
ne, lżejsze zawroty występują 
u wielu osób podczas każdego 
napadu, chciałbym jednak za­
znaczyć, że oczywiście nie wszy 
stkie bóle głowy oznaczają mi­
grenę, Warto sobie również u- 
świadomić, że niekiedy prze­

— Nie, niezależnie od poszu­
kiwań medycznych nad istotą 
choroby można podjąć i  podej­
muje się leczenie różnych przy 
padków migreny. Cierpiącymi 
na tę dolegliwość opiekujemy 
się w  naszym ośrodku na miej­
scu lub ambulatoryjnie. Mamy 
zarejestrowanych w swojej e- 
widencji kilka tysięcy chorych, 
Ustalamy z nimi terminy kon­
sultacji i  wspólnie, przy pomo­
cy różnych sposobów i śród-

0_ migrenie i innych bóiachjłowy
mówi specjalnie dla „Kuriera”  

prof. Antoni Prusiński z Łodzi

stąpić np. w czasie weekendu 
za sprawą zmian atmosferycz­
nych, ciepłego wiatru, czy mgli 
stej pogody, albo z powodu 
niewłaściwego reżimu snu, zbyt 
długiego lub zbyt krótkiego. U 
niektórych ataki mogą wywo­
ływać bodźce wzrokowe, jak 
telewizja, kino, nagłe oświetle­
nie słońcem...

—- ...a sposób odżywiania?
— Również. Najczęściej wy­

mienianym przez migreników 
pokarmem, który im szkodzi, są 
ostre sery, kakao, czekolada, 
czerwone wino i owoce cytru­
sowe. Są przypadki prowoko­
wania napadu przez pokarmy 
mleczne. Na jednej z konferen­
c ji naukowych przedstawiono 
taki przykład: mężczyzna stosu 
jący dietę wykluczającą spoży­
wanie produktów mlecznych nie 
miał nawi-otów bólu przez k il­
ka lat. Ataki powtórzyły się 
dopiero po wypiciu b u t e l k i  
jogurtu. Chorzy szybko potra­
fią dostrzec związki między 
nasileniami objawów chorobo­
wych, a czynnikami je wyzwa­
lającymi. Mogą one wcale nie 
dotyczyć bodźców wzrokowych, 
atmosferycznych, emocjonal­
nych czy pokarmowych. Np. 
niektóre panie dostają napa­
dów migreny tylko w powią­
zaniu z miesiączką.

— Czy oprócz głównych od­
mian migreny występują jesz­
cze inne mutacje tej choroby?

wlekłe bóle głowy są sygna­
łem jakiejś innej, poważnej cho­
roby, dlatego każdy, kto ma 
takie dolegliwości powinien za­
sięgnąć porady lekarskiej. Zwła 
szcza, jeżeli zaczynają się one 
w wieku powyżej 35 lat.

— Wracając jednak do głó­
wnego tematu naszej rozmowy, 
czy możemy powiedzieć skąd 
bierze się migrena i jakie ma 
podłoże?

— Na całym świecie prowa­
dzi się bardzo szerokie bada­
nia nad jej przyczynami i spo­
sobami leczenia. Podłoże prak­
tycznie jest jeszcze nie znane. 
Sądzimy, że ból związany jest 
z nieprawidłowym stanem • na­
czyń krwionośnych głowy w 
czasie napadu — najpierw ule­
gają one silnemu skurczowi, 
potem nadmiernemu rozszerze­
niu. Nie wiemy natomiast, co 
jest faktycznym stymulatorem 
tego zjawiska. Być może u cho­
rego uwalniają się we krw i ja­
kieś niewłaściwe substancie, 
które powodują ten skurcz. Na 
wiasem mówiąc, właśnie w na 
szym ośrodku przedmiotem za­
interesowań są m. in. płytki 
krwi.

— Biorąc pod uwagę to, co 
przed chwilą usłyszałem o sta­
nie naszej wied/v odnośnie mi­
greny, trudno chyba mówić o 
je j leczeniu...?

i ków, próbujemy coś zaradzić.
| Wielokrotnie działania te u- 
| wieńczone są sukcesami.

— Na czym więc polega 
zwalczanie migreny?

— Można podzielić je na 
jakby dwa elementy. Pierwszy, 
to doraźne likwidowanie napa­
du — chory zażywa wyznaczo­
ne leki, kiedy tylko zaczyna go 
boleć głowa, drugi zaś — pole­
ga na zapobiegawczym stosowa 
niu leków w okresie beznapa- 
dowym. Do obu tych ccló,v 
służą różne leki. których może 
nie będę wymieniał, gdyż cho­
rzy często sięgają po nie bez 
konsultacji z lekarzem i przyj 
mują je w nadmiarze, co w 
konsekwencji musi prowadzić 
do lekomanii, a nawet narko­
manii. Mogę natomiast powie­
dzieć o innych sposobach radze 
nia sobie z migreną: chorzy mo 
gą np. nauczyć się pewnych 
chwytów zaczerpniętych z me­
dycyny Dalekiego Wschodu (na 
żywa się to akupresurą)^ — u- 
ciskać palcami miejsca np. na 
zewnętrznej krawędzi oczodołu 
lub z tyłu głowy, w dołku za 
uchem oraz na ręce od stro­
ny grzbietowej między nasadą 
kciuka a palcem wskazującym. 
Silny, kilkusekundowy ucisk 
tych punktów powtarzany k il­
kakrotnie prowadzi w niektó­
rych przypadkach do złagodze­
nia ataku. Inni chorzy stosu­
ją także takie zabiegi, jak zim­
ne kompresy na głowę, maści 
przeciwbólowe itp., co jednak 
w cięższych przypadkach nie 
pomaga. Są lekarze, którzy 
twierdzą, że migreników można 
leczyć przy pomocy opanowa­
nia przez nich kontroli nad wła 
snym układem oddechowym, 
czynnościami serca, naczyń 
krwionośnych. Odpowiednie wy 
trenowanie ma uwolniać od 
bólu. W praktyce, jeśli nastę­
puje skurcz naczyń głowy cho­
ry musi umieć je sam rozluź­
niać, Są to techniki oparte na 
zasadzie bio-feed-baeku, wzoro­
wane na metodach jogi. Istnie­
ją przykłady, że migreniey po­
siadający tę umiejętność potrą 
fią zapobiec atakom choroby 
całkowicie. Migrenę leczy się 
również za pomocą akupunktu 
ry.

— ...ale mówimy o metodach 
poza farmakologicznych, tym­
czasem chorzy najchętniej się­
gnęliby po tabletkę, która po­
mogłaby uniknąć przykrego na 
padu.

— Każda metoda, jeśli daje 
pożądane efekty jest dobra. O- 
rzywiście stosujemy leki zapo­
biegawcze w przypadkach bar­
dzo dokuczliwych, ordynujemy

także środki zwalczające same 
ataki. Do leczęnia zapobiegaw­
czego służy wiele farmaceuty­
ków, lecz są one skuteczne tyl 
ko w 50 procentach. Długo­
trwałe podawanie środków nie 
jest zbytnio • wskazane, gdyż 
jak już powiedziałem, może 
doprowadzić do uzależnień or­
ganizmu lub też do nasilenia 
objawów ubocznych, charakte­
rystycznych dla poszczególnych 
leków. <

— Wnoszę z tego, żc migre- 
nicy czytający naszą rozmowę 
nie będą pocięszeni...

— Dlaczego? Ja przestrze­
gam, natomiast każdy przypa­
dek należy rozpatrywać z o- 
sobna i, jeśli- nie uda się w 
ogóle oddalić choroby, można 
choremu w znacznym stopniu 
ulżyć. Pocieszający jest także 
fakt ile obecnie ośrodków pro­
wadzi badania naukowe nad 
migreną, co jest dobrym prog­
nostykiem na przyszłość. Spo­
śród towarzystw zajmujących 
się zagadnieniami migreny naj 
bardziej aktywne są towarzy­
stwa brytyjskie i Skandynaw- - 
skie, zaś z k lin ik  — we Flo­
rencji, Chicago, Londynie i w 
Kalifornii. Ale i nasza neuro­
logia ma tutaj wcale pokaźny 
dorobek, że wspomnę dr. Edwar 
da Flatana, który zapoczątko­
wał stosowne prace zakończone 
wydaniem w 1912 roku obszer­
nej monografii o migrenie — 
książki uznawanej w świecie 
do dziś. Jego uczniem był o- 
becny nestor naszej neurologii, 
również o światowym nazwi­
sku, prof. Eufemiusz Herman. 
Właśnie on założył po wojnie 
Klinikę Neurologiczną w Łodzi.

— A pan, profesorze, jćst 
ich kontynuatorem...

— Pracuję z doskonałym, do­
branym zespołem. Jego dorob­
kiem jest ponad 200 prac pu­
blikowanych w kraju i za gra­
nicą oraz wydanie 3 książek na 
temat migreny. Jeszcze do nie-, 
dawna byliśmy wśród krajów 
demokracji ludowej odosobnie­
ni, gdyż nie mieliśmy nigdzie 
odpowiednika. Obecnie — po­
dobny ośrodek utworzony zo­
stał w Budapeszcie, z którym 
utrzymujemy ścisłe kontakty. 
Gościliśmy m. in. węgierskich 
neurologów na międzynarodo­
wym sympozjum w Łodzi, w 
którym udział wzięli również 
wybitni specjaliści z Norwegii
i Holandii. Ponadto członkowie 
naszego zespołu biorą udział w 
sesjach wyjazdowych na całym 
świecie, czerpią doświadczenia 
z osiągnięć najlepszych klinik.

— Ale de facto warunki pra­
cy w łódzkim ośrodku nie są 
najlepsze... <

— Mieścimy! się w dwóch3 po 
kojach, w których przyjmuje­
my codziennie około 20 pac jen 
tów cierpiących na migrenę, 
przyjeżdżających wielokrotnie 
z najdalszych Izakątków kraju. 
Mamy również do dyspozycji 
kilka łóżek w klinice dla przy­
padków najtrudniejszych, które 
wymagają hospitalizacji.

— To niewiele.

■— Nie jesteśmy w stanie 
przyjąć wszystkich dotkniętych 
tą dolegliwością, nawet gdyby­
śmy dostali kolejne sale i łóż­
ka. Dlatego też dzielimy się z 
innymi ośrodkami w kraju na­
szą wiedzą i doświadczeniem, 
choćby poprzez dostarczanie ma 
teriałów drukowanych. Poza 
tym, jeśli chodzi o poprawę wa 
runków pracy — nie wdaiaesię 
w szczegóły — jestem dobrej " 
myśli...

— Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiał:
Piotr CYWIŃSKI
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J e s z c z e  ra z  o polickim  pogotow iu Czy „uśpiony" świadek 

mówi prawdę?

W „KURIERZE SZCZECIŃ­
SKIM” z 12 lipca bf. zamieści­
liśmy list naszej Czytelniczki, 
dotyczący pracy Pogotowia Ra­
tunkowego w Policach. Ostatnio 
otrzymaliśmy wyjaśnienie głów 
nego lekarza wojewódzkiego 
w  te j sprawie, które zamiesz­
czamy w całości:

W związku z ukazaniem się 
notatki prasowej w Waszej ga­
zecie z dnia 12 lipca 1984 r. 
(Nr 137) pt. ,¿Pierwsza pomoc 
po... 7 godzinach" — powołałem 
dla zbadania sprawy komisję, 
która stwierdziła co następuje:

W dniu 23.06.1984 r. o godz. 
12.45 dyspozytorka Pogotowia 
Ratunkowego w Policach przy­
jęła zgłoszenie od ob. G.T. zam. 
w Policach do chorego dziecka

retka przewiozła ją do apteki 
celem zrealizowania recepty.

Lekarz dyżurny odmówił, nie 
znajdując uzasadnienia na uży­
cie karetki z następujących 
przyczyn: 1) bardzo dogodne 
połączenie komunikacji miej­
skiej (przystanek pogotowie — 
apteka), 2) realizacja recepty 
nie była związana ze.stanem na 
głym, 3) zaangażowanie karetek 
do pilnych wezwań.

Komisja stwierdziła, że dnia 
23.06.84 r. Ob. G. T. nie zgłosi­
ła się z dzieckiem w Pogoto­
wiu celem wykonania zleconej 
iniekcji.

Reasumując powyższe wyni­
ka, że prawdą jest fakt wez­
wania Pogotowia oraz przewie­
zienie do Przychodni Rejonowej

odmowy dania karetki w celu 
zrealizowania leku w aptece 
jest zasadna.

Sprawa czasu pracy apteki w 
Policach przekazana została 
Przedsiębiorstwu Zaopatrzenia 
Farmaceutycznego „CEFARM”. 
Jak nas powiadomiono, apteka 
nr 70 przy ul. Rycerskiej w Po 
licach od 26.07.84 r. pełni dyżu­
ry nocne i w dni wolne od pra­
cy.

Główny lekarz wojewódzki 
Bernard GÓRZNY 

specjalista org. ochr. zdrowia

OD REDAKCJI. Zmuszeni je­
steśmy, niestety, stwierdzić, że 
w obszernym wyjaśnieniu nie 
ustosunkowano się jednak do 
ważnych poruszonych przez na-

doświadczeniach w Policach wy 
kupiła lek dla dziecka w Szcze-. 
cinie (skorzystała z prywatnego 
samochodu znajomych) i w przy 
chodni przy al. Jedności Naro­
dowej dokonano zastrzyku. 
Wraz z oczekiwaniem na samo­
chód ze Szczecina czas u- 
dzielenia pomocy medycznej 
trwał więc faktycznie wg słów 
Czytelniczki ok. 7 godzin. Po 
co więc wprowadzanie w błąd 
opinii publicznej, sugerujące że 
od wezwania pogotowia do fak­
tycznego udzielenia pomocy m i­
nęło zaledwie dwie i pół godzi­
ny?

Najgorsze jednak w tym 
wszystkim jest to, że dziewczyn 
ka w konsekwencji znalazła się 
na dziesięciodniowej kuracji w 
Oddziale Dziecięcym Wojewódz­

Nie możemy się zgodzić
(16-miesięcznej Ilony-Anny) 
podając, że dziecko jest w trak 
cie leczenia ropnej anginy lecz 
stan dziecka nie poprawia się.

Dyspozytorka zasugerowała, 
■ że w takim przypadku bardziej 
wskazane byłoby zgłosić się do 
specjalisty chorób dziecięcych. 
Uwaga ta nie oznaczała odmo­
wy przyjęcia wezwania, jak to 
zrozumiała matka, bowiem dy­
spozytorka zapewniła o 13.25 
przewiezienie je j z dzieckiem 
do Przychodni Rejonowej a na­
stępnie do Pogotowia, gdyż le­
karz pediatra realizował w tym 
czasie wizyty. Lekarz dyżurny 
Pogotowia po udzieleniu■ pomo­
cy trzem chorym wymagają­
cym natychmiastowej interwen­
cji, przystąpił o godz. 14 do ba­
dania dziecka Ob. T.

Próbę uczuleniową na antybio 
tyk wykonano u dziecka o godz. 
14.10, a odczytano ją o 15.10 
zgodnie z zasadami. Następnie 
poinformowano matkę, że recep 
tę należy zrealizować w dyżur­
nej aptece w Stołczynie. Z do­
kumentacji Pogotowia wynika, 
że Ob. G. T. zażądała, by ka­

a następnie do Pogotowia, nie­
prawdą jest natomiast, że czas 
udzielenia pomocy wynosił 7 
godzin. Z dokumentacji wynika, 
że od chwili przyjęcia wezwa­
nia do definitywnego załatwie­
nia dziecka przez Pogotowie u- 
płynęło 2 godz. i  28 minut łą­
cznie z godzinnym koniecznym 
oczekiwaniem na odczytanie 
próby uczuleniowej.

Poza tym stwierdzono, iż 
dziecko było w toku leczenia Z 
powodu choroby trwającej od 
dłuższego czasu, Pogotowie zaś 
wezwano nie w celu udzielenia 
pierwszej pomocy lecz ze wzglę 
du na brak poprawy w prze­
biegu dotychczasowego leczenia 
(w P R . nr 4 w Szczecinie).

Jednocześnie stwierdzono, że 
decyzja lekarza Pogotowia wpro 
wadzenia innego antybiotyku 
nie musiała być wykonana na­
tychmiast, ponieważ dziecko 
otrzymało już w tym dniu an­
tybiotyk zlecony przez poprze­
dniego lekarza.

Decyzja lekarza dyżurnego

saą Czytelniczkę aspektów spra­
wy. Niezrozumiałe jest wciąż dla 
nas dlaczego kobietę z chorym 
dzieckiem przywieziono do przy 
chodni, zamiast od razu do po 
gotowia wówczas gdy wiadomo 
było, że „pediatra realizował 
w tym czasie wizyty” , eo zna­
lazło też potwierdzenie w  wy­
jaśnieniu lekarza wojewódzkie­
go.

Komisja pominęła też zupeł­
nym milczeniem niewłaściwy 
stosunek personelu pogotowia 
do matki z małą pacjentką. Do
myślamy się jedynie, że brak re 
akcji jest oznaką przyznania 
racji naszej Czytelniczce, ale 
czy to jest wystarczające?

Nie możemy też zgodzić się 
ze stwierdzeniem, że „defini­
tywne załatwienie dziecka przez 
pogotowie trwało 2 godz. i  28 
minut” . Okres ten liczony jest 
od wezwania karetki do odczyta 
nia próby uczuleniowej. Czyżby 
dokonanie iniekcji (czyli podsta 
wowego zabiegu) traktowane 
było jako sprawa mniej ważna? 
Faktycznie matka po przykrych

kiego Szpitala Zespolonego. 
Dziecko wyszło zdrowe ze szpi­
tala dopiero 1 sierpnia, a więc 
przeszło miesiąc po wezwaniu 
karetki z polickiego pogotowia.

ODPOWIEDZ Wydziału Zdro 
wia nie zadowala nas więc w 
pełni. Liczymy jednak, że nasza 
publikacja wpłynie na to, że w 
polickim pogotowiu pacjenci za­
wsze będą traktowani życzliwie. 
Nie mamy zamiaru uogólniać 
tej sprawy, ale chcielibyśmy by 
do takich sytuacji, jaka miała 
miejsce w tyra konkretnym, 
przedstawionym przez naszą 
Czytelniczkę przypadku, nie 
dochodziło w Policach już n i­
gdy.

Z prawdziwą natomiast przy­
jemnością informujemy, że na 
naszą publikację bardzo szybko 
zareagowało Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Farmaceutyczne­
go „Cefarm” . Od 26 lipca apte­
ka nr 70 przy ul. Rycerskiej w 
Policach pełni codziennie nocne 
dyżury w godzinach od 19 do 8, 
a ponadto w wolne soboty do­
datkowo od 8—15.

Hipnoza 
w sądzie

M O R D E R S T W O , napad, g w a łt —  
to  zdarzenia, k tó ry m  towarzyszą  
silne em ocje zarów no św iadków , 
ja k  i  o fia r  zbrodni. W ie le  Is to t­
nych  d la  śledztw a szczegółów, oko­
liczności popełn ienia przestępstwa  
ulega z tego powodu za ta rc iu  w  pa­
m ięc i św iadków . K rym in o lo g o m  w y  
daw ało  się, że d zięk i h ipnozie  w y ­
ta rte  przez szolc drobne, ale  is to t­
ne dla śledztw a, zdarzenia będzie  
m ożna w yw o łać  z  „n iepam ięci”  
św iadków  ta k  ła tw o , Jak w y w o łu je  
się f ilm , ja k  od tw arza  się dźw ięk  
nag ran y  na taśm ie m agnetofono­
w e j.

H ipnoza jest m etodą w y w o łu jącą  
u osób podatnych n a  sugestię ta k i  
stan świadom ości, w  k tó ry m  h ip ­
no tyzer zręcznym  p yta n ie m  m oże  
— o m ija ją c  w szelk ie  zaham ow ania  
człow ieka — u ja w n ić  p raw d ę  o  rze­
czach, zdarzeniach, ja k ie  h ip n o ty ­
zow any w id z ia ł. T u  rodzi się pod­
staw ow a w ątp liw ość — S U G E S T IA , 
a w ię c  m ożliwość zafałszow ania, 
nakło n ien ia  św iadka do n iep raw d zi­
w ych  zeznań. C zy zahipnotyzow any  
św iadek m ó w i prawdę? T e n  pro­
b lem  s ta ra li się rozstrzygnąć d« 
Jean Roch L aurence z w y d zia łu  
psychologii U n iw e rs y te tu  Concor­
d ia  w  M o n tre a lu  i  d r  C am pbell 
P e rry  z U n iw ersy te tu  W a te rlo o  w  
O n tario . Ic h  zdaniem , h ipnoza mo­
że w  pew nym  stopniu spowodować 
zm ian y , zn iekształcić postrzeganie», 
n astró j i  pam ięć u  osoby poddaw a* 
h e j tem u  zabiegow i. M oże m iędzy  
k a r tk i  p raw d ziw ych  re la c ji wsunąć  
u ro jen ia  1 fa n ta z je . Podczas śledz­
tw a  p ow inno  się zw racać Jednali 
baczną uw agę na fa n ta z je  wyw©*> 
la n e  hipnozą, bo m oże to ułatwi# 
poszukiw anie spraw cy przestępstwa. 
Ś w iadkow ie  (czy też o fia ry ) storod* 
M  zostają zw y k łe  poddaw ani do« 
k ła d n y m  przesłuchaniom  N ie  zaw ­
sze Jednak są w stanie dostarczy#  
dość dokładnych  In fo rm a c ji po ­
trzebnych  np . do z id e n ty fik o w a n i*  
podejrzanego, ehocdaź — szczegól­
n ie  o fia ry  przestępstw  —  chcą po« 
m óc p o lic ji w  schw ytan iu  winnych. 
W  ta k ic h  p rzypadkach  m oże pom óe  
hipnoza, k tó ra  jeat zw y k le  przed­
staw iana Jako środek służący 
u zyskiw an ia  zgodnych z  prawdą ze­
znań, u trw a lo n y c h  ja k  n a  taśmla 
m agnetow idow ej p rzech o w yw an ej W  
najdalszych zaką tkach  lu d z k ie j po­
m ięc i. D r  J . R . Lau ren ce  « tw ie r­
d z ił Jednak, że w yko rzy s ty w a n i«  
hipnozy w  czasie śledztw a n a p ra w ­
dę w ym ag a  w yo b raźn i. H ip n o ty ze ­
rz y  w  sw oje j pracy u ży w a ją  n p . 
przenośna, m e ta fo r pochodzących ze  
s łow nika  te le w iz y jn y c h -, spraw o­
zdaw ców  sportow ych.

Sugestia m a jed n ak  sw oje granico. 
N a  50 proc. m ożna s tw ierdzić , że  
hipnoza n ie  zn iekształca »darze»  
w yw o łan ych  z  n iepam ięci Świad­
k ó w . C zy m oże b yć  w ykorzystana  
w  śledztwie? T a k . ale  n ie  la k o  la -  
dyn v  dowód zbrodni.

PRZYCZYNY tragedii, która 
nocą z 14 na 15 sierpnia 

br. rozegrała się w jednym z 
mieszkań na parterze oficyny 
starej „czynszówki" w centrum 
Szczecina są tak niezwykłe, iż 
dla przeciętnego człowieka 
wręcz niezrozumiałe. Od ciosu 
nożem w serce zginęła 30-lełnia 
kobieta, żona i matka. Podej­
rzanym jest jej rówieśnik, czło­
wiek, który na dobrą sprawę 
nie znał bliżej swojej ofiary. 
Zabił w ciemnościach, sam nie 
wiedząc kogo. Ręką zabójcy 
kierowała wódka...

Co stało się przyczyną, jak 
doszło do tragedii?

14 sierpnia wieczorem Ewa K. 
przyszła z wizytą do koleżanki 
Krystyny Z., zajmującej wra2 z 
ojcem i dwoma braćmi dwupo- 
kojowe mieszkanie na parterze 
w oficynie. Piątym lokatorem, 
nie meldowanym, był konkubin 
Krystyny Mieczysław G.

mężem, chcę dziś przenocować 
u ciebie!"

Krystyna Z. nie oponowała. 
Alkohol rozbierał Ją coraz bar­
dziej. Położyła się na tapczanie; 
od ściany, nie zdejmując gar­
deroby, zajęła miejsce Ewa K. 
Mieczysław G. przyniósł im her­
batę po czym także ułożył się 
do snu na jednoosobowej le­
żance.

Około godziny drugiej obudził 
go chłód. Leżał bez przykrycia, 
w samych slipkach. Alkohol je­
szcze nie wywietrzał z głowy. 
Zziębnięty i spragniony piesz­
czot usiłował wsunąć się pod 
kołdrę obok przyjaciółki. W 
ciemności namacał leżącą obok 
Krystyny Z. postać.

czanu, kładzie na podłodze i 
rozbiera do naga. Garderobą 
wyciera ślady krwi z pościeli i 
dywanu. Postanawia wynieść 
Ewę K. do piwnicy, ałe usma- 
rowane krwią zwłoki wyślizgują 
mu się z rąk, wobec czego 
wpada na równie ohydny co o- 
sobliwy sposób: przynosi z ku­
chni drewniany kołek, wkłada 
do narządów rodnych ofiary i 
próbuje unieść zmarłą za szyję 
i wystającą część kołka. To 
również się nie udaje. Wreszcie, 
niemałym trudem zarzuca sobie 
zwłoki na plecy, gasi światło, 
zmierza do drzwi wyjściowych. 
Musi przejść przez pokój „te­
ścia"; po drodze zmarła zawa­
dza głową o tapczan, na któ-

Nożem  w  serce
Ze względu na okoliczności 

sprawy zmieniliśmy inicjały za­
równo ofiary jak i innych, wy­
stępujących tu osób, nie poda­
jemy także nazwy ulicy. Praw­
dziwe są tylko inicjały zabójcy.

* * *

15 SIERPNIA krótko przed 
godz. 5 dyżurny oficer I Korni-, 
sariatu RUSW odebrał telefoni­
czną wiadomość, iż w korytarzu 
piwnicznym starej kamienicy 
czynszowej leżą zakrawawione 
zwłoki nagiej kobiety. Wiado­
mość okazała się prawdziwa. 
Na miejsce przybyła ekipa do­
chodzeniowo-śledcza, prokurator, 
medyk sądowy. Jeszcze zanim 
zwłoki zabrano do prosektury, 
milicja ustaliła tożsamość zmar­
łej: była to 30-letnia Ewa K., 
mieszkanka pobliskiej ulicy.

Do pokoju zajmowanego przez 
Krystynę j Mieczysława można 
było się dostać jedynie przez 
pokój ojca, Jerzego Z. Patrzył 
on krzywym okiem na niespo­
dziewane wizyty, tym bardziej iż 
u Krystyny Z. od wczesnych 
godzin popołudniowych trwała 
suto zakropiona alkoholem liba­
cja. Ktoś wpadł więc na pomysł 
aby Ewa K. dostała się do mie­
szkania... przez okno od podwó­
rza. W realizacji planu pomógł 
przyszłej ofierze Mieczysław G., 
pomagając wdrapać się Ewie na 
parapet okienny. Sam wrócił 
drzwiami i „na wszelki wypa­
dek" zamknął pokój na klucz.

Było jeszcze trochę wódki w 
butelce. Rozlali alkohol do 
trzech szklaneczek. „Musisz mi 
pomóc" — mówi Ewa K. do ko­
leżanki — „pokłóciłam się z

— „Kochanek! Kryska śpi z 
jakimś chłopem!"

Wybiegł, do kuchni, nie zapa­
lając światła wyciągnął z szuf­
lady własnoręcznie wykonany, 
potężnych rozmiarów sztylet. 
Wróciwszy do pokoju po oma­
cku uderzył domniemanego in­
truza...

Cios zadany prosto w serce 
— był śmiertelny. Ewa K. nie 
wydając głosu ostatnim w swo­
im życiu ruchem zdołała odwró­
cić się na bok. Mieczysław G. 
jeszcze trzykrotnie ugodził jq 
sztyletem w klatkę piersiową.

A potem zapalił światło — i 
dopiero wtedy zobaczył, kogo 
zabił. Krystyna zaś spała nadal 
głębokim, pijackim snem!

Zabójca nie traci głowy. Prze 
konawszy się iż ofiara nie daje 
znaków życia zdejmuje ją z tap-

rym śpi Jerzy Z. Ten budzi się 
na moment, ale Mieczysław G. 
jest już na schodach.

W głębokiej ciszy, na bosaka, 
sprawca wchodzi do piwnicy. 
Rzuca ofiarę twarzą w dół na 
piwniczny korytarz. Powróciwszy 
do mieszkania ponownie wycie­
ra krwawe plamy, nóż chowa 
pod piecem (tam znalazła go 
później milicja) po czym... spie­
szy do piwnicy sprawdzić, czy 
zwłoki leżą na swoim miejscu!

Tymczasem obudzony na do­
bre nocną krzątaniną Jerzy Z., 
naglony w dodatku potrzebą fi­
zjologiczną schodzi do piwnicy 
gdzie mieści się ubikacja. W 
drzwiach staje nos w nos z 
Mieczysławem G. Chwilę rozma­
wiają. Sprawca wraca do łóżka, 
oczekując w napięciu na powrót 
„teścia” . Czy zauważy?...

Zauważył. Natknąwszy się na 
zwłoki Jerzy Z. tak jak stal. w 
kąpielówkach i rannych łapciach 
wyskoczył na ulicę, z najbfii- 
szej budki telefonicznej zaalw» 
mowo! milicję. Do mieszkania 
wrócił już w towarzystw'» 
funkcjonariuszy.

Zatrzymany w charakterze po­
dejrzanego Mieczysław G. po­
czątkowo twierdził, iż o niczym 
nie wie tłumacząc, że krytycznej 
nocy był pod silnym działaniem 
alkoholu (to jedno było zgodno 
z prawdą). Później, w świetl# 
przedstawionych mu dowodów 
zmienił zeznania i szczegółowo 
opisał przebieg zbrodni. 16 sier­
pnia prokurator wydał nakaz •» 
resztowania.

* •  •

CZY WERSJA podana przez 
Mieczysława G. (naszą relację 
opieramy na podstawie wyjaś-. 
nień podejrzanego) odpowiada 
prawdzie? Wie o tym tylko on; 
trzecią — prócz zabójcy i ofia­
ry — przebywającą tej nocy w 
pokoju osobą była jedynie Kry­
styna Z. Jak wspomnieliśmy 
jednak — spała twardo i nicze­
go nie słyszała. Mieczysław G. 
zaś znany był z awanturniczego 
usposobienia (dwukrotnie już 
stawał przed sądem za pobicie 
człowieka) oraz sijnego popędu 
płciowego, szczególnie po spo­
życiu alkoholu. Być może — 
zajście miało zupełnie inny prze 
bieg? Może „nabrał apetytu" na 
Ewę K. i spotkawszy się z opo­
rem — chwycił za nóż?

Tak czy inaczej — u podłoża 
przerażającej swym bezsensem 
zbrodni legł a l k o h o l .  Co do 
tego nie ma najmniejszych wąt­
pliwości.

Andrzej PRZYBYSZ
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B A R A N . Sukcesy na 
gruncie zaw odow ym  1 
tow arzysk im . D ecyzje  
podejm ow ane pod w pły  
w em  im pulsu okaża sie 
korzystne, ale  w  przy­

szłości nie zaw adzi w iększa rozw a­
ga. W  sprawach serca — rom an­
ty c zn y  w atek  doda uroku .

B Y K . C h m u ry  na ho­
ryzoncie  zaw odow ym . 
Zan iechaj dyskusji, po­
praw ek i ulep9zexi 1 
d zia ła j ko n k re tn ie  w 
w yznaczonym  k ie ru n k u  

too zaległości rosną a w raz z nim i 
k ło p o ty . W spraw ach osobistych 
•wskazany jest ta k t i  uśmiech na 
co dzień.

B L IŹ N IĘ T A . C hw ilo ­
w y  spadek aktyw ności 
i  energ ii. P lan y  rozleg­
łe  ale b rak  ochoty  na 
rea lizac je . R efleksy jn y  
nastró j, trochę m elan­

c h o lii. Stan ten nie po trw a długo, 
a le  przem yślenia zaow ocują w  n a j­
b liższej przyszłości.

szczególnie 
p raw a  sytuacji

W A G A . Zm iana pla­
n ó w  może okazać się  
bardzo korzystna dla  
C ieb ie . Zyskasz uznanie  
osób naw et n iezbyt C i 
życz liw ych , co będzie  
satysfakcjonu jące. Po- 

m a te ria ln e j.

S K O R P IO N  Tyd zień  
m in ie  szybko i p rzy jem ­
n ie  w  zupełnie now ym  
otoczeniu . A tra k c y jn e  
znajom ości t w rażen ia  
w yłączą C ie z szarej 

codzienności. Z drow ie  dopisze. Z a ­
lecany u m ia r w  w ydatkach.

^1
R A K . Skom plikow ana  

sytuacja  w  pracy, róż­
n ice  zdań. m ałe  tru d n o ­
ści. T w ó j p u n kt w idze­
n ia . poparty rzeczow y­
m i argu m en tam i ma 

• w szelk ie  szanse przyczyn ien ia  się proszenia, 
d o  bezko lizyjnego w yjśc ia  z impasu.

S TR Z E L E C . P opraw a  
stosunków  w pracy za­
w o d o w ej w p łyn ie  znacz­
n ie  na pokonyw anie  
trudności z nia zw iąza­
n ych . E fe k ty  będą lep­

sze n iż  przypuszczasz. W n a jb liż ­
szych dniach m o żliw y  k ró tk i, a tra k ­
c y jn y  w y jazd .

K O Z IO R O Ż E C . C ieka­
w e w ydarzen ia  w k rę ­
gu spraw  zaw odow ych  
zm o b ilizu ją  C ie do ak ­
tyw nie jszego  d ziałan ia. 

___ W y n ik  okaże sie zaska­
ku jący. W  spraw ach osobistych — 
nie odrzucaj niespodziewanego za- 

może być frap u jące .

S p ra w y  serca w y ją tk o w o  pomyślne.

L E W . D obra passa dla 
L w ó w . Z a n ik  nieporo­
zu m ień  i kłopotów . 
P rz y p ły w  energii, kon­
c en trac ji i  p erfekc ji. 
D zia łan ia  przem yślane 1 

doprow adzone do udanego fin a łu . 
S p ra w y  serca — stabilne.

i1 •—" | P A N N A . S przy ja jące
w ydarzen ia  w  pracy  
zaw odow ej będą pomoc­
ne w  re a liza c ji Tw ych  
zam ierzeń . W domu  

— atm osfera sprzy ja jąca
planom  na najb liższą i dalszą przy­
szłość.

5 #
W O D N IK . Zm ian a  oto­

czenia i  w y rw a n ie  sie 
z  codziennych obow iąz­
k ó w  w p ły n ie  dodatnio  
n a  zdrow ie i  samopo- 

_________ czucie . T y d z ień  przy­
jem nych w rażeń , bogaty w a tra k ­
cje i  n iespodzianki.

R Y B Y . Zapow iada się 
ty d z ie ń  w zm ożonej pra 
ćy m ożliwość zastęp­
stwa lub nagłego w y- 
jazdu. W  dom u niepo­
rozu m ien ie  i burzliw a  

w ym iana poglądów. N ie  da j w ia ry  
nie  spraw dzonym  wieściom  i nie  
d zia ła j im pulsyw nie. Ż y c z liw y  R ak.

STARY CZŁOWIEK JEST NIEPORADNY. POMOZMY MU 
BEZPIECZNIE PRZEJŚĆ PRZEZ JEZDNIĘ;

Krzyżówka na weekend/
P O Z IO M O : 5) u krą iń s k i taniec lu ­

dow y. 10) d rw a ln ia . 11) w y ró w n y ­
w an ie  pow ierzchni terenu do jedne­
go poziomu, 12) p racow nik a d m in i­
s tra c ji zarządzający działem  gospo 
dafczym . 13) le k k i sam olot sporto- 
tvy 16) przec iw natarc ie , 22) ktoś po­
chodzący z te j sam ej miejscowości, 
¿3) rozpraw a naukow a. 24) przed­
m io t uw ielb ienia, zachw ytu. 26) pro­
to ty p  fo rtep ianu . 31) do m ierzeni

gram w yrazu  N iem ka). 28) dzienn i­
czek studenta, 29) cześć łańcucha. 
30) -"Stern osuszania gruntów  31) 
cesarz rzym sk i (39—81) lub im ię  
Chałubińskiego. 32) ciastko z k re ­
m em . 33) załoga łodzi.

U W A G A ! Rozw iązania prosim y  
nadsyłać pod adresem re d a k c ji (w y ­
łącznie na k a rtk a c h  pocztowych) w 
te rm in ie  10-dniowym  z dopiskiem  
.K rzyżó w ka  na w eekend” . Wśród

gorączki, 34) powolne zapadanię sie au torów  p raw id łow ych  odpow iedzi
w  dół. 35) pomieszczenie do hodow­
l i  drobnych zw ierzą t lądow ych i 
ziem now odnych 36) f i lm  rysunko­
w y , 37) owad w ęd ru jący  masowo i 
«iszczący po drodze wszelką roślin­
ność."

P IO N O M O : 1) nagniotek, 2) fizyk  
angielski. o d kryw ca  praw a po­
wszechnego ciążenia. 3) gęsty m e­
szek po kryw a jący  łodygę, liście lub 
ęwoce n iektórych  roślin (anagram  
w yrazu  tru n ek). 4) owad pasożyt­
n iczy . 5) d rag z hakiem  do obraca­
nia kłód. 6) niezaw odow y członek  
ąkładu sadzącego. 7) roślina dynio­
w ata  upraw iana dla sm acznych o- 
woców. 8) np. ..O pty”  Te lig i, 9) lu ­
tow a solenizantka 14) w iersz miłos­
n y , 15) album  do znaczków  poczto­
w ych. 17) narząd ruchu stawonoga.

rozlosujem y 3 bony P K O  po 250 zł 
każd y u fundow ane prżez Państw o­
w y  Z akład  Ubezpieczeń  

R O Z W IĄ Z A N IE  k rzy żó w k i z dnia  
24 sierpnia b r . Poziom o: strop, dzie­
w o ja . rodzaj, bydle. ..P anoram a” , 
chałat. K a li. puchacz krakus. G a- 
ła j. Agencja, uśmiech Jazon, ana- 
taz. oddział. Iw an . b ru tto , zatrzask. 
M ark i, zdanie. - m aślanka kusza. 
Pionowo: uzda. ..V eto”  kopa. Saba. 
radża, pręc ik , odraza, kakadu , po­
praw a. naczepa reakc ja , m azgaj, 
kołczan, ro m ad u r, kreo in a  schyłek. 
Junona. narada, te te n t ziom ek  
adres. zim a. treść. zw ał. suka.

N agrody — bony prem iow e P K O  
po 250 zł u fundow ane przez P Z U  
w ylosow ali: B arbara  K ozia rek.

. . . . .__ „___ Szczecin, a l. W yzw olen ia  37/4. Cze-
18) instrum ent p erku syjn y . 19) sa- sław  B łoński, Szczecin. Bat. Chłop-
m ochód, 20) fo rm ac ja  d rużyny p ił­
karsk ie j. 21 ) jedenastka z M ielca. 
22) w iększy od sadzawki. 25) żoł­
n ie rz  w z ię ty  do n iew oli. 26) k a w a ­
łe k  okro jonego Chleba 27) roślina  
. *  rodziny baldaszkow atych (ana-

skich 40/37. A lfre d  M y n a rz  73-200 
Choszczno, u l. K ościuszki 3. w oj. 
gorzowskie.

N agrody są do odebrania w  re ­
dakc ji. 3 p iętro , pok. 53. Osobom  
zam iejscow ym  w ysyłam y pocztą.
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W LUTYM br. ukazał się w 
„Kurierze” wywiad z ko­
misarzem X II Festiwalu 

Polskiego Malarstwa Współczes 
nego Bohdanem Walknowskim 
pod znamiennym tytułem — 
„Szansa dla młodych” . Rozma­
wialiśmy wówczas o przygoto­
waniach do tej, zrodzonej w 
Szczecinie przed 22 laty, impre­
zy malarskiej, która n i e ­
p r z e r w a n i e  co dwa lata 
króluje w zabytkowym Zamku 
Książąt Pomorskich w sezonie 
letnim, a co za tym idzie — 
przyciąga prócz mieszkańców 
naszego miasta ogromne rzesze 
turystów polskich i zagranicz­
nych, a także wczasowiczów i 
wycieczkowiczów, przemierzają­
cych pas Wybrzeża Zachodniego.

Regulamin X II FPMW — jesz 
cze szerzej niż poprzednie — 
otworzył furtkę dla plastycznej 
młodzieży, dopuszczając do u- 
działu poza artystami, absolwen 
tami wyższych uczelni plastycz­
nych również studentów ostat­
niego roku. Ponadto do regula­
minowej „Nagrody dla młodego 
malarza” w tym roku dodano 
„Nagrodę dla studenta ostatnie­
go roku uczelni plastycznej” , 
doipingując i najmłodszą gene­
rację twórców do wypowiedzi, 
które mogłyby odświeżyć warto 
ści artystyczne tegorocznego 
biennale malarstwa w Szczeci­
nie. Po raz pierwszy w tym ro 
ku zorganizowano w Kamieniu 
Pomorskim plener dla laurea­
tów (odbył się w okresie od 22 
lipca do 12 sierpnia), po raz 
pierwszy też w historii festiwali 
odbędzie się Sympozjum K ry­
tyków i Teoretyków Sztuki (15 
i 16 bm.), na temat: dorobek, 
stan aktualny oraz perspekty­
wy rozwojowe malarstwa pol­
skiego.

Organizatorom z biegiem lat

Na zdjęciu  u góry dwa try p ty k i z cyk lu  ..Nowa apokalipsa” .

Xil Festiwal Polskiego Malarslwa Współczesnego

Szansa wykorzystana?

go powietrza do sal wystawo­
wych, idąc przebojem przez te­
mat i formę, nie bojąc się 
wręcz pastiszowego nawiązywa­
nia do tradycji polskiego malar 
stwa. Zamiast tonu patosu pro­
ponują tonację groteski czy na­
wet parpdii, lubią anegdotyczne 
odniesienia literackie w obra­
zach. Tacy są i uważam, że nie 
należy im z tego powodu czy­
nić zarzutów, ale po prostu na 
przyszłość zapewnić „lepsze to­
warzystwo”  w salach wystawo­
wych... (Wszak proces dojrzewa 
nia musi być oparty na najlep­
szych wzorcach). W każdym 
razie generalnie tym młodym 
nie można odmówić ani talentu, 
ani -prawności warsztatowej.

Niewątpliwą indywidualnością 
XIJ . FPMW jest zdobywca 
Grand Prix Andrzej Fogtt, wy­
chowanek poznańskiej uczelni, 
zamieszkały w Warszawie. Je­
go . twórczość poznaliśmy w 
Szrzecmie na zeszłorocznej Pre­
zentacji Malarzy Krajów Socjali 
stycznych, w tym zaś ' roku 
ś więci triumfy udziałem, w pol­
skiej ekspozycji Biennale Sztuki 
Współczesnej w Wenecji (oglą­
daliśmy w TV), która zrobiła 
furorę we Włoszech. Jest auto­
rem płócien o prawie abstrak­
cyjnej wymowie i ogromnej gę­
stości materii malarskiej na 
płaszczyźnie obrazów. Bardzo 
osobiste, oryginalne podejście 
do obrazowania budzi — oczy­
wiście — nader kontrowersyjne 
sądy. Drugą bezprzeezną indy­
widualnością jest wspomniany 
już Bronisław Schlabs, wytraw­
ny fotografik, który na bazie 
.swej podstawowej sztuki kom­
ponuje arcyciekawe „sucho- 
-1 śniące’* kontrasty o malarskim 
działaniu.

Rozmowa z Lesławem M. Bartelskim

Uważam się za
pisarza Warszawy

— WE wspomnieniach ludzi wa tak ludna, że trudno się 
pańskiego pokolenia, tych któ- było przecisnąć... Tak, Warsza- 
rzy lata okupacji spędzili w wa żyła, bo żyli je j mieszkań- 
Warszawie i  brali udział w Cy i wracali, kto mógł, jak naj- 
pow staniu, powrót do zniszczo- szybciej do miasta, 
nej stolicy jaw i się jako apo-
kaliptyczna wizja zagłady. Jak 
przeżył pan swój powrót do 
Warszawy?

— Nie miałem wprawdzie złu­
dzeń wracając do Warszawy na 
początku lutego 1945 r., ale to,

N IE W Ą T P L IW Ą  c iekaw ostką jest 
„N ag ro d y  im . Z iem o -

wiających oscyluje w granicach ją uznani plastycy szczecińscy, mi”  Jerzy Jurczyk w numerze
wiekowych około trzydziestki, tacy jak Jerzy Brzozowski, Ta- z 2 bm. pisze: ____ ^

przybywa doświadczeń, a więc Ponadto na 9 laureatów X II deusz Eysymont, R. Maciej „Ekspozycja w  Zamku stanowi przyznanie __ _ __ ____
i  formula festiwali podlega mo- FPMW tylko jeden (Bronisław Klimczewski, Janina Kosińska- odbicie tego co zos ta ło  nadesłane w ita  Szum ana”  R yszardow i Tom czy  
l  r o r m u ia  ic s w w a i .  b  , vv R r m 7 m „ c ka n ie  oczywista DO- na fes tiw a l. P oniew aż brałem  kow i /  E lbląga za obrazy, m alow a-dyfikacjom, mającym na celu Szlabs z Poznania Nagroda -Brzozowska, a y  P  udział w  pracach ko m is ji k w a iif i-  ńe „pod”  zm arłego m istrza , in ic ja -
umocnienie rangi tej znaczącej Wojewody Szczecińskiego) na- krewnosc ich języka plastyczne- ¿ aCy jnej i  ju ry  mogę ta k  tw ie r -  to ra  fe s tiw a li w  Szczecinie. Swois- 
ogólnopolskiej imprezy malar- leży do tzw. starsze) genem j i .  go wyklucza sprostanie wymo- d?ić w oparc iu  o w łasną o t a n -  ty m  ekspresjonizmem charaktery-

........................ • ”  -------------- - Pluralizmu, jaki przecież g*. $££<><£mi. iSTdfe
is tn ie je  W  s z tu c e  p O iS K ie j la t  o ciedlać w sposób niezafałszow any m łodego tw ó rcy ) i Jerzego Szota z 

f e s t i -  s ta tn ic h . I  k to  w ie ,  Czy to , że  propozycję  środowiska plastyczne- w arszaw y („Nagro-da re d a k c ji „ K u ­
la; G a le r i i  S z tu k i  BWA W Z a m -  8 ° . zgłoszoną pod adresem  organ i- r ie ra  Szczecińskiego” ); pub licysty- 
w  L jd ie i n  oz-LuiLi w  zatorów  szczecińskiego festiw alu , czną refleksyjność w  łagodnym  w y
k u  n ie  w id z im y  ja k ie g o ś  z a e -  W yelim inow ane zostały prace zde- dan iu  zaw ie ra ją  prace Jerzego  
c y d o w a n e g o  n u r t u  w io d ą c e g o , cydowanie słabe oraz dub lu jące się. O leksiaka z P oznania („N agroda  

c r a t k u  z o s ta ł D o m y ś la n y  ia k o  n ie  je s t po  p ro s tu  p r z e ja w e m  Zdecydowano się jed n ak  dopuścić prezydenta  m iasta Szczecina), na- c zą iK U  ¿o s b u i p u in y s id i y , 11.C j  r  J do udziału w  fes tiw a lu  obrazy tom iast K rzyszto f G rzesiak  z L ę -
forum konfrontacji międzypo- z d r o w e g o  e t a p u  e w o -  k o n trow ersyjne ze względu na po­
koleniowych, ja k o  p ła s z c z y z n a  l u c j i  s z tu k i.. .  P o d  w a r u n -  Ziom artystyczny, aby um ożliw ić  
z d e rz e ń  r ó ż n o r a k ic h  s z k ó ł, n u r -  k łe m  je d n a k ,  że  z a m k o w y  p r z e -  w idzowi 
tó w  i  t e n d e n c j i  a k t u a ln e j  t w ó r -  g lą d  je s t r e p r e z e n ta ty w n y .  i  posz^ i Wań  m łodych” .

Na X II FPMW napłynęło 613 W if^EKCIE mamy więc festi

skiej, będącej jedynym w kraju Takiej przewagi młodego poko- 
tego typu przeglądem aktualnej lenia jeszcze dotychczas nie no- 
twórczości w tej dyscyplinie towaliśmy na żadnym 7 
sztuki. Zanim jednak postaramy wali. To dobrze, ale...
się odpowiedzieć na tytułowe 
pytanie przypomnijmy tylko 
jeszcze jedno — otóż festiwalo­
wa przeszłość jest naprawdę bo 
gata w debiuty wielu cenionych 
dziś artystów, nobilitowanych 
właśnie tu w galeryjnych

Festiwal szczeciński od po-

C H C IA Ł E M  Jeszcze dodać, że w y ­
chodząc z W arszaw y po powsta­
n iu  ja k o  c y w il -  gdyż obaw iałem  
się, że h itle ro w cy  w y m o rd u ją  
w szystkich żo łn ierzy  A K . n ie  w i­
dzia łem  ta k  w ie lu  zniszczeń, co w  
1945 r.

— Sceptycy, wobec ogromu 
zniszczeń, twierdzili, że i 200

co zastałem było przerażające. lat będzie za mało by przywró- 
Morze ruin, długie korytarze u- cić Warszawie dawną świetność 
lic o spalonych domach, wy- f funkcję stolicy. A jednak 
pełnione gruzem aż po pierw- zwyciężyła wola odbudowy i 
sze piętro. Wydawało się, że powszechny entuzjazm, 
miasto zostało wymazane z po- — Problem odbudowy stał 
wierzchni ziemi. Ale Warsza- się zagadnieniem odpowiedzial­
na mimo wszystko żyła! Nad ności nas wszystkich. Nikt nie
Pragą dym z nielicznych pra­
cujących fabryk, ulica Targo-

lach Zamku do startu nie tylko czości ludzi spod znaku — mó- 
w Polskę, ale i w świat. wiąc umownie — palety i pędz-

CZY tego roku młodzi wyko- la. Na X II FPMW ten między- obrazów 220 autorów, przez sito wal słabszy niż poprzednie o 
vsiais iióna ;rn BTrancpb Orlnn- nnt-Aipni/MuY riialofY ipst. nieco komisji kwalifikacyjnej przesz- niewyj|5wnanym poziomie ar-rzystali daną im szansę? Odpo- pokoleniowy dialog jest 

wiedz na to pytanie jest zło­
żona. W każdym razie nie da się 
zaprzeczyć, że opanowali oni fe­
stiwalowe sale, bowiem ogrom­
na większość spośród 122 wysta

niewyjównanym poziomie 
zachwiany w proporcjach, skoro ło 247 prac 122 twórców, a tystyefnym (pomijam prezenta- 
nieobecni są czołowi malarze wiąc sito było gęste (w prze- cję sMzed dwu lat, jako niety- 
krajowi średniej i starszej ge- szłości jego „oczka” bywały powąi. racji oporów części śro- 
neracji. W pewnej pod tym większe). dowisja), choć nie da się ukryć,
wz“ lędem: mierze sytuację ratu- RECENZENT „Morza i  Zie- że młfdzi wpuścili dużo świeże-

borlta („N agroda S T K ”) ostro  
a ta k u je  w yn atu rzen ia  św iatow ej 
rzeczywistości F ilozo ficzna zadum a  
nad życiem  i św iatem  1est udzia ­
łem  A n d rze ja  O kińczyca z Pozna­
n ia  („N agroda M in . K . i  S. dla 
m łodego tw ó rc y ” ) oraz S tanisław a  
Zd żu ja  z O pola („N agroda PSP” ).

Jak więc widzimy „Nagrody 
dla studenta ostatniego roku u- 
czelni plastycznej” nie przyzna­
no...

Urszula POMORSKA

„Przechodnie”
(po 30 tys. doi.)

K IE D Y  rzeźb iarz w y staw ił 
swe dzieło  przy  k ra w ę żn ik u  

- n o w o jo rsk ie j P a rk  Avenue, 
taksów karze  z a trz y m y w a li sie. 
S p raw ia ła  to podniesiona ręka  
rzeźby... I  dopiero  z b liska  
kierow ca przeko n yw ał sie. że 
n ie  m a do czyn ien ia  z żyw ą  
istotą, a z n a tu ra ln e j w ie lk o ­
ści. n a tu ra ln ie  w yg lądającą, i 
to w  każd ym  szczególe rze ź ­
bą. T ak ich  rzeźb p o jaw iło  sie 
ostatnio w ie le  w  p arkach  i  na 
ulicach Nowego Jo rk u  i  w ie lu  
innych  m iast am erykańskich . 
I  w szystkie są tego samego 
autora: tw o rzy  ie  Seward
Johnson ju n io r. Ten 54-letni 
artys ta  postaw ił sobie za cel
— ja k  sam to głosi — „tchnąć  
życie w  m artw e  m iasta z k a ­
m ien ia  i  szkła” ...

Ideę  tę stara sie on rea lizo ­
w ać drogą dosyć dziw na, m ia ­
now icie poprzez zapełn ianie  
przestrzeni, gdzie p rzebyw ają  
ludzie , ich... tró jw y m ia ro w y m i 
w izeru n kam i. Rzeźby Johnso­
na to bow iem  dokładne kopie  
ko b iet, m ężczyzn, dzieci, par. 
całych grup. K ażda postać jest 
odtw orzona z h iperrea lis tyczna  
precyzją , charak te ryzu jącą  w 
ogóle rzeźbe tego k ie ru n k u  
twórczego.

Sew ard Johnson zn a jd u je  
n abyw ców  na swoje rzeźby i 
n aw et n ieźle  prosperuje. Śred­
nia cena jego „przechodniów ”
— ok. 30 tysięcy do larów  za 
sztukę'

W TYM samym numerze, ty­
le że na innym miejscu, 
zamieszczamy coś w ro­

dzaju wstępnego podsumowa­
nia letniego sezonu na Szczeciń­
skim Wybrzeżu. Z wypowiedzi 
osób tam zabierających głos 
wynika obraz dość optymisty­
czny —- nie było ile. Mało tego,

nieco mniej eksponowanym re- o dewastowaniu, o ludzkiej glu walonjfch przy głównym wej- kom? Piłkę i dwa ognie? Na- stycznych czy wręcz jarmäTcz-
jonie tegoż samego Wybrzeża pocie, itd., itp. Na wydmach ściu nk plażę (od ubiegłego, ro - ' wet i ten numer jeszcze dziś nych...
(Międzywodzie — Dziwnów) po w Międzywodziu ścieżki biegną ku tal, leżą) i już pomstuje na przejdzie tylko nie na okrągło. Rozmarzyłem się, a tutaj naj
dziwiałem jak w pełni sezonu we wszystkich kierunkach, władzy, ale co może władza, Wkroczyliśmy bowiem w epokę sympatyczniejsza muszla kon-
warzywno-owocowego kazano miejscami zapachy unoszą się szczególnie takiego stopnia, no wideo i za cenę kilkudziesięciu certowa zachodniego Wybrzeża,
ludziom wąchać nać od uschnię tam równie upajające co w la- co mof*e? Tak całkiem bym jed złotych (lody, pepsi...) można ta przy deptaku w Międzyzdro-
tej marchewki, zaś czereśnie trynie pułku piechoty na ma- nak 'tej władzy, nawet na sobie w ambitniejszych kawiar- jach gdzie dawniej słuchało się
zobaczyliśmy tylko dlatego że newrach letnich, ale: 1. niech szczeblu sołtysa, nie rozgrze- niach pooglądać Shakin Steven szczecińskich filharmoników
opłaciło (?) się tam wybrać ja- mi ktoś pokaże jedną porządną szał. W końcu za te płyty przy sa oraz wielu innych jeszcze pod batutą panów Pawłowskie7

„.a poza tym wszystko w porządku
_ kimś handlarzom-wędrownikom toaletę w eałym plażowym pa- wejściu to jednak chyba nie wykonawców z drugiego obsza- go, Zakrzewskiego i Borow-

podobno nawet lepiej niż przed spod Gorzowa i  Piły. Wszelkie sie, 2. niech mnie ktoś przeko- ministra gospodarki komunał- ru. A więc jednak coś się ru- skiego, nadal od la t zabita na
rokiem! Nadal u nas woda czy- zachwyty nad stanem zaopatrzę na, ie  (oprócz pisania) ktokol- nej będziemy palcem wytykać, sza, tylko że to nadal jakby o- głucho słowiańską palisadą. Ma-
sta (powiedzmy) i trawa zielo- nia należy — jak sądzę — za- wiek interesuje się tym czy A za te brudne wydmy i  wej- ferta innego mecenasa, Broń rzyło się komuś „zabiletowa-
na fale tylko tam gdzie podle- chować na potem, chyba że rodacy plażują na wydmach. To śęia na n,A miMieznośp« nrwrehodzaoei
wają), chleb i mleko były n ie  ktoś jest i d e a l i s t ą ,  czyli jest ezysta fikcja plus tablica ne kosze,
m a i w ciągłej sprzedaży, cza- uznaje stan obecny za idealny, z ostrzeżeniem plus kawałek obozowisku ------ --------  . .  r  - . . .
sami też i jakąś atrakcję w po Oprócz togo co się zjada i co zardzewiałego drutu. Nie z na- kto odpowiada? Minister spor- brze z doświadczenia czym to rzędmeza dusza nie przeliczyła
staci trampek czy brzoskwiń można kupić — a nadal złote, m i takie numery, Urzędzie Mor- tu i  turystyki? Także, ale nie się kończy — natomiast cały zysków i strat innego rodzaju
rzucili a rozrywkę zabezpie- kokosowe interesy tobią sprze- ski! A przecież z tych manda- bezpośrednio. Trzeba chyba czas pragnę zwrócić uwagę W (do festiwalu chórów zapewne
czały:’ FAMA OPRF, Estrada dawcy kioskowo-butikowej tan- tów jakie tylko w jeden wzgląd zejść kilka szczebli w dół... jak małym stopniu wykorzystu- zdrowo się dokłada i nawet pe-
i ajenci. dęty, „wyręczając”  państwo we nie pogodny dzień można by je ten niebywały popyt na to- łen amfiteatr na 3 tys. osób me

Przepraszam, ja też lubię mo- wtórnej redystrybucji pieniądza wymierzyć, Międzywodzie mia- WCZASOWE życie umilają wary, usługi i  kulturę najwięk- zapewniłby tej imprezie rento-
rze i kiedy świeci słońce to (no bo jeśli państwowy handel łoby opłatę na miesiąc dla czło drobiazgi. Dzieciarnia garnie się szy ich dysponent. Owszem, raz wności), a teraz nie pozostaje
ludziom już naprawdę niewiele nie ma czegoś innego do zaofe- wieka, który zebrałby rozrzuca- do automatów, wyciągających do roku można posłuchać w y- nic innego jak tylko palisadę
potrzeba do szczęścia ale po- rowania?) — bardzo istotne jest ne — niechby tylko przy wej- pieniążki w  sposób, który mi- stępów chórów w  Międzyzdro- szybko rozebrać i  za rok, w
równywać się z rokiem ubie- także całe owo naturalne oto- ściach na plażę — śmieci. A nister Nieekarz Już dawno po- jach i to już jest jakaś propo- nowym sezonie, zaskoczyć mile
głym (czy jeszcze nieco w tył) czenie współczesnego człowieka, tak nie ma mandatów, nie ma winien podpatrzeć, dziennikarze zycja, festiwal kamieński tez wczasowiczów wieczorną sere-
nie można i  nie warto podob- Nie chodzi m i tu jednak tym człowieka, są za to śmieci... też pryncypialnie gromią te u- trzeba pielęgnować troskliwie, nadą z Leharem, Straussami i
nie jak jeszcze za wcześnie na razem o zieleń, powietrze i  wo- OCZYWIŚCIE rzecz nie w  rządzenia i ich właścicieli, ale FAMA — dyskusyjne toto i o- Kalmanem na czele. Drodzy
porównania z Ostendą czy Zło- dę, gdyż cały ten razem wzię- mandatach, ale w wychowaniu, powiedzcie m i co innego, rów- glądane przez wczasową stonkę Ojcowie nowego-starego miasta
tymi Piaskami Być może w ty .lu ft”  w  sumie jeszcze ja- Tak wychować ludzi aby nie nie efektownie migającego, z dystansu, ale przecież jest, Międzyzdroje —■ zróbcie ten
naszych renomowanych — jak koś się trzyma, choć maltreto- śmiecili, nie rozglądali się za brzęczącego, wymagającego pe- natomiast nie ma jakiejś sta- mały krok, a zobaczycie jak wiel
piszą specjalni wysłannicy do wany i nadszarpywany w  spo- napojami, nie oddawali moczu wnej dozy sprytu i wykorzy- łej, zróżnicowanej oferty kul- ką zyskacie sobie wdzięczności
Świnoujścia i Międzyzdrojów — sób budzący grozę. Weźmy na (a jeśli już — to tylko we wła- stojącego młodzieńczą chęć turalnej „dla każdego” . Od kon A beleczki z palisady może
k u r o r t a c h  osiągamy już tak przykład takie wydmy. Tyle się snych domach wczasowych), nie przygody („Gwiezdne wojny” , certów „odeonowych”  zespołów przydadzą się do szybszego re-
pożądaną stabilizację, ale ja o- w kółko pisze o ich niszczeniu wybrzydzali... Potknie się taki „Wyścigi Formuły I ”) mamy do w muszli, poprzez występy e- montu mola?
sobiście na przykład bawiąc w przez niesfornych plażowiczów, na płytach chodnikowych roz- zaproponowania tym dziecia- stradowe, do imprez folklory- Marek ij o n a i

uchylał się od pracy, bardzo 
ciężkiej, aby tylko miasto przy 
wrócić do życia. Pamiętam ra­
dość, gdy w kwietniu 1945 r., 
zaświeciły się żarówki w mie­
szkaniach. Potem uprzątnięto 
trasy komunikacyjne, w maju 
zaś otwarto w Muzeum Naro­
dowym wystawę pt. „Warszawa 
oskarża” , której najbardziej 
wstrząsającym .eksponatem była 
spalona całkowicie na popiół 
książka.

Mogę z pewną dumą powie­
dzieć, że nie tylko odbudowa­
liśmy Warszawę, ale tąkże wie­
le je j zabytków. Przyczynił się 
do tego zresztą cały kraj, f i ­
nansując tę odbudowę.

Ostatnim akcentem było pod­
jęcie historycznej już dzisiaj 
decyzji wskrzeszenia Zamku 
Królewskiego, symbolizującego 
ciągłość państwowości polskiej.

— Jakie problemy uważa Pan 
w dziedzinie odbudowy zabyt­
ków za najważniejsze?

— Z A M E K  pochłonął dużo sił, 
tzw . m ocy przerobow ych i  środ­
k ó w  finansow ych. D użo w ys iłku  
kosztow ał rem ont pałacu w  W ila ­
now ie i Z am ku U jazdow skiego. 
W iele  zrobiliśm y, ale n adal m am y  
poważne problem y. N p . S ta re  M ia ­
sto, k tó re  odtworzono z ta k im  p ie­
tyzm em , ju ż  się sypie: w d a ł się 
grzyb , odpadają e lew acje  i fresk i. 
S fbrów ka musi być poddana re ­
m o n to w i i n ie  w ątp ię , że to na­
stąpi, bo to przecież k le jn o t nie  
ty lk o  W arszaw y...

— Jest pan z Warszawą zwią­
zany nie. tylko swym życiem, 
ale i twórczością literacką. Nad 
czym pan pracuje obecnie?

— Uważam się za pisarza 
Warszawy, to prawda. Mam w 
dorobku kilka książek, które 
są związane problemowo i te -. 
matycznie z moim rodzinnym 
miastem, jak „Genealogia oca­
lonych”  (IV wyd. ukaże się pod 
koniec tego roku). „Powstanie 
Warszawskie”  (trzy wydania), 
„Walcząca Warszawa” , „Moko­
tów 1944”  (w druku II I  wyda- 
niel. Także i w moich utwo­
rach powieściowych dominuje 
Warszawa, jako tło i współbo- 
hater. Skończyłem niedawno 
pracę nad trzecim tomem po­
wieści „Krwawe skrzydła” . Ak­
cja utworu toczy się w pierw­
szych dniach Powstania War­
szawskiego na Woli. Oddałem 
też Wydawnictwu Literackiemu 
obszerne studium pt. „Pieśń Nie 
podległa”  poświęcone literaturze 
polskiej powstałej w latach 
1939—1942. To pierw-szy tom. 
Teraz czeka mnie praca nad 
tomem drugim, obejmującym 
lata 1942—1945, który nosił bę­
dzie ty tu ł „Narodziny pokole­
nia” . Pragnę pokazać siłę i rolę 
tej literatury w kształtowaniu 
świadomości narodowej.

Rozmawiał: 
Janusz TERMER

Znasz-li łen kraj?
ZDJĘCIA na str. 10 przed 

stawiają kolejno od le­
wej <> Gdańsk widziany 
z wieży kościoła NMP O 
wejście do Zamku Królew­
skiego w Warszawie O  ry­
nek w Nowym Sączu.

TRZEBA SZUKAĆ MODUS-VIVENDI...

^  Z artykułu działacza PRON, prof. dra Mikołaja Ko­
zakiewicza »Porozumienia i „porozumienie" — indywidual­
ny punkt widzenia« na łamach „Życia Warszawy":

Trzeba tworzyć również nowe miejsca i okazje poza 
strukturami PRON dla ludzi, którzy do PRON przyjść nie 
zechcą, a prGgną wyjść z izolacji i stanu bezpłodnej ne­
gacji. Miejsca, w których w ramach zakreślonych przez 
Konstytucję i obowiązujące prawa, ludzie dzisiejszej opo­
zycji znaleźliby pole działania (...) Trzeba szukać modus 
vivendi aktywnie, nie czekając aż „samo się ułoży" (...) 
Są zapewne w opozycji również i tacy ludzie, którzy na 
żaden nowy układ stosunków nie pójdą, uznając nadaj 
pokerową ideologię „wszystko albo nic” . Jestem przeko­
nany, że liczniejsi są inni, których wydarzenia i błędy 
przeszłości czegoś nauczyły.

...LUB ROZDAWAĆ LISTKI FIGOWE

+  Na podobny temat („Piękni i szlachetni") Jan Rem 
w tygodniku „Tu i Teraz":

(obrażeni) Mówią, że to władza powinna do nich wy­
ciągnąć rękę, stosować „otwarcie" i uprawiać dialog. W 
istocie rzeczy chodzi im nie o żadne głębokie dyskusje 
polityczne i ustalane kompromisy. Im chodzi o tó, żeby 
mogli dokonywać kolejnej przesiadki stopniowo, ratując 
te swoje cenne resztki twarzy. Im chodzi więc nie o to 
by im podać rękę, lecz o podanie listka figowego, którym 
mogliby przykryć swoje wstydliwe miejsce. Ponieważ nie 
ma szans na uczciwe przewartościowanie postaw poli­
tycznych, bo liczą się tylko pozory moralne, uważam, że 
te figowe listki trzeba rozdawać obficie. Nie ma co ich 
skąpić (...) Obok tego zoś trzeba, niestety, zamienić rze­
czowe dysputy polityczne w jakieś rekolekcje na temat 
etyki.

TU SIĘ PRACUJE BEZ PRZERWY!

^  Komentator radiowy red. Kowalski wyraził niejakie 
zdziwienie iż komitety i plebanie nie zawiesiły na okres 
wakacji swojej działalności, jak to miało, np. miejsce w 
przypadku niektórych placówek handlowych, usługowych 
i komunalnych.

JEST SPOSÓB (NA TANIĄ KSIĄŻKĘ)

— Musimy wydawać książki w dostatecznej ilości 
egzemplarzy. Widzę sposób na generalną poprawę — po­
wiedział w wywiadzie dla „Sztandaru Młodych" prezes 
spółdzielni „Czytelnik" Stanisław Bębenek. — Byłoby nią 
przejście na produkcję książki „kieszonkowej". System 
książki kieszonkowej jest tak skonstruowany, że mogę w 
każdej chwili wydrukować tyle egzemplarzy ile zechcę, 
a w miarę sprzedawania — dodrukowywać, aż do nasy­
cenia rynku. U nas cena takiej średniej, 15-arkuszowej 
książki (gdyby istniała) mogłaby wynosić 50 złotych.
Perspektywy zachęcające tylko że... „kieszonkowej 

odkrywamy w mniej więcej 5-letnich cyklach i na tym się 
kończy. Trudno jednak o optymizm w sytuacji kiedy pre­
zes Bębenek 'twierdzi, iż „gdyby swego czasu nie spalił 
się stołeczny Dom Słowa Polskiego, to i tej drukarni nie 
udałoby się zmodernizować i dziś rzęziłaby jak wszystkie 
nasze drukarnie".

„MÓJ JEST TEN KAWAŁEK PODŁOGI..."

^  W świeżo otrzymywanych mieszkaniach lokatorzy 
zrywają płytki PCV i kładą parkiet, wyrzucając płytki na 
śmietnik. Żeby było śmieszniej, spółdzielnie nie reagują 
na prośby by w poszczególnych przypadkach nie kłaść 
wcale nieszczęsnych płytek. Zespół Mr Zoob już dawno 
śpiewa: — Mój jest ten kawałek podłogi, nie mówcie mi 
więc co mom robić!

(Z tygodnika studenckiego „ITD”) 

RYNKU BLASKI, RYNKU CIENIE

WACIAKOWIE POZBYLI SIĘ 
SWOJEGO NAW ISU  
INFLACYJNEGO.

(Rys. Kazimierz Wysocki — „Karuzela")
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Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dabska

270
Jeżeli Philpot podwyższy jego dziesięć szylingów tygodniowo 

do czterdziestu, co umożliwi mu małżeństwo z Florą, to nie 
powie ani słowa. Philpot protestował, ale Roper był nie 
ugięty, więc doktor musiał ustąpić. Gdyby to było wszyst­
ko, czego żądał Roper, to sprawę dałoby się załatwić w cią­
gu kilku minut. Służący jednak oznajmił, że chce mieć ja­
kiś konkretny dowód zbrodni, bo w przeciwnym razie jego 
przewaga nad doktorem skończy się jeszcze tego samego 
wieczora: kiedy nie złoży swego zeznania natychmiast, nie­
łatwo mu będzie potem wytłumaczyć, dlaczego zbrodnię 
Zataił. Dlatego musi postąpić tak samo jak w sprawie z pie­
lęgniarką i  żąda od Philpota przyznania się do morderstwa 
na piśmie. Przysiągł uroczyście zachować tajemnicę, dopó­
k i będą wypłacane pieniądze, ale z równą powagą poprzy­
siągł wysłać to oświadczenie anonimowo na'policję natych­
miast, gdyby któregoś tygodnia nie otrzymał żądanych 
dwóch funtów. Philpot znów usiłował oponować, ale i  tym  
razem musiał ustąpić. Jednakże zwrócił uwagę, że sporzą­
dzenie tego oświadczenia wymaga trochę czasu i nim je na­
pisze, ciało ostygnie przed przybyciem policji i lekarza, a 
wtedy cała sprawa się wyda. Roper przyznał, że to dodat­
kowa trudność i  zaproponował następujące rozwiązanie. Da 
Philpotowi czas na napisanie wyznania do dziesiątej wie­
czorem. Gdyby to nie nastąpiło, pójdą z Florą na'posteru­
nek policji opowiadając historyjkę, że tylko Flora widziała, 
co się zdarzyło — ale Philpot je j nie zauważył; że tak była 
przerażona, iż sama nie wiedziała, co robić; i że dopiero po 
porozumieniu się z nim, z Roperem, na jego polecenie, by 
natychmiast ujawniła, co zobaczyła, przychodzi złożyć ze­
znanie.

Doktor z konieczności zgodził się i do dziewiątej zezna­
nie było gotowe. Ale z przewrotną pomysłowością znalazł 
sposób, by okpić swego przeciwnika i oświadczenie uczynić

271
bezużytecznym. Był wyjątkowo zdolnym rysownikiem i czę­
sto zabawiał się podrabianiem czyjegoś pisma. Tym razem 
podrobił swoje własne. Napisał zeznanie, po czym przepi­
sał je, litera po literze, do góry nogami. Była to niezła ko­
pią jego własnego pisma, którą jednak każdy ekspert na­
tychmiast uznałby za fałszerstwo. Gdyby kiedykolwiek 
przedstawiono ów dokument mógłby się wyprzeć autorstwa 
i przyjęto by to bez kwestii.

Ale Philpot wcale nie życzył sobie, by okazywano ów 
dokument. Byłby bowiem zanadto wierygodny, a docieka­
nia policji bardzo łatwo doprowadziłyby do jakichś odkryć, 
dzięki którym można by mu udowodnić winę. Udając więc, 
ze choć niechętnie, ale robi to posłusznie, toręczyl Ropero- 
wi dokument i obiecał wypłacać owe dwa funty tygodnio­
wo ze skrupulatną dokładnością. Roper uwierzył w wartość 
tego środka i obawiając się, że Philpot będzie usiłował go 
odzyskać, wynajął sobie skrytkę depozytową i tam go umie­
ścił.

W cztery miesiące później, jak już zostało stwierdzone, 
Philpot opuścił Instytut Ransome’a i podjął pracę w Thirs- 
by.^Tu bardzo szybko poznał pana Arerilla. Stary człowiek 
wezwał go do siebie uważając, że honorarium przybysza, 
który wyrabia sobie praktykę, będzie niższe niż dobrze pro­
sperującego lekarza.

(cdn)

To nie takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła­

mania giowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy, rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
250 zl każdy.
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Krzyżówka
Poziomo: 1 — w „okienku” , 

7X— świątynia w Indiach, 8 — 
gdy maszyna „zachoruje” , 9 — 
węgierski strój narodowy, 10
— kąpielisko i  port rybacki 
nad Bałtykiem, 11 — z K ili­
mandżaro, 14 — stolica Ghany, 
17 — napad na boisku, 20 — 
świętojański, 24 — do ssania, 
gdy gardło boli, 25 — duża 
łódź okrętowa, 26 — obrazu, 
czyli tło, 27 — synowie Urano­
sa i Gai, 28 — w dawnym pra 
wie polskim wpis aktu praw­
nego do ksiąg sądowych;

Pionowo: 1 — obowiązkowo 
na każdym z „okienka” , 2 — 
ulepszony patefon, 3 — na jego 
czele emir, 4 — epitet pod a- 
dresem kiepskiego sędziego, 5
— sierżant na statku, 6 — jest 
rzymska, rosyjska i chemiczna 
(w Szczecinie już nie ma), 12 
—- od niej zimne, wieczory i 
ranki, 13 — kawa rozpuszczal­
na, 15 — figura geometryczna, 
16 — z rzędu mew-siewek, 18
— do pakowania towarów syp­
kich, 19 — włókno z liści aga­
wy, 20 —- podobno nie zając 
i nie ucieknie, 21 — Rokita. 
22 — prawy dopływ Pilicy, 23 
—■ tułów.

A ry tm o g ra f
trychocysta lub knida == 1 — 2 
_ 3  — 4 — 5 — 6 — 7 — 8 — 
— 9 — 10,

2 —- konieczność trudnego, wyboru =

6 — 5 — 11 — 7 — 12 — 2 — 13,

3 — najnjższy stopień naukowy =  12

— 2 — 14 — 15 — 16 — 13 — 7 

— 3..

Rozwiązania z numeru 168
Krzyżówka: zapałka, unik, dzięcielina, absolwentka, Rea, Keita, ras, 

skandal, aut, eter, Irma, Nagy, Zyta, Iwona, gnejs, na ja, Koch; zdarze­
nie, azbest, pisak, kiw i, ul, Nitra, inkaust, kaa, clenie, okaryna, etamina, 
Nalazek, strach, droga, Egon, ry j, awo, aj. Anagram: szprotka — po­
trzask. Arytmograf: Tylko serce bije bezkarnie.
Mini-krzyżówka: gryka, ośnik, ciąża, banan, roślina, książka.

Nagrody wylosowali: Aleksander Łabodziński — Szczecin, Władysław 
Stęczniewski — Szczecin, Małgorzata Lewandowska Koszalin. Nagro­
dy są do odebrania w redakcji — I I I  p. pokój 53. Zamiejscowym wysy­
łamy pocztą. %

1 7 1H 2 k

12 2 16 9 5

5 6 6 2

2 11 7 15 9
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* *
❖

Kalambur
Płacz i tuz karciany 
oto krzyk upolowany.

Opracował:
Rudolf MACURA

Znasz-Ii ten kraj? PROPONUJEMY naszym Czytelnikom błyskawicz­
ną mini-zgadywankę (nagrodą — własna satysfak­
cja)). Oto miejsca znane, ale widziane jakby z innej 
perspektywy. Prosimy odgadnąć —co przedstawiają 
nasze zdjęcia. Odpowiedź — wewnątrz numeru.
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Dobre rady 
i porady

♦  G D Y  białe staniczki i  pa­
sy po k ilk u  p ran iach  tracą  
biel. dobrze jest za b a rw ić  je  
na k o lo ł le k k i beż. ponieważ  
bie li i  ta k  już n ie  odzyskają. 
W tym  celu g otu jem y przez 5 
m in u t łyżeczkę suchej herba­
ty  w  dwóch, trzech szklankach  
w ody. W  przestudzony w y w a r  
w kła d a m y  na 30 m in u t prze­
znaczona do fa rb o w an ia  b ie li­
zno. ciągle ją  obracając. M oż­
na też stosować gotowe b a rw ­
n ik i do farb o w an ia  na zim no.

♦  Jeśli sw eter odrob inę sie 
sfilcow ał, pomóc m oże w y p ra ­
nie go i w y p łu k a n ie  a następ­
n ie  za lan ie  niepełną szklanką  
zim nego m leka. W  ta k im  sta­
nie" należy pozostawić sw eter 
na pół godziny, a następnie  
odcisnąć w ręczn iku , rozciąg­
nąć i  wysuszyć.

♦  Gdy w ełna sie mechaci, 
tw orząc na pow ierzchni swe­
tra  k u lk i, dobrze jest ostrą  
szczotkę do ubrań w łożyć w  
starą, nylonow ą pończochę i  
czyścić nią rozłożoną płasko  
dzianinę, zm ien ia jąc  często po­
łożenie szczotki w  pończosze, 
na k tó re j osiadają zebrane  
k u lk i.

Keep smiling!
, i JEST taka broń — dziś prawie zapomniana —  broń przydatna 
, w ataku i obronie. Oręż niezawodny w walce z dużymi i ma­

łymi kłopotami, ułatwiający współżycie z ludźmi na co dzień.
Skuteczny w wielu przypadkach, aczkolwiek niedoceniany —  

uśmiech Niejedna twarz wygląda wdzięczniej i młodziej,- kiedy 
miły uśmiech odsłoni dwa rzędy ładnych i zdrowych zębów. 
Niestety nie wszystkich natura obdarza pięknym i białym uzę­
bieniem. Jednak bez względu na to jaki jest kolor naszych 
własnych zębów, białych jak śnieg czy lekko żółtych, każdego 
z nas obowiązują te same zasady przy dbaniu o ich właściwą 
pielęgnację.

Obowiązkowo dwa razy do roku przegląd u dentysty. Obej­
dzie się wtedy bez wielkiego bólu i strachu, każdy mały defekt 
(pęknięcie szkliwa lub ognisko próchnicy) zostanie natychmiast 
zauważony i wyleczony. Szanujmy własne zęby, bo ich utrata 
ma wielorakie, niekorzystne skutki, dla naszego zdrowia i urody.

Ubytek zębów stałych powoduje nie tylko trudności w żuciu, 
a co za tym idzie schorzenia narządu trawienia, ale powoduje 
także ńiekorzystny szpecący wygląd twarzy i trudności w wy­
mowie, . co niekiedy utrudnia wykonywanie pracy (aktorzy, wy­
kładowcy). Brak zębów trzonowych powoduje zapadnięcie po­
liczków, a tym samym znacznie postarza.

Nawet małe dzieci wiedzą, że zęby należy myć dwa razy 
dziennie. Najlepiej zaś po każdorazowym spożyciu posiłku, aby 
zapobiec rozkładaniu się resztek pokarmu w szparach między- 
zębowych. Jeśli nie ma do tego warunków — starajmy się 
przynajmniej opłukać po jedzeniu dokładnie usta — lub zjeść 
jabłko.

M Y C IE  zębów pow inno trw a ć  co n a jm n ie j 2—3 m in u ty , k ie ru ją c  
szczoteczkę z góry  na dół n ie  zapom inając  przy  ty m  o dziąsłach. 
Szczoteczka pow inna być ny lonow a — nie zaś z w łosia n a tu ra l-

Rece-pta na urodę

nego. na k tó ry m  ro zw ija ją  się b ak te rie . Ażeby w łaściw ie  spełniała  
swe zadanie pow inna być zm ieniana co trz y  m iesiące. Dobrze jest 
od czasu do cz-jsu , sm arować dziąsła m ieszaniną sody. oczyszczonej 
i m ia łk ie j soli T a k ie  nacieran ie  w zm acnia je. ożyw ia  krw iobieg, 
a także  usuwa szary na lo t na zębach ch arakterystyczn y d la  pala­
czy . N iezastąpiona do p łukan ia  ust. odświeżenia oddechu jest m ię ­
ta . Jeśli zdarzy się nam  że obce ciało  np. w łó^ ienko  m ięsa 
w b ije  sie m iędzy zęby i  n ie  d a je  się w yjąć , używ ać należy  do 
tego drew nianych  w yka łaczek , albo naciągn ięte j m iędzy palcam i 
n itk i. Jest to znacznie bezpieczniejszy sposób n iż  m anipu low an ie  
szpilkam i.

Jeżeli od czasu do czasu m yć będziem y zęby pastą zaw iera jącą  
flu o r i z rezygnu jem y chociaż częściowo ze słodyczy — będących  
zn ako m itym  podłożem ro zw o ju  próchnicy — własne zęby będą je ­
szcze przez w ie le  la t a tra k c y jn y m  elem entem  przyciągającym  u w a­
gę zarów no pań ja k  i panów. I  n ie bez powodu A ng licy  często 
stosują pow iedzenie „keep sm iling”  — zachow ajcie pogodę ducha, 
uśm iech. A  tego n igdy n ie  za w ie le .

Iwona KOŁODZIEJ

Ola cierpliwych...
p
9  TRZYMIESIĘCZNY szczeniak charta afgańskiego podobny 2
■ jest do małego pawiana, skacze i bawi się jak kot, potrafi ■
■ w pełnym biegu zrobić przewrót w przód z prawidłowym J
■ padem na bark, ujada jak Burek łańcuchowy, umie też ■ 
2  rasowo szczypać zwierzynę w pośladki (przy czym rolę 2
■ zwierzyny pełni zastępczo pudel). *
1  A  W IE M  to wszystko, poniew aż zn ajo m y zafundow ał sobie t e g o *  
5 najdroższego (po dogu) psa. P ó ł Szczecina (no. m oże ćw ierć), w ie  p
2 ju ż  z naszego ..psiego k ą c ik a " , że chart kosztu je 58 tys z ł. W p ra - ■ 
p  Wdzie n ie  spotkałem  jeszcze afgana, za k tórego aż tle  b y  zap ła - ■  
p  cono. ale  w ie rze  stałem u red a k to ro w i te ł ru b ry k i że podał in fo r - ■
■  m acje  spraw dzona i  a k tu a ln a  (w idocznie ceny rosną z m iesiąca n a  ■
■  m iesiąc). Zresztą, p ierw szy jed n o razo w y w y d a te k  n ie  jest w  p rz y - ■
■  padku te j rasy n a jw iększym  pośw ięceniem  na k tó re  m usi sie z d o -■
■  być w łaściciel pieska. Ł,
■  M ó j nieszczęsny zn a jo m y o trzy m a ł obszerna in s tru kc ję , ja k  po- 5
■  stępować z chartem  afgańskim , i te raz  przede w szystk im  rozgląda p
5 sie za sam otną panią z d w ojg iem  dzieci, poniew aż — ia k  w ypad ło  p 
5 m u z obliczeń — szczenię urośnie praw id ło w o  je ś li będzie p rze ja - p 
p dać k a r tk i m ięsne czteroosobow ej rodziny  P rzy  tv m  w iep rzo w in a  p 
p  i  kaszanka sa ca łkow ic ie  w yklu czo n e . fi
p  M łody c h art m a n ie zw y k le  d e lik a tn y  kościec i aby go p rzyp ad - ■  
p  k iem  n ie  zdeform ow ać, trzeba szczeniatko w  u m ie ję tn y  sposób .* 
P  wnosić po schodach na rękach . Tym czasem  zw ierzaczek pod k o - ■
■  nieć okresu szczenięcego w aży około 30 k ilogram ów , a ia k  jest ■  
jj  spasiony — to ieszfcze w iece j.

fj CHART, afgański ma bardzo wrażliwą psychikę. Jest in- p
■ dywidualistą mającym swoje własne zdanie na niemal każ- *  
2 dy temat. Nie wspominając nawet o biciu nadmienić trze- p 
u ba, że nie wolno na pieska krzyczeć, gdyż gotów jest j*
■ śnpertelnie obrazić się na swego właściciela. Kynolodzy za- p 
p lecają także, żeby na spacerze pilnować psa jak oka w fi
■ głowie, bo chociaż jest on podobno piekielnie inteligentny, 
p to jednak krowy od samochodu nie odróżnia i  wręcz uwiel- ■
■ bia pod tenże samochód wpadać. 2
|  Pominąwszy cały szereg pozycji z listy warunków „sine p
■ qua non” nadmienić jeszcze warto o konieczności czesania 2 
2 70-centymetrowego owłosienia po każdej kąpieli...
p Jak więc widać, p lik banknotów o równowartości k ilku 2 
2 średnich pensji miesięcznych to dopiero nieduży zadatek 2 
p na przyszłość, która w przypadku charta afgańskiego trwać 2 
2 może lat 20 i więcej. I  bodaj ważniejsza od pieniędzy jest 2 
p anielska cierpliwość oraz prawdziwa miłość do zwierząt. ■

(choc) p 
■

| P om ajs terku jm y
., 1 • —        -  ♦

! O klejach i klejeniu:
PRAWIDŁOWO / wykonane 

I połączenia stolarskie do uzys- 
I kania właściwej sobie wytrzy- 
I małości muszą być pokryte 
i klejem stolarskim i dok ład- 
! nie dociśnięte. Pamiętać także 
i należy, że trwałość i wytrzy- 
! małość połączeń klejonych za_ 
I leży w dużym stopniu od sta- 
! rannego przygotowania podło- 
! ża. Miejsca przylegające na- 
I leży oczyścić z brudu, wody i 
: tłuszczu, posmarować cienką 
: warstwą kleju i dokładnie 
i ścisnąć. Jeśli tak wykonane 
i połączenie nie będzie „trzy- 
I mać” wówczas błąd tkw i w 
I odpowiednim doborze kleju, 
I albo w złym przygotowaniu 
I podłoża. W dzisiejszym kąciku 
> omówimy podstawowe rodzaje 
I klejów niezbędnych przy pra- 
' cach w domowym warsztacie. 
; K L E J E  G L U T E N O W E  (k le j kos- 
<. ln y  i skórny, stosowany na go­

rąco). N ajczęściej w  postaci g ra - czaj w ystarcza  pociągnięcie k le -  
nu lek , k tó re  m oczy się w  z im n e j jem  ty lk o  je d n e j z łączonych po­
w odzie przez ok. 8 godz. — aż w ierzchn i. P ow ierzchn ie  s iln ie  na- 
do spęcznienia. Po od lan iu  zbędnej s iąka jące w y m ag a ją  oddzielnego  
w o d y  naczynie z k le je m  w staw ia  sm arow ania. K le j osiąga w łaściw ą  
się do większego g arn ka  w y p e ł-  tw ardość po 24 godz. 
nionego wodą i ogrzew a Się ją

m om entu  przejścia k le ju  
stan c iek ły . K le j  rozcieńcza się 
dodatkow o ciepłą wodą i  używ a  
na gorąco. Schnie stosunkowo  
szybko, jest jed n ak  w ra ż liw y  na 
d zia łan ie  w ilgoci. Stosuje się go 
g łów nie  do prac in tro ligatorsk ich  
oraz do k le je n ia  drew na.

K L E J  K A Z E IN O W Y  (przygoto­
w y w a n y  na z im no). K le j pocho­
dzenia zwierzęcego stosowany do 
łączenia części d rew nianych . Roz­
rab ia  się go w  z im n e j w odzie i  
pozostawia na k ilk a  m in u t w  ce­
lu  napęcznienia. Ś w ieży  k le j  ma 
gęstość k rem u , k tó ry  po napęcznie  
n iu  s ta je  się b ard z ie j c ie k ły . N ie ­
stety  n ie  jest to k le j w odoodpor­
ny . Czas sciinięcia — 24 godz.

K L E JE  D W U S K Ł A D N IK O W E
(żyw ice  epoksydowe). S k ład a ją  się 
zawsze z dw u substancji, k tó re  
miesza się ze sobą w  określonym  
stosunku tu ż  przed k le jen iem . T a  
k im - k le je m  jest np. dostępny na 
naszym  ry n k u  „D is ta l” . N ad a je  
silę do łączenia, m eta li, n iek tó rych  
tw o rzy w  sztucznych, ceram ik i, 
p o rcelany, m a rm u ru , betonu i 
d rew na. Części łączone m uszą być  
dokładn ie  oczyszczone z b ru d u  i 
tłuszczu. Czas w ysychania k le ju  
ok. 24 godz. Pełną w ytrzym ałość  
k le j u zysku je  po ok. 7 dniach.

K L E J E  T W A R D E  (np. „ H e r-  
m ol” ) są stosowane g łów nie  przy  
budow ie m odeli, gdzie zależy na  
szybkim  i  trw a ły m  połączeniu de- 

„ W IK O L ” (k le j do d rew n a) lik a tn y c h  części. O dporny n a  w o -  
sprzedaw any w  puszkach. K le j  dę. M ożna go ró w n ież używ ać do 
m lecznego ko lo ru , ła tw o  d aje  się łączenia celu lo idu i  pleksiglasu. W  
nakładać pędzlem , m ożna go n ie - w arsztacie p rzyda się do szyb- 
co rozcieńczać w odą. Po w yschnię k ich  n ap raw , np.: obrazów  czy 
cip. s ta je  się b ezbarw ny. Z a zw y - trzo n kó w  narzędzi. W G

Egzotyka w akwarium

R y b y »  w ę ż e ,  ż ó łw ie
OSTATNIA okazja dla mi- ponaty wystawiają tam szcze- rynki madagaskar^kiej i roz- 

łośnlków egzotyki w akwa- cińscy hodowcy. Są tam ska- bory klinowej. Zwiedzający za 
rium l Jeszcze tylko trzy dni lary, pielęgnice (zwłaszcza pa- chwycą ją się także wężami, 
czynna jest wystawa ryb ak- wie oko imponuje wielkością, można tu obejrzeć trzy boa 
wariowych, węży i żółwi — w z tego też względu jest nie- — dusiciele, pytona tygrysie- 
klubie „Mołinezja”  przy ul. chętnie hodowane), jest we- go, węża zbożowego. 
Odzieżowej. Swoje żywe eks- lon-pyzatek, rzadki okaz ate- Wśród odwiedzających wy­

stawę w „Molinezji”  przepro­
wadzony został plebiscyt na 
najładniejsze akwarium. Wy­
n ik i zostaną ogłoszone jutro. 
Także w sobotę będziemy wie 
dzieli, kto z uczestników ple­
biscytu zdobył nagrodę ufun­
dowaną przez „Molinezję”  — 
akwarium z. roślinkami i ry ­
bami.

Przez cały czas trwania wy­
stawy odbywają się tam gieł­
dy ryb i roślin akwariowych. 
Dziś i jutro transakcje kupna 
— sprzedaży można zawierać 
w godz. 17—19, natomiast w 
niedzielę w godz. 14—18.

I jeszcze jedna ważna infor- 
‘macja. Wszystkie wystawiane 
okazy rybek są do kupienia. 
Wyprzedaż rozpocznie się w 
niedzielę o godz. 18.

IS I
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Uwaga odbiorcy gazu m. Gryfice!
ZAKŁAD GAZOW NICZY  

SZCZECIN

powiadamia odbiorców gazu,

że dnia 11.09.1984 r. o godz. 10.00 wpuszczony bę­
dzie do sieci gazowej gaz ziemny wysokometanowy 

GZ-12

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie na palni­
kach kuchni gazowych długim, żółtym i kopcącym płomie­
niem. W dniu zmiany gazu. w momencie zauważenia cha­
rakterystycznego dła spalania gazu ziemnego płomienia na 
palnikach kuchni, należy wszystkie urządzenia gazowe na­

tychmiast wyłączyć.

Od tej chwili:
1. Wolno korzystać jedynie

z palników nawierzchniowych kuchni po uprzednim wy­
regulowaniu wysokości płomienia spalanego gazu. Regu­

lację tę przeprowadza użytkownik urządzenia przez 
zmniejszenie ilości dopływającego gazu na palnik (prze­
kręcając pokrętło kurka w prawo) tak, aby uzyskać wy­
sokość płomienia spalanego gazu rzędu 3—4 cm.

2. Zabrania się używania

a) piekarników kuchni gazowych
b) pieców kąpielowych, term i innych urządzeń gazowych,

do chwili przebudowy ich przez ekipy monterskie na­
szego zakładu.

Przebudowa aparatów sprawnych technicznie dokonana bę­
dzie na koszt zakładu.

Przewidywany czas trwania akcji od 11.09. do 15.10.S4 r.

Bliższych informacji nt. zamiany gazu udzielamy w O.P. 
Gryfice przy ul. Zielonej nr 5, tel 25-84.

4258-K

OŚRODEK
KSZTAŁCENIA USTAWICZNEGO 

ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO TWP
w Szczecinie

o r g a n i z u j e :
•  kursy języków obcych (angielski, niemiecki), 

sześciostopniowe w systemie trzyletnim;
•  półroczne kursy przygotowawcze na wyższe uczel 

nie (matematyka, fizyka, biologia, chemia i język 
rosyjski);

#  kursy dla społecznych inspektorów pracy;
#  roczne kursy przygotowujące do egzaminu kwali­

fikacyjnego w zawodzie rolnika;
#  kursokonfereneje dla służb pracowniczych (za­

sady wprowadzania zakładowych systemów wy­
nagrodzeń, zasady ustalania zatrudnienia i norm 
pracy).

Zajęcia odbywać się będą w laboratoriach* i salach dyda­
ktycznych Wyższej Szkoły Morskiej i WDK — prowadzone, 
przez pracowników naukowo-dydaktycznych szczecińskich 
wyższych uczelni, z Instytutu Pracy, Plac i Spraw Socjal­
nych przy MPPiS oraz specjaliści Okręgowego Inspektoratu 

Pracy w Szczecinie.

Wszelkich informacji udziela i zapisy przyjmuje do dnia 
-6 września br. ZW TWP w Szczecinie, ul. Obrońców Sta­

lingradu 11, tel. 444-58, 389-27.

Uwaga!
Liczba miejsc ograniczona.

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  udziela  
K orepetyc ji z m atem a­
ty k i. T e l. 805-23.

25064-G
P O T R Z E B N Y  k o rep ety ­
tor m a te m a ty k i (na­
uczyciel) k l. V I I I .  Tel. 
22-61-42. 23987-G

P R A C A

M Ę Ż C Z Y Z N A  do pracy  
w  gospodarstwie ogrod­
n iczym  potrzebny za­
raz. K ije w o . K ozia  12.

25266-G
A K W IZ Y T O R A  branży  
g a la n te ry jn e j zatrudn ię . 
O fe rty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 25297,

S T O L A R Z Y . g lazurn i­
k ó w  przy  budow le do­
m u zatru d n ię . 730-13 
w ieczorem .

25296-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

K O M F O R T O W Y  seg­
m ent b liźn iaka  sprze­
dam. O fe r ty  B iuro  O - 
głoszeń Szczecin 25156.

R O ŻN E

T E L E N A P R A W Y  — H er  
m ann Spicker. 613-658.

22929-G.
T E L E  PO G O TO W IE  — 
B ugajsk i. 22-71-46.

23072-G

T E L E  PO G O TO W IE  —
Śródm ieście. Si row y  
524-158. 23530-G
TE L E P O G O T O  W IE  —
U znański. 522-233.

23945-G
CO LO R — W róblew ski. 
82-32-89. 24515-G
T E L E  P O G O T O W IE  —
Serocki. 82-35-23.

23720-G
TE L E P O G O T O  W IE  —
C zern ik . 809-04.

TE L E P O G O T O  W IE  —
Charulc. 729-07.

23747-G
T E L E N A P R A W A  — Sa­
w ic k i. 461-58. 24998-G
T E L E P O  G O TO  W IE  —
M ęcińśki. 22-28-20.

25348-G

es iaB sgaaoaaB H H aB cxss iaag iaass iizza ia

ve WOJEWÓDZKI 
UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY 

w S/cxecinie

organizuje
® od października metodą laboratoryj­
ni ną naukę języków obcych dla po-
a czątkujących i zaawansowanych z

języków:
i
j — niemieckiego

■ — rosyjskiego '
[ — angielskiego §

B — francuskiego
■
■ Zapisy przyjmuje i informacji u- B
§ dzieia Wojewódzki Uniwersytet Ro- "
B ———— —— — ——— — —  b
■ hutniczy w  Szczecinie, al. Piastów B
B ----------------- ----------------------:------------  ■

68, tel. 459-35 lub 457-67.

:  « i8-K s
9« . ■
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Pracownicy ^oszukiwani
FABRYKA

MECHANIZMÓW SAMOCHODOWYCH 
„POLMO" 

w Szczecinie 
al. Wojska Polskiego 186

zatrudni:

A tokarzy 
A frezerów 
A szlifierzy
A ślusarzy narzędziowych i remontowych 
A monterów układów kierowniczych 
A technologów
A absolwentów zasadniczych i średnich 

szkół zawodowych w zawodach wyżej 
wymienionych

A mężczyzn i kobiety do przyuczenia do 
zawodu w zawodach: tokarz, frezer, 
szlifierz

A sprzątaczki hal produkcyjnych 
A malarzy wyrobów’ metalowych 
A oczyszczaczy chemicznych i mechanicz­

nych
A wartowników straży przemysłowej 
Warunki pracy i płacy do omówienia w' 
Dziale Osobowym w godz 8—14 telefon 

783-21 lub 744-01 wewn 266.
4284-K

P R Z E T A R G
P R Z E D S 1 F B IO R S T W O  

HANDLU O P A L E M  
l  M A T E R I A Ł A M I  B U D O W L A N Y M I

w Szczecinie
ogłasza przetarg nieograniczony 

na wykonanie niżej wyszczególnionych ro­
bót:

— montażu wiaty typ A-15 ze ścianami 
osłonowymi i pokryciem ’ dachu, całość 
posadowiona ha fundamencie betono­
wym, zlokalizowanej w Składzie Mate­
riałów' Budowlanych — Lękno, przy ul. 
Hanki Sawickiej
przyłącza elektrycznego — kablowego 
w Składzie Opalu — Swierczewo. przy 

» ul. Zielonogórskiej
remontu dachu i elewacji budynku dy­

rekcji przy ul. Armii Czerwonej 18 a, b, c. 
Informacja i dokumentacja techniczna do 
wglądu w pok. nr 40. Rozliczenie roboci­
zny i sprzętu wg KNK i kalkulowanych 
stawek godzinowych. Do przetargu zapra­
szamy przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 17.09.1984 r o godz. 10, w 
świetlicy PHOiMB. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru dowrolnego oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy­

czyn
oraz przetargu na sprzedaż:

— samochodu marki Żuk tyn A03, nr 
rej. SZA 492N. cena wywrolawcza I 
148 100 zł;

— przyczepy samowyładowczej PSE nr 
podwozia 693379. cena Wywoławcza
111 600 zł.

Ww. pojazdy można oglądać w godz. 8—10 
w warsztacie przy ul. Zielonogórskiej w 
Szczecinie w dniach 12—13.09.1984 r. Wa­
dium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy PHOiMB. 
Przetarg odbędzie się w świetlicy PHOiMB 

o godz. 12 w dniu 17.09.1984 r.
4259-K

PRZEDSIĘBIORSTWO  
TRANSPORTOWE 

IIANDEU WEWNĘTRZNEGO 
w Szczecin.e 
i n f o r m u j e

o d ikonan~ cii zmianach numerów 
telefonicznych:

1) Zastępca dyrektora ds. eksploa­
tacji — dotychczas 22 76 60. 
oójcny — 22 87 62;

2) Zastępca dyrektora’ds. ekonomie/ 
nych — dotychczas 22 87 62, 
obecny — 22 76 60;

3) Główny księgowy — 
dotychczas 22 70 70, 
obe n. — 22 76 60;

4) ( i ł  wnj dyspozytor — 
djłyclic/as 22 76 60, 
obecny — 22 70 70.

4::08-K

T E L E P O G o  t v> ,v i u — 
Kuop. 351-06.

25344 G
T E L E N A P R A  IVA Miś
k .ew icz. 527-680.

25148-G
TE L E P O G O T O  W IE  —
S try ła  — 705-58.

-5266-G
rH /.E P O G O iU  .VI. 
/..Troje. M .co ..lak.
t> 13-994. vńii.2-G
K O L O R  n-Di. awd lo
W.sz” . fucho A u;, siypKo.
Muszyńsk. Radek.
22-77-95. 25317-G
A N T E N Y  -  Mn re.c żoc.
3*7-47 23654-G
A N T E N Y  insi u Uve -
K iziew iez. 380-57

LÍ6M-G
A N T E N Y  -  . .D o o l”  
ż a k  — 359-7«.

25218 G
A N T E N Y  — Dawid. 
22-14-41. 24665 -G
U K Ł A D A N IE . cyk lin o - 
w ab ię  p ark ie tó w . K ry ­
siński. 355-79. 25211-G
C Y K L IN O  W  A N IE  — 
Kolczyński. 22-46-45.

24996-G
T A P E T O W A N IE , m ato­
w anie — Zan iew ski. 

#2-40-49. 25021-G.
M A L O W A N IE , tapetow a  
n ie  — Zgoda te l. 783-,o.

25319-G
M O N T A Ż  d rzw i harm o­
n ijk o w y c h . o b ija n ie  ta - 
picerską. K ow alczyk  
527-650. 25305-G
P R A L K I autom atyczne  
nap raw iam . Ma tusz czak. 
te l. 520-635. 2|221-G
S Z Y C IE , przerafolame 
koszul m ęskich. T e l 
22-42-70. 24611-G
Z A K Ł A D  K am ien iarśko- 
N ag ro b ko w y przeniesio- 
n y  z Szosy Polskimi do 
P odjuch na Sąsiedzką 
34 p rzy jm ie  zam ów ie­
n ia  — w yko n an ie  ha 
W szystkich Ś w iętych ,

25151-G
P O S Z U K U JE  odbiorców  
k w ia tó w . H alina  K ako l. 
L u b o ń  k . Poznania. A r ­
m ii C zerw onej 160. te le­
fon 130-175. 25279-G
M A Ł E G O  kotka oddani. 
T e l. 82-90-25. 23125-G
P O S Z U K U JE  garażu w  
Śródm ieściu. O fe rty  
B iuro  Ogłoszeń Szczecin 
24731.
P O S Z U K U JE  lokalu  na 
sklep. T e l. 734-52

P O S Z U K U JE  sta in i w 
Szczecinie- lu b  o k o li­
cach z doiazdem  pod­
m ie ,sk im . G rabek. Po­
cztowca 29 6. - 25232-G
P R A L K Ę  autom atyczną  
czeska zam ien ić  na k u ­
chnie gdańska ..H u b er­
ta ” lu b  sprzedam . Tel. 
80-239. ' 25216-G

K U P N O

M U S Z L E  m orsaie duże. 
egzem plarze, mogą bve 
uszkodzone — kun ie . 
Św inoujście, te l. 47-23 
(20- 21. ty lk o  do L2.9.84).

25225-G
B O N Y  P eK aO  kuoie. 
Tel., 098-32-01. 2j 1o5-G

S P R Z E D A Ż -

F IA T A  126d  (19-5) stan 
dobry sorzedam. T e i. 
116-81. 25514-G
ł a d ę  (1D78) i kom plet 
blach sprzedam . T e l. 
526-346. 25335-Ci
M E R C E D E S A  220 D  
(1973) sprzedam . T e l. . 
50-03-90. 25154-G
G O L F A  1500 (1978) sp .ze  
dam . T e l. 52-34-74.

25233-G
F IA T A  125p 1500 (g ru - 
dzeń 1978) po przek ład ­
ce sprzedam . D u n ik o w -  
skego 40/23 (16-19).

25171 -G
F IA T A  126p (1979) w
dobrym  stanie sprze­
dam . Police. W ró b lew ­
skiego 18d'13. 23032-G
F IA T A  125p (1981) sprze­
dam . T e l. 521-023.

25157-G
F IA T A  125d  1500 (1980) 
sprzedam . Włościańska 
20/2. 25280-G
J A C IIT  — ..W eekend  
C ru s ie r” sorzedam . T e l. 
744-38. 25118-G
S IL N IK  Mercedesa 200D 
sprzedam . T e l. 793-326.

25284-G
L O K A L  gastronom iczny  
z działalnością ro zry w ­
kow ą ka t. I .  nad mo­
rzem  sprzedam . T e l.

Szczecin 22-H -5I.
24613-G

BETO N1 \K K L  M i./e -  
dam . O fe rtv  U .uro og ło ­
szeń Szczecin 26352. 
M A S Z Y N Ę  do szycia 
nową sorzedam . Tel. 
820-263 24908-Ci
T V  kolorow y N eptun, 
to n ią  D D a  — Polska, 
Altus 75 now v sprze­
dam . Te l 22-69-83.

24757 CI
V i d e o  P anas-n ic  sprze 
darń. T e l 526-183.

25195-G
G IT A R Y : e lektryczna
..Jakubiszyna". akustvcz  
ną i  m ik ro fo n y  .A K G "  
kam ere  ..W atk ins”  i 
m ikser sorzedam . T e ł. 
380-87. 24851-G
D W A  ko m p lety  w ypo­
czynkow e (n o w y i uży­
w any) sprzedam . T e l. 
821-703. 253-90-G
Ł A Ń C U S Z E K  zło ty
sprzedam . 52-50-92.

T e l. 22-37-5«. 24983-G
B R Ą ZO W E «-tygodnio­
w e p udelk i, średnie m a­
łe  sprzedam . K om uny  
P aryskie i 4a/13. telefon  
521-66«. 24600-G
C O C K E R -S P A N IE L E  ro ­
dowodowe — sprzedam . 
Czorsztyńska 25c te l.
777-®l. 25245 G
C O C K E R -S P A N 1E LK E
9-mies!ecaną z powodu  
w yjazd u  sprzedam . •/$ 
K w ie tn ia  41/17. 25345-G
W IL C Z K I. o w czark i 
szczenięta oraz sukę. 
ro w erek  trzy k o ło w y  — 
sprzedam . T e l. 82-24-09.

24995-G
L O K A L E

2 PO KO JE kuchn ia  
łaz ienka, baikon zam ie­
nię na 3 pokoje. Sza­
ro tk i 13/3. 25321-G
M IE S Z K A N IE  86 m kw ., 
z w ygodam i centrum , 
zam ien ić  na dw a m n ie j­
sze. T e l. 78-221 wieczo­
rem . 24168-G
M IE S Z K A N IE  kw ateru n  
kow e 3 pokoje. 70 m  
k w . stare bud o w n ic t- 
two. telefon, zam ienić  
na dw a m nieisze. 26 
K w ie tn ia  31/10. 24922-G
C Z T  ERO PO KO J O WE 138 
m k w . dw ie  kuchnie, 
łazienka. c.o. etażowe. 
Śródmieście. zam ienię  
na 2 m ieszkania trzypo­
ko jow e i d w u - lub jed ­
nopokojow e. T e l. 460-29.

25333-G
W R O C ŁA W  -  M -3 spot 
uzieicze. 48 m  kw .. za­
m ienię na M -4 w  Śzcze 
ćm ie. \viadomość: Szcze 
cm . u i. Św ierczew skie­
go 17/18. 25162-G
M IE S Z K A N IE  M -3  sprze 
Qi.rn. T e l. 527-432 do 19.

24990-G
M -2 sprzedam . O ferty  
t iiu ro  Ogłoszeń Szczecin 
24.00.
3 PO K O JE. wszelkie  
wygody w v n a im e . .Ofer 
ty  B iuro  Ogłoszeń Szcze 
cin 25353.
O B C O K R A JO W IE C  po­
szuku je  p iln ie  ko m fo rto  
wego 2- lu b  3-pokojo­
wego m ieszkania z te ­
le fonem  i  garażem  na 
Pogodnie lu b  G łebokiem  
na okres ro k u . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin

O B C O K R A JO W IE C  —
student —  ooszukule  
m ieszkania na okres 2 
la t  1- lub 2-pokojowego, 
n a jch ętn ie j z te le fonem . 
T e l. 734-98. (16—20).

25320-G
M A R Y N A R Z  z żoną i 
d zieckiem  poszukuje  
m ieszkania. O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
25161.
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku 
je  sam odzielnego m iesz­
ka n ia  na okres budow y  
domu (1.5 ro ku ). T e i. 
524-811. 24730-G
P O S Z U K U JE  2—3-poko- 
jow ego m ieszkania z 
w ygodam i na okres ro­
k u . n a ich e tn ie l na N ie -  
buszewie. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 25307. 
P A N I z dzieckiem  po­
szuku je  ooko iu  lu b  ka ­
w a le rk i na ro k . Te l. 
883-81. 24049-G
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Katastrofa co 26 min lat
Tajemnice „obłoku Porta“

. Jeśli tak — .stwierdzili ucze­
ni — to należy zbadać wielkie 
kratery, pozostałe na Ziemi po 
uderzeniach komet i  meteorów, 
aby sprawdzić, czy w ich two­
rzeniu się istnieje jakaś okre­
sowość. Tak też zrobiono, pod­
dając badaniom 13 najwięk­
szych kraterów, których wiek

GZY SIONCE MA ŚMIERCIONOŚNEGO
danych obserwacyjnych na ten 
temat. Co około 26 min lat hi­
potetyczny bliźniak Słońca zja­
wia się w naszym pobliżu i 
przechodzi przez tzw. obłok 
Oorta, gigantyczne skupisko

W CIĄGU 570 min lat dzie­
lących nas od istnienia 
najstarszych znanych orga 

nizmów, z powierzchni Ziemi 
znikła większość gatunków 
istot żywych. Do niedawna są­
dzono, że wymieranie to zacho­
dziło stopniowo, mniej więcej z 
jednakową intensywnością. Po­
tworna katastrofa, która przed 
65 min lat doprowadziła do wy­
ginięcia dinozaurów, uważana 
była za wyjątek. Przeprowadzo­
ną w ostatnich latach dokładna 
analiza statystyczna danych o 
wyginięciu ponad 500 rodzin 
zwierząt morskich daje jednak • 
podstawy do sądzenia, że ma­
sowa i gwałtowna zagłada d i­
nozaurów stanowi raczej właś­
nie regułę...

Badania przeprowadzone przez 
uczonych z Chicago wykazały, 
że w ciągu ostatnich 250 min 
lat intensywność wymierania 
gatunków zmieniała się okre­
sowo, narastając w ciągu każ­
dych 26 min lat, przy czym 
ostatnia katastrofa nastąpiła 
przed 13 min lat. Ta uderzają­
ca regularność świadczy —.zda­
niem uczonych — że mamy do 
czynienia z jakąś przyczyną po­
zaziemską.

Uśmiechnij się!

Średniowieczna wizja wszechświata

Naukowcy amerykańscy sfor­
mułowali hipotezę głoszącą, iż 
nasze Słońce nie jest — jak 
dotychczas uważano — gwiazdą 
samotną, lecz że ma swego ro­
dzaju „bliźniaka”, wespół z 
którym tworzy układ podwój­
ny. Bliźniak ten miałby mieć 
masę równą dziesiątej części 
masy Słońca i znajdować się 
w odległości ok. 2,4 .la t świetl­
nych. Miałby on być więc ka­
rzełkiem o niskiej jasności, co 
tłumaczy dotychczasowy brak

substancji meteorytowej, okrą­
żające Układ Słoneczny.

„Obłok Oorta” jest znany od 
roku 1950. Według wyliczeń 
astronomów, przechodząca w po 
bliżu niego gwiazda (dotychczas 
szacowano, że zdayza się to co 
500 min lat) zaburza orbity 
tworzących obłok ciał i powo­
duje, że od 10 do 200 z nich 
może trafić w Ziemię. Hipote­
tyczne przejście „bliźniaka”
Słońca przez „obłok Oorta”
musi powodować to samo...

dało się określić z dużą dokład­
nością. W ynik był uderzający: 
zetknięcia Ziemi z „gośćmi z 
kosmosu” następowały średnio 
co ok. 28 min lat, zaś ostatnie 
maksimum datowane jest na 
13,5 min lat temu. Zgodność 
tych liczb z poprzednimi jest 
więc niezwykła: prawdopodo­
bieństwo, że przyczyną tego jest 
przypadek, nie przewyższa 5 
szans na tysiąc.

Teoria o istnieniu'„bliźniaka" 
znalazła więc mocne potwier­
dzenie geologiczne. Ale — na 
razie tylko takie. Nic nie mówi 
ona o miejscu, w którym ów 
tajemniczy twór miałby się 
znajdować. Astronomowie szu­
kają go obecnie wśród blisko 
miliona gwiazd o blasku mniej­
szym niż dwunasta wielkość. 
Nie jest to zajęcie beznadziej­
ne — o elementach orbity po­
szukiwanej gwiazdy mówi co 
nieco jej okres obiegu.

R. Mueller i M. Davis, z uni­
wersytetu w Berkeley — twórcy 
hipotezy o „bliźniaku” — za­
proponowali już dla niego kilka 
nazw. M. ip. proponują oni na­
zwę „Kali”  — od imienia hin­
duskiej bogini śmierci i znisz­
czenia, „Indra”  — od imienia 
wedyjskiego boga burz i wojny, 
a także... „Jerzy” , od imienia 
świętego, który według legendy 
miał pokonać smoka (dinozau­
ra)...

(s ó ę , r y j

— Benzyny nie ma, ale uda­
ło m i się zdobyć karton piwa!

Matrymonialne kłopoty Szwajcarów
.  ' *  r r  •  32. k tó r a  n n  n r n s fn  t r z f ih i

PONAD sto tysięcy samot­
nych kobiet i  mężczyzn 
co roku odwołuje się do 

pośrednictwa ponad 100 działa­
jących w Szwajcarii biur ma­
trymonialnych w poszukiwaniu 
partnera na *,cale życie”  bądź 
dla spędzenia miłych godzin.

Sama ta liczba świadczy chy­
ba, że samotność musi nieźle 
dokuczać obywatelom alpejskiej 
republiki. I  że społeczeństwo 
szwajcarskie jest dość zamknię­
te, a znalezienie w nim kontak­
tu, który zakończyłby się przed 
urzędnikiem stanu cywilnego- 
lub przed ołtarzem, niełatwe.

Czy nie może zaskoczyć np. 
ogłoszenie takiej treści:

„Hostessa lin ii lotniczych lat 
27, 169 cm, piękna jak malowa­
nie, długowłosa blondynka o nie 
bieskich oczach, czarująca nie 
tylko dzięki atrakcyjnemu wy­
glądowi zewnętrznemu, ale rów­
nież dzięki naturalnemu sposo­
bowi bycia i wielostronnym za­
interesowaniom. Ma nadzieję, ze 
jeszcze to lato będzie mogła 
spędzić z odpowiednim mężczy-. 
zną” .

JEŻELI dziewczyna o takich 
walorach odwołuje się do po­
średnictwa biura matrymonial­
nego, to co mówić o tych, któ­
re nie są długowłosymi blon­
dynkami o niebieskich oczach? 
Albo też piękna hostessa sama 
nie wie czego chce...

„Urocza, 39-letnia pani spod 
znak- Wagi” , z Zurychu, która 
sama zamieszcza ogłoszenie w 
jednym z dzienników na kolum 
nie „Znajomość, Przyjaźń, Mał­
żeństwo” — stawia sprawę jas­
no: „Zycie bez mężczyzny jest 
jak zupa bez soli. Dlatego szu­
kam uzupełniającego „ty”  o 
sportowych i kulturalnych zain­
teresowaniach” .

Albo — tym razem ze strony 
pici brzydkiej: „Miejsce u me-

(Korespondencja własna „Kuriera”)
go boku jest puste. Gdzie jest 
ładna, młoda partnerka, która 
je zajmie? Szwajcar, lat 44, 182 
cm, rozwiedziony, niezależny f i ­
nansowo, dobrze vvyglądający, 
czeka na ciebie” . Krótko, prosto 
i bez większych wymagań.

Tutejsze ogłoszenia i te włas­
ne i te redagowane przez biura 
matrymonialne — to niemal po­
etyckie utwory.

„Tu jestem — pisze pewna 
Szwajcarka, tęskniąca do męs­
kiego towarzystwa. — Tęsknię 
znowu za partnerem (w póź­
niejszym okresie z dziećmi), w 
którym moje nabrzmiałe tros­
ka, żywotwórcze kobiece stru­
ny będą mogły lepiej zabrzmieć 
bez utraty odrębności mojego 
charakteru” i ile lat ma to „tu 
jestem” nie pisze, wiadomo ty l­
ko, że szuka mężczyzny od 32 
do 42 lat — „pełnego fantazji” . 
Kto będzie chciał poruszyć te 
„kobiece struny” ?!

CZY to szwajcarskie góry. 
wywołują u szwajcarskiej płci 
pięknej takie nastroje? Czasa­
mi spotyka się je także u _ męż­
czyzn. .Trudno żyć piękniej — 
pisze jeden z nich. — Na co 
jednak zda się królestwo bez 
lej istoty, która inteligentnie, 
ujmująco i z kobiecą cnotliwoś- 
cią rozumie jak uczestniczyć w 
kierowaniu losem. W połowie 
lat trzydziestych, chodząc nie­
konwencjonalnymi drogami, szu 
kam stałego impulsu do rzeczy 
twórczych w kobiecej postaci, 
która z wielkim uczuciem chcia 
laby stanąć u mojego boku. 
Ciebie wspomagać, ciebie po­
dziwiać, móc być z tobą ra­
zem — za to chciałbym ciebie 
nosić na rękach” .

Nie wiem, czy ten chadzają­
cy niekonwencjonalnymi droga­
mi kandydat na męża szybko 
by się tym noszeniem na rę­

kach nie zmęczył. Szwajcarzy 
są jednak w swoich ofertach 
mniej romantyczni i bardziej 
konkretni.

„Doktor, lat 38, 168 cm — 
pisze jeden z nich w swoim 
ogłoszeniu — szuka pięknej, m i­
łej smukłej przyjaciółki. Jeże­
li jesteś taka, wówczas wiele 
innych spraw jest nie tak waż­
ne” . Albo — pisze inny — 
„Czy muszę rano zawsze bu­
dzić się samotny, pić samemu 
wino? Jestem urzędnikiem ban­
kowym, lat 37, 172 cm i szukam 
ciebie, piękną istotę kobiecą, 
ewentualnie z małym dziec­
kiem”. Niekiedy w grę wchodzą 
także sprawy majątkowe. „Wdo 
wiec, lat 59, smukły, żywotny, 
majętny, szuka również malet- 
nej damy. Majątek pożądany z 
samych • względów paryteto­
wych” . Tu już na romantyzm 
nie ma miejsca. Można by się 
tylko zapytać, czy ten 59-letni 
wdowiec szuka damy czy ma­
jątku?

Uderzające jest w tych ogło­
szeniach, ilu poszukujących te­
go uzupełniającego „ty”  odzna­
cza się. wspaniałymi cechami 
zewnętrznymi i walorami we­
wnętrznymi.

W większości ogłoszeń można 
przeczytać, że są oni piękni, 
wysmukli, uroczy, czuli, atrak­
cyjni, powabni, słoneczne isto­
ty pełne kobiecości, bądź, z 
drugiej strony, walorów męs­
kich. I  to niemal bez względu 
na wiek, bo wyżej wymienione 
cechy powtarzają się w ogło­
szeniach kandydatów od ^dwu­
dziestu k ilku do blisko 70 lat.

Przy czym pojęcie wieku jest 
traktowane z pewną swobodą. 
Z jednego z ogłoszeń można się 
dowiedzieć np., te „Gabi jest 
pełną wdzięku dziewczyną, lat

32, którą po prostu trzeba ko­
chać, z je j radosnym uśmie­
chem i rozmarzonymi niebies- 
koszarymi oczami, Gabi jest 
jednak nie tylko piękna, ale 
zna się również na gospodar­
stwie. W wTolnym od zajęć cza­
sie pisze poezje i lubi marzyć 
przy romantycznej muzyce. 
Szczęśliwy będzie ten mężczyz 
na, który zdobędzie je j serce” . 
Jak widać, mimo że Gabi zna 
się na gospodarstwie, nie zdo­
łała jeszcze przekonać żadnego 
mężczyzny do swoich talentów 
poetyckich i  w dziewczęcym 
stanie- dociągnęła do 32 lat.

KIEDY czyta się te ogłosze­
nia reklamujące same zalety 
tych „słonecznych istot”  (to też 
wzięte z jednego z ogłoszeń), 
poszukujących drugiego „ ty ” — 
to można by dojść do wniosku, 
że w Szwajcarii żyją bądź sa­
me rusałki, bądź zaludniona 
jest efebami. Można się też 
zmartwić, że taki potencjał 
piękna, dobroci, miłości do lu ­
dzi i natury marnuje się w 
samotności. Może wynika to nie 
tylko z trudności w nawiązaniu 
kontaktu w zamkniętym raczej 
społeczeństwie szwajcarskim, 
ale i. ze zbyt wygórowanych 
wymagań?

W każdym bądź razie wza­
jemne poszukiwania odpowied­
nich partnerów trwają. Rynek 
matrymonialny w Szwajcarii 
kwitnie. Za dwuletnią umowę 
o dostarczaniu adresów klienci 
biur matrymonialnych płacą od 
3 do 4 tysięcy franków. Obroty 
biur matrymonialnych ocenia 
się na co najmniej 25 milionów 
franków rocznie. Znawcy twier 
dzą, że wynoszą one jednak ra­
czej 40 milionów franków. Jak 
by nie było i  na matrymonial­
nych kłopotach w Szwajcarii 
robi się duże pieniądze...

Edward DYLAWERSKI



ŁKS — 1.
PRZED meczem Pogoń — Wi 

dzew rozmawiamy z reprezen­
tantem Polski, piłkarzem szcze­
cińskiej drużyny — Markiem 
Ostrowskim.

— Choć w I lidze odbyło się 
dopiero 5 kolejek spotkań, ma­
my już wyraźnie zarysowaną 
czołówkę. Tworzą ją zespoły 
Pogoni, Widzewa, Górnika Z..
Legii i Lecha. Czy w związku 
z tym należy się spodziewać, iż 
właśnie te drużyny wyłonią 
spośród siebie medalistów tego­
rocznych mistrzostw, czy też 
grono pretendentów do najwyż­
szych lokat z czasem ulegnie 
powiększeniu?

— Drużyny znajdujące się
aktualnie na czele I  lig i to bez 
wątpienia najlepsze polskie „je- 
denastki”  piłkarskie. I  wszyst- 1YU„ ZKSln,
ko wskazuje na to, ze podzielą głem jed n ak  zostać...

GKS i Ruch 
po 2 oraz

propozycji. M ieszkańcem  Lodzi m o-

pomiędzy siebie 5 najwyższych 
lokat w  tabeli. Chwilowo, po 
jakichś nieudanych meczach, 
mogą się one przesuwać o jed­
no czy dwa miejsca niżej, nie­
mniej jednak uważam, iż na f i ­
niszu mistrzostw uzyskają one 
zdecydowaną przewagę nad po­
zostałymi.

—- Jakie szanse daje pan Po­
goni w meczu z Widzewem?

O randze spotkania i skali

— P O G O Ń  znakom icie weszła w 
now y sezon, grom adząc do te j po­
ry  9 pu n któ w  w 5 meczach. To  
na pew no m. in . e fek t nełnei m obi­
liza c ji d ru żyn y , k tó rą  w spiera, do­
dając w am  anim uszu, perspektyw a  
g ry  z FC  K oeln  w  Pucharze U E F A . 
Czy n ie  obaw ia  się pan, że po pu ­
charow ych  meczach może nastąpić  
w  zespole rozluźnienie, mogą się 
pojaw ić o b ja w y  zmęczenia?

— T a k ie  niebezpieczeństwo istn ie-
je> choć n ie  w ie rzę  w  jego re a l­
ność. N a  pew no trudno  w yklu czyć  
jak iś  Jeden czy drugi słabszy 
m ecz. Jesteśm y jed n ak — ja k  są­
dzę — dobrze przygotow ani do se­
zonu i  m am  nadzieję, że całą je ­
sienną ru n d ę będziem y mogli o kre ­
ślić ja k o  udaną.

— Ja k  pan ocenia a k tu a ln y  po­
ziom  ligow ych rozgryw ek?

— M yślę, że jest w yższy niż w 
poprzednim  sezonie.

W  rep rezen tac ji A ntoniego  
Piechn iczka gra pan na lew e j obro­
n ie , w  d ru żyn ie  k lu b o w ej w  I I  l i ­
n ii. N a  k tó re j z  tych  pozycji czu­
je  się pan lepiej?

— W  ro li obrońcy.

— Jak pan ocenia swoje do­
tychczasowe występy w I re­
prezentacji?

— Jestem w niej niemal de­
biutantem, mającym na koncie 
tylko 5 spotkań. Nie zawiodłem 
w nich chyba trenera Piechnicz 
ka, skoro o mnie pamięta i da­
je mi możliwość gry w I re­
prezentacji.

— Dziękujemy za rozmowę i 
życzymy Pogoni powodzenia w

ll-ligowcy przed kolejną próbą

Czekamy na komplet punktów
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P rz e d  s p o tk a n ie m  P o g o ń  -  W id z e w  
ro z m a w ia m y  z  p iłk a rz e m  M . O s tro w s k im

Mecz odważnych drużyn...
PRZED piłkarzami z drużyn ekstraklasy i ich sympatykami skiem. Staną bowiem naprze- 

kolejna, szósta seria spotkań o mistrzostwo I ligi. Mecz nr 1 ciwko siebie dobre zespoły, od- 
odbędzie się w  Szczecinie. W sobotę o godz. 18 staną tu bo- ważne drużyny lubiące pograć 
wiem naprzeciwko siebie lider tabeli (Pogoń) i wicelider (Wi- dla publiczności, 
dzew). W pozostałych spotkaniach grają: ŁKS z Motorem,
Bałtyk z Górnikiem Z., Górnik W. ze Śląskiem, Ruch z Rado- 
miakiem, Lech z Lechią, Zagłębie z GKS-em i Wisła z Legią.
Po 5 kolejkach sytuacja w tabeli wygląda następująco: Po- 
ffoń — 9 pkt., Widzew i Górnik Z. — po 8, Legia i Lech po 7,
Radomiak, Zagłębie i Bałtyk — po 8, Motor — 5,
— po 4, Śląsk — 3, Górnik W., Lechia i Wisła

JAK na razie na­
si II-ligowcy nie 
wiele mają do po­
wiedzenia w spot­
kaniach mistrzow­
skich. Chemik zaj- 

jedenastą pozycję z 
zaledwie trzech

muje
dorobkiem
punktów, a stoczniowcy zdoby- biem Lubin, 
l i  do tej pory jeden punkt i je­
dną bramkę. Zarówno piłkarze 
Chemika jak i Stali udowodni­
li w spotkaniach pucharowych, 
że stać ich na dobrą grę. Dziwi 
Więc indolencja strzelecka 
w grach ligowych. Mamy na­
dzieję, że słowa, jakie wypo­
wiedział na łamach „Kuriera”

trener stoczniowców Jan Kępa, 
iż .„Musimy przerwać złą pas­
sę” , potwierdzą się w sobotnim 
meczu. Stoczniowcy gościć będą 
u siebie Gwardię Warszawa, z 
którą przy mądrej grze mogą 
wygrać. Zaś policzanie zmierzą 
się z sąsiadem z tabeli Zagłę-

zatem  jakaś propozycja by­
ła...

— Tale. ale  z L K S . O fe rty  jed n ak  
nie p rzy ją łem .

— Co mógłby pan powiedzieć 
na podstawie swojej znajomoś­
ci zespołu Widzewa z ligowych meczu z łodzianami, 
konfrontacji oraz kontaktów z 
jego piłkarzami w drużynach 
reprezentacyjnych, o wartośei 
łódzkiej „jedenastki"?

— Przede wszystkim Widzew

<j*>

19 września 

w Monachium

K. Czemarmazowicż 
poprowadzi mecz 
Bayernu

19 W R Z E Ś N IA  na e u ro p e j­
sk ie  s tadiony p iłkarsk ie  w y ­
biegną n ie  ty lk o  zaw odnicy, 
a le  także  liczne grono sę- 

’ dziów . W  te j g rup ie  panów z 
gw izd kam i, k tó rz y  poprowadzą  
pucharow e mecze zadeb iu tu je  
sędzia k lasy  m iędzynarodow ej 
szczecinianin K rzyszto f Cze- 
m arm azcw icz . P oprow adzi or> 
spotkanie (w  ram ach  Pucharu  
Zdobyw ców  P ucharów ) pom ię­
dzy B ayernem  M onach ium  i 
Moss (N o rw eg ia ), w to w a rzy ­
stw ie a rb itró w  lin io w y c h : J. 
Ekszta jna  (W arszaw a) i S. So­
chy (K rakó w ).

Pow odzenia panie Krzyszto-
fie ..

th t \

jego trudności nie muszę chy- gra lepiej na wyjazdach niż u 
ba mówić. To sprawy oczywi- siebie. I  o tym musimy w so­
sie. W „kurierowym” M ini-Tot- botę przez cały czas pamiętać, 
ku stawiam na zwycięstwo Po- Jest to drużyna, w której prak 
goni w stosunku 1:0.a tycznie nie ma słabych punk-

 ̂ , . , . . .  tów. Choć odszedł bramkarz
¿ S S ,  i  Młynarczyk, jego miejsce zajął
zam iarze pana przejścia do... W i- utalentowany Bole,sta. Świetna 
IS iTw Łodzi?eczywiście ChCiał pałł 0brOłla z Wójcickim i Dziubą, 

— N ie  jestem entuzjastą zmienia- Wijas, Kajrys, Romkę no
nia b a rw  k lubow ych . K ażd y  chce i  duet Smolarek — Dziekanow- 
mieć gdzieś swój dom. gdzieś się ski, a i pozostali bardzo groźni, 
„zako tw iczyć” . Ja w y b ra łe m  Szcze- „ i „  .ein. I tu m i — p rzy n a jm n ie j na _ " ,ele elementów gry

.  1. . - / . L r : .  r   . P  A  l*  f t t ł l  ł  1 I l i. I .  S n łr n l . l . l Ara z ie  — dobrze. NAe o ferow ałem  
w ięc  sw oich usług W idzew ow i i z 
tego k lu b u  też n ie  m ia łem  żadnej

Słał kontra Górnik Wesoła

Boks na ringu WDS
w  N IE D Z IE L Ę  wzno 

w ionę zostaną roz­
g ry w k i o m istrzostw o  
I I  Ligi p ięściarskiej. 
S ta l Stocznia (lid er  
tab e li w  sw oje j g ru ­
p ie) podejm ow ać bę 
dzie (o godz. 11) m  

rin g u  W D S  piątego w k la s y fik a c j 
G ó rn ika  Wesoła. N a jc ie k a w ie j za­
po w iad a ją  się w a lk i:  (.szczecinianie 
na p ierw szym  m iejscu. K ró la  z- Ma 
czugą (w . p ió rkow a), Janczura  
Łyson iem  (w . średnia) i Slusarczy  
k a  z m łodzieżow ym  m istrzem  P o l­
sk i S tru g iem  (w . ciężka).

Z  k o le i p ięściarze Pogoni ( I I I  lo ­
k a ta  w  ta b e li) zm ierzą  się na w v -  
jeździę z G ó rn ik iem  Pszów (TI m ie j 
sce). •• -(jg)

O puchar szefa WUSW

kolarski

Pogoni, takich jak skuteczność 
strzelecka, walka całym zespo­
łem w defensywie, współpraca 
poszczególnych formacji — trze 
ba udoskonalić, to niemniej jed 
nak w waszej drużynie także 
nie ma rzucających się w oczy 
słabych punktów...

— To praw da i dlatego też 
mecz z Widzewem może być 
w ie lk im  D iłicarskim  w id o w i-

NASZ MINI -  TOTEK
PRZED nami typowanie wyników szóstej kolejki spotkań 

piłkarskiej ekstraklasy. Czy tym razem okaże się ono tak 
trudne, jak poprzednie? Doszło bowiem w ostatnim typo­
waniu do malej sensacji. Zarówno bowiem piłkarz Pogoni 
Janusz Makowski, jak i lekarz Witold Masłowski nie wska­
zali żadnego prawidłowego wyniku. Może uda się Jo Maiico- 
wi Ostrowskiemu, który rywalizuje w naszej zgadywance 
z kibicem warszawskiej Legii, pracownikiem Urzędu Cel­
nego — Warszawa, Jerzym Makowskim.

M. Ostrowski J. Makowski Czytelnicy
ŁKS — Motor 
Bałtyk — Górnik Z. 
Górnik W. — Śląsk 
Ruch — Radomiak 
Lech — Lechia 
Pogoń — Widzew 
Zagłębie — GKS 
Wisła — Legia

0:1
1:1
2:1
2:0
3:0
1:0
1:0
0:2

2:1
0:0
2:0
1:0
3:1
2:0
2:1
0:2

(bt)

emawawefiwe

5 minut z fiip’rzerem iîynkew'czem

Schumacher -  gwiazda nr 1 FC Koeln
WTORKOWY meczv  . . . . •'Sowy FC dopiero szuko rozwiązań. Wyjął- —  Jest to stadion mieiski z krv

Koeln A j ^ i a  B.elefeld obser- kowo niebezpieczne były tzw sta- tymi trybunami na 62 tysi widzówy 
’e hagmenty gry, realizowane w Na meczu z Pogonią spodziewa- 
związku z egzekwowaniem woi- ny jest ich komplet. Przy okazji 
nych, rogów czy autów, na które chciałbym poinformować kibiców 
piłkarze FC Koeln wręcz „polo- iż dokonaliśmy z FC Koeln wymia 
wali” . Dają one bowiem okazję ny piłek. Nasi piłkarze będą więc 
do wykorzystania któregoś z op-a mogli potrenować z piłkami, któ- 
cowanych systemów Jednocześ- rymi przyjdzie im grać w Kolonii, 
nie zaobserwowałem spore przy-

N A  T R A S IE  orow a­
dzącej sprzed „S e lfy ’ 
(ul. K w ia to w a ) przez  
M ie rzy n , D o łu je , B uk. 
Stolec, Dobieszczyn  
Tanow o, G łębokie  
W ołczkow o, D obrą  
B uk. Stolec, Dobiesz­

czyn, Tanow o i G łębokie  do b ra ­
m y  T o ru  K olarsk iego  p rzy  al. W o j­
ska Polskiego, odbędą się w  sobo­
tę  o godz. 10.30 w yścig i ko la rsk ie  o 
puch ar szefa W U S W . W ezm ą w  
n ich  udzia ł: m łodzicy, ju n io rzy  
m łodsi i ju n io rzy . Im p reza  ta orga 
n jfs ty 303 bedzie iu ż  P° raz osiem-

wowali, z ramienia MKS Pogoń, 
trener zespołu Eugeniusz Ksol i 
kierownik drużyny — Andrzej Ryn 
kiewicz, którego poprosiliśmy o 
podzielenie się wrażeniami z te­
go spotkania.

— Czym róż<ni się styl g y Po­
goni od futbolu preferowanego 
przez FC Koeln?

— Podobnie jak większość poi- mentach akcji, 
skich zespołów grali systemem 4—  — Który z piłkarzy FC Koeln

4 2. Zwróciłem jednak uwagę zrobił na panu największe wraże- 
na zupełnie inny sposób przemie- nie?
szczania się z piłką do przodu. —  Bez wątpienia Schumacher

rywale piłkami, którymi będzie 
spieszenie gry w końcowych frag się grało w Szczecinie.

Jak zachowywała się koloń-

7 n fl- 7 - . n ■ . _ , « « i iu i i i - u ic i .  huw. o y iu  i tn  co  pruwaa tyiKo k ii-
i * w  Q4Cq ę odgrywab w nim To wielkiej klasy bramkarz, który kanaście tysięcy lecz towarzyszyli 
dwaj stoperzy, stale prący do śród miał kilka kapitalnych wręcz in- . . . - y
ka. Kolonczycy mało strzelali z da terwencji. Będąc m. in. dwukrot- 
leka, choć bramka Allofsa zdoby- nie w sytuacjach sam na sam nie 
ta ze sporej odległości była przed dopuścił do utraty gola. 
niej morki Zespól ten dgży prze- —  Jak wygląda obiekt, na któ- 
de wszystkim do tego by znaleźć rym rozegrany zostanie mecz z 
się na polu karnym rywala i tu Pogonią?

ska publiczność?
— Zespół gospodarzy grał pod 

ogromną presją swoich sympaty­
ków. Było ich co prawda tylko kil-

swym ulubieńcom szalonym wręcz 
dopingiem, przeplatanym skando­
waniem imion i nazwisk piłkarzy 
oraz huraganami gwizdów. Często 
zupełnie niesłusznych...

—-  Dziękujemy za rozmowę.
(jg)

O M Ł O D Y C H  akrobatach „P io n ie ­
ra”  coraz głośniej w św ia tku  spor­
to w ym . Żm udna nraca m ałżeństw a  
Kardasów. w  m iarę  dobra opieka  
ze s trony k iubu  i W FS spraw iły , 
że na spartak iadzie  w Poznaniu  
szczecinianie zdobyli CO pkt.. p rzy ­
wożąc 4 złote. 1 srebrny i  1 b rą ­
zo w y  m edal.

Sukcesy zaostrzy ły  ap e ty ty  szko­
len iow ców  i m łodych sportowców. 
Poszerza sie w ięc zaplecze adeptów  
gim nastyk i akro b atyczn e j. W  no­
w ym  ro ku  szkolii5rm  zorganizow ano  
nowe klasy sportowe w  szkołach  
45 na ul. Zaw adzkiego i 51 na osie. 
dlu K a lin y . Jest więc dop ływ  za­
w odników . k tó rzy  n iebaw em  będą 
zdobyw ać pierwsze klasy  m łodzie­
żowe.

S T A R A N IE M  W FS w  przyszłym  
roku zakupiona zostanie m ata re u -  
tęrow ska i  ścieżka do skoków  akro  
batycznych. a także  b atu t. W  k lu ­
bie b ra k u ie  jed n ak  choreografa, z 
praw dziw ego zdarzenia, którego pra  
ca na pewno podniosłaby jeszcze 
b ardzie j poziom  te j p iękn e j dyscy­
p lin y  sportu.

Foto .: Z . Jodkow ski

Imprezy i portowe
Sobota

Godz. 10.15 — D ziew oklicz — im ­
preza tu rystyczna .K a ja k ie m  w  
nieznane” .

godz. 10.30 —' u l. K w iatow a (p rzy  
„S e lfie ” ) — sta rt do wyścigów o 
puchar szefa W USW .

godz. 11.00 — stadion przy ul. 
Bandurskiego — mecz o m istrzo­
stwo I I  lig i pom iędzy Stała Stocz­
nia i G w ard ia  W arszawa.

godz. 15.30 - -  D ziew oklicz — m ię ­
dzynarodow e regaty  k a ja k o w e  P o l­

ka — R FN .
godz. 16.00 . -  stadion Budow la­

nych — m ityn g  lekkoatle tyczny.
godz. 18.00 — stadion przy  ul. 

Tw ardow skiego — spotkanie p iłk a r­
skie o m istrzostw o ekstrak lasy Po­
goń — W idzew  Łódź.
N iedziela

Godz. 10 — stadion „ In y ” w Go­
leniow ie — V I I  w o jew ódzka spar­
tak iada .Społem ” 

godz. 10 — ul. Jodłowa (k lu b ) — 
szachowe m istrzostw a okręgu szcze­
cińskiego.

godz. 10 — D ziew oklicz c. d. 
m iędzynarodow ych re mt k a T iko ­
w ych Polska — RFN 

godz. 11 — hala WDS — Stal 
Stocznia — G ó rn ik  W -- ia v me­
czu bokserskim  o m-st-zost vo I I  
lig i.

godz. 11 — stadion w Łasku A r-  
końskim  — mecz pdkarsk i o m i­
strzostwo I I I  lig i pom iędzy \  -ko­
n ia  i D ozam etem  z No ce’ Soli, 

godz 16 — stadion w  Policach —. 
mecz o m istrzostw o I I  nm pom ię­
dzy C h em ik iem  Police i Zagłębiem  
Lubin .

godz. 17.00 — stadion w S targar­
dzie — mecz p iłkorski o r r i i ć - n .

I I I  lig i B łę k itn i — C zarni Ż a ­
gań.
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m orzu Zach o d n im  1945—1970: O k rę t S tac je  Obsługi Sam ochodów PP ca. 19 Z w ierzę ta  przed kam erą , zb iór. 16 W ie lk ie  dzieła, w ie lcy
w sztuce- D aw n a  k u ltu ra  ludow a „P o lm o zb yt” czynne w  sobotę od 19.25 K ro n ik a , prognoza pogody. 20 w y ko n aw cy . 17.05 F e lie ton . 17.15
na Pom orzu Zachodn im : K u ltu ra  g 6 do 14: M ieszka I,  Sm olańska F ilm  T V  N R D  ..Rodzina N eu m an - D z ie n n ik . 17.20 S potkanie z „Rodzin
A f r y k i  Zachodnie); Fetysze  gw o i -  w a z  B ia łow ieska od i .  8 do 14. n ó w ''. 20 50 F ita , U S A  Z w in o w a -  nym  P o rtem ". .8 Ze św iatow ej
dziow e o lem ien ia  Bakongo (Z a ir );  Pogotow ie X V  W P IIW  czynne .w  n y  św ia t . 23.20 K rom ka.. estrady. 18.10 Tydzień  na Zach.
D łn «a  nodróż do k r a lu  Dogonów , sobotę w  g. 8—13: T V  czarno-h ia- P R O G R A M  I I  W yb rzeżu . 18.30 M uzyczna g a le ria

„ K ró l U b u ” g. 20.15 (sobota i n ie ­
dziela).

D łu g a podróż do k r a ju  Dogonów , sobotę w  g. 
g. 9—15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  —  O d - ła  — W yszyńskiego 2a — te l. 356-! 

W S P Ó Ł C Z E S N Y  (tel. 423-75) „ P ie r-  dzia ł H is to r ii M ias ta ; D z ie je  Szcze- X V  ko lorow a — Wyszyńskiego 5
ścień i róża”  g. 17 (sobota i  n ie - c ina od X  w ie k u  do wspólczesnoś- te l. 359-55
dzieła); Z A M E K  (Sala P rób) — ci; Nasz Szczecin — d o ku m en ty  P K O  — p U O i ła  Białego o czyn-

------- ’ ■ • - 35-lecia; K oncepcja p rogram ow o- ne w  sobotę w  g. 9—13.
przestrzenna Podzam cza W Szcze- D elikatesy (n iedzie la ) — Boi. K rzy -  
c in ie  — w ystaw a  pokonkursow a; woustego 8 — g. 9—!3: A l. W oj. Pol- 
P o czą tk l szkoln ictw a średniego w  skiego 25 — g. 13—17.
Szczecinie — pam ięci pan i d y r . Ja - --------------------------------------— _ —   ——
n iny S zczerskiej. D z ie je  fo r ty f ik a c ji  
Szczecina, g. 9—15.30; Z A M E K  —
X l l  Festiw al Polskiego M a la rs tw a
Współczesnego, g. 9—15.30; Z A M E K  

D E L F IN  (te l. 468-78) „M iasto  k o - B W A  -  Fo tografia  Tadeusza B u -
b ie t” g. 15, 17.30 — w l. 1. 18: so- kowskiego — „W  dniach pow sta- P R O G R A M  I
bota i n iedziela: g. 15, 17.30; W ię - n ia ”  g. 10—18
zień B rubakeT”  g. 20.15 — U SA  
1. 18; CO LO SSEUM

K I N A
T E L E W I Z J A

15.25 W  szkole

„S eksm isja”  g. 15.30. 18, 
poi.. 1. 15 (p ią te k , sobota i n iedzie ­
la ); K O SM O S (te l. 380-03) „Psy w o j­
n y ” g. 9, 11.15. 13.30, 16. 18.15, 20.30'
— USA — 1. 18 (p ią tek , sobota i 
niedzie la ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) so­
bota i- nied-ziela: „K rzy ża c y ”  g. 13
— poi.; „ K rz y k ” g. 18.30 — poi. i. 
18: P O L O N IA  (te l. 221-834) Ż a n ­
d arm  w  N o w ym  J o rk u ” g. 14.: o, 
16.30 — fr.: „A  staw ką jest śm ierć” 
g. 18.30; sobota i  n iedzie la : „ Ż a n ­
d arm  w N o w ym  J o rk u ”  g. 11. 14.„0

w  dom u. 15.45
(tel. 458-18) M U Z E A  w ^ jb o tę  i  n-iedzielę czyn - N U R T  T e ^ W ^ d o m o ś c ^  l S  K lu b  Godzina rozm ow y” . 17’ P a rk i dróże“ ~ re p o r te ró w r  16 Zapraszam y

Zdobyw ców  Oceanów. 16.55 P iątek  i  ogrody w ^ N H D . £?. T r .6J ™ ' rep o rł? rHklm  * ^ -2

8.50—16.45 P ro g ram y d la  szkół. 17.10 D w ó jk i. 19.20 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
J. ro sy jsk i. 17.45 W iadom ości. 17.50 19.30 W ieczór w  filh a rm o n ii. 20.35 
T V  dziecięca. 18 i  18.25 J. an g ie l- W ieczorne re fle k s je . 20.40 M u zyka  
ski. 18.55 W iadom ości. 19 S tudio  z p ły ty  „C h in a ”. 21.40 T e a tr  P R . 
H alle . 20 F ilm  fr . -w ł.  „Z a b ro n ić - 22 S tudio  Stereo. 23 „Podróże do 
n e” . 21.30 K ro n ik a . 22 M agazyn k u l-  P o lsk i” . 23.20 S tud io  Stereo, 
tu ra ln y . 22.45 F flm  bułg. „H o te l P R O G R A M  I I I
„ C e n tra l” . 8.30 „G łow a K asan d ry” . 9.05 Po
SO B O TA  prostu o nas. 9.20 M a ła  poranna
P R O G R A M  I  m u zyka . 10 C odziennie powieść.
7.55 J . rosyjski. 9.25 K ro n ik a . 10 10.30 Z ło te  la ta  swinga. 11 N ie  czy - 
W idow isko dla dzieci. 10.30 F ilm  taliście? 11.15 W okó ł m u zy k i la ty -  
T V  N R D  „R odzina N eum annów ” . noskiej. 11.30 „K ro n ik a  "zapo w ie­
l i . 20 Wiadomości. 11.25 T u rn ie j T a ń - d z ian e j śm ierci” .  12.05 W  tonacji 
ca Tow arzyskiego . 12.10 M ag. k u ltu - T ró jk i. 13 „G ło w a  K asan d ry” . 13.10 
ra in y . 12.55 S tudio  Rostock. 13.40 P o w tó rka  z ro z ry w k i. 14 L a to  w  
„P ozdrow ien ia  z B u łg a rii” . 14 W ia - f ilh a rm o n ii. 15.05 W szystkie drogi 
domości. 14.10 W idow isko d la  dzie - prow adzą do N ashville . 15.45 P o -

S Z P IT A l.E

CH1R. D Z IE C IĘ C A  
CHTR. D O R O S ŁY C H

„T ro p ic ie le ” g. 13; „A  Stawką jest W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  ■+■ G I- 
śm ierć” g. 16.») 18.30; P IO N IE R  N E K O L O G IA  — rejonow e.
(te ł. 475-02) p ią tek  i sobota: „P rzy ­
goda z w ilk ie m ”  g. 10; „P o to p ” g. P R Z Y C H O D N IE  
11 — cz. I ;  „Polska gola” g. 14.30.

w  Sopocie. 18.40 „S ztu ka  bułgarska P r- ro zry w k o w y . 22 K ro n ika . 22.15 „z ie lo n e  O ko” . 22.45 S łodki i  za -
z  okresu odrodzenia narodowego” . F ilm  w ł.-h iszp . „W h isky  ja k o  na- ro zu m ia ły . 23 Zapraszam y do T r ó j-
19 Dobranoc. 19.10 Te lek in o . 19.30 p iw e k ”,  23.40 P r. ro zry w k o w y . 24 k i.
D z ie n n ik . 20 M o n ito r rządow y. 20.30 W iadom ości. P R O G R A M  IV
‘F ilm  T V  '-ą-Jz O dw ieczny zew” . P R O G R A M  I I  W IA D O M O Ś C I: 12.05, 17. 19.30, 23.50.
2145 K o m en tarze ' 22 Zn:wa-84. 22.05 15.20 U lub ione m elodie. 1M 5 F ilm  7.15 Dookoła św iata. 7.30 Zespół J.

W ojceicha 7; F ilm  T V  „ K o ty ' to  d ran ie” . 23.05 ju g . „Casanova1  ̂ i  w a h z k i” . 17.45 K om ana. 7.40 J. francuski. 8.10
-  A r  końska; M E  w  koszyków ce kobiet. 23.55 Wjadomęś.civ  } 7-5<^jTV Czł°w ie k  w  swoim  „ M ” . 8.30 Po-

W iadom ości

19—7; S T O - 10 a iaun  . iii-su r i i c u j j c  . . /» u jm . * -*— ----  - , ,  ó i t : »-• o*,
a l Jedności 19.25 W ystąp ien ie  am b B razy lii, o fiarom  faszyzm u. 11 .*0 W .dovusKo w a . 14.20 Śpiewa M a ry la  Rodow e  . .... . .  ............... 1- Sn Ifn n c w l «w.-nfcnicz- 1 » in 1. , . . .  i.,„i „  ->n ty.godz. 20—7; u l 19.30 D z ie n n ik . 20 Z  d y m kiem  cy-

8 18 gar;

poi.; „ E p ita fiu m  dla B ark a - D Z IE C IĘ C A  -  ul. W ojciecha 7 -  „T o  trzeba w y m y ś le  
ry  R a d z iw iłłó w n y ” ą. 17.30, 19.30; g 20 -8 ; D O R O S ŁY C H  -  a l. Jedno- ' «" 1
n iedziela: g. 17.30, 19.30; „Z ie m ia  ści N arodow ej 12 — i 
obiecana” g. 11 — poi. ł. 15; M A TO LO G 1C ZN  A
O G R O D O W E  — „ G lin a  czy ła jd a k ” N arodow ej 12 —
g. 20 — fr . 1. 18 (p ią tek . Sobota i Nad O dra 20 — g. 
niedzie la ): D E R B Y  — „Ż an d arm  na 
em ery tu rze ”  g. 20.15 — f r  l. 12 
(p ią te k , sobota i n iedziela); H E T ­
M A N  (P om orzany) p ią tek: „ P rz y ­
gody B łęk itnego  R ycerzyka  ’ 14.
¡6.30 — poi.; „Z n ach o r” g. 18.15 — 
poi. 1. 12: n iedzie la : „Z n ach o r” g.
13.15; Z A M E K  (k in o  studyjne)
„D reszcze” g. 17, 19 — poi. 1. 15. 
sobotą i  n iedziela: g. 16; M A R S

23.55 Wiadom ości. 17.50 T V . dziecięca. 18 C złow iek  .. ____ ...
F ilm  T V  bułg. „ D e lta  12 zgłoś .się” , ranna p o zy tyw ka . 8.50 A ktualności. 
18.55 W iadom ości. 19 „B łę k itn e  9 z  kata logu  przebojów . 9.20 Z g ad -  
okn a” . 20 F ilm  „Kobieta^ p rzy  n ij,  sprawdź, odpowiedz. 10 Ze sta- 
o kn ie” . 21.50 K ro n ik ą . 22 K oncert rego gram ofonu. 10.30 Vadem écum . 

17.30 Ś ledztw o w spraw ie nauki. 18 T V  bułg. 11 Rozgłośnia H arcerska. 12.20 B iu -

P R O G R A M  I ł

:;0 K ro n i-  N IE D Z IE L A  - • ro listów . 12.30 „N ie  um ia ła  być
ka (lo k .). 19 Reo. f ilm o w y  „A  niech P R O G R A M  I s ław ną” . 13 60-lecie H orow itza . 13.55
to  d ia b li” . 19.20 P rzeboje D w ó jk i. 9.20 K ro n ik a . 9.55 W .ec pośw.ęcony Felieton lite ra c k i. 14 O k u ltu rę  sło-

S O IIO T  A
;B v ło  n ie  m inęło” . 21.15 W yda­
rzen ia . 21.30 G a le rie  św iata. 21.50 
W ieczór w  teatrze — ..B urza” . 22.55 

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; W iadom ości 
CH1R. D O R O S Ł Y C H  — I I  Pom orza­
ny; W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  - f  SO B O TA  
G IN E K O L O G IA  — rejonow e

„W  te dni przedw iosenne” g. 16.30. tę  w  g. 7.30—15

P O R A D N IE : ogólne, dzieeiece i sto­
m atologiczne — czynne w  sobo-

P R O G R A M  I

dla d z ie c i. '11.50 K oncert sym fonićz- 14.30 Popołudnie m łodych. 14.30 „P o - 
20.i5 w ieczó r poetycki. 20.40 ny . 12.5ń Wiadom ości. 13 S tud io  w iedzieć w iersz...” ; 14.45 P iaho-fotr- 

— - Drezno. 13.10 F ilm  N R D  „W esele te . 15 T e a tr  dla m łodzieży. 16.05 
F ig ara" . 14.55 F ilm  dokum . lo.30 z  m ikro fo n em  po k rà ju . 17.05 P e j-  
W idów isko dla dzieci. 16 M uzyczne zag poJski. 17.20 Ludzie, epoki., oby- 
in term ezzo. 17 W iadom ości. 17.10 cza ję . 18 A kadem icka O rk iestra  
S port. 18.50 T V  dziecięca. 19.2o P ro - Sym foniczna. 19 P o rtre ty  P o laków , 
gnoza pogody, k ro n ika . 20 „N aszym  19.35 o rk ie s tro w e  granie. 20.20 W ie -  
znakiem  — słońce” . 20.40 F ilm  U S A  czór  ze słuchow iskiem . 21.37 K u lisy  
„K aci też u m ie ra ją ” . 22.40 K ro m k a , scen i  scenek. 21.50 S łowo o k u l-
22.55 U tw o ry  A . V; v a l diego. 
P R O G R A M  I I

następujących

turze. 22 S potkanie z reportażem . 
22.25 Loża szyderców. 22.50 L e k tu ry8.10 T V  K lu b  P roducentów  Zbóż. ---------------------- --------------------------------------------------------------

8.40 T yd zień  na działce. 9 Sobótka. 15.30 Radź. f i lm  dokum . lb.15 F u m  C zw órk i. 23 M u zyka  spod znaku
jo oq 1_ DOl‘ 1 15. n ied z:ela- "ża- przychódnaich: K a d łu b k a "  2, P o - 10.30 W iadomości. 10.35 Sztuka T V  radź Z iem ia;'. 17.45 W iadom ości. A m o ra . 23.30 Rozm owy in tym ne,
ife k i»  g 17- P R O M IE Ń  -  sobota w stańców  W lk p . 68. S taro m łyń ska „D om ek z k a r t” . 12 Podróże bez 17 50 T V  dziecięca.- «  T V  f r  N ,E D Z IE L A

Blues B ro th ers”  ̂ T  ̂14 16 30 19 -  26 Jedności N aro d o w ej 12, A b ra - b ile tu . 12.45 O rk ies tra  Gustaw a B ro - „R ich elieu ” . 18.55 Wmdompśoi. 19 p k o g r a m  i
u l r i  h i s f n i e d l  iela: g n .3^- 16. m owskiego 9. K u  Słońcu 12 W o j. m a. 1,3 RoliUczy m agazyn  13.M S g r t  ^ 2 2 ? ^  W IA D O M o S C L  ̂  7. 8,^ 19, 20,
18 AO- S 7 M A R A G n o W F  iZ d ro ie i Polskiego 72 N ad O drą 26; P o - P r . ro zry w k o w y . 14 P r. w ojskow y. „K łam stw o . zi-JU

t a j g ę ”0 ' ?  r a d n K ł a  kob iet: J e d n \ N aro d o - 14.30 K a m ie n ie  m ów ią po p o lg u ’*. radź. „D y n a m it pod m inaretem  .
15.15   radź. 1. 12; „Ucieczka z w e j 12; Poradn ia  derm atologiczna 15 W iadom ości. 15.05 L ista Przebo- ------------
A lc a tra z” g. 16.45, 19 — U S A ' — — H e n ry k a  Pobożnego 4; P rz y - jó w . 15.30 T ry b u n a  Sejm owa. 16
1 15: P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie) n iedzie- chodnia specjalistyczna n r  2 — F ilm  „P arada oszustów — „Ja-
la  — A B B A ”  g. 16 — szw.; „S zp i- Jedności N aro d o w ej (w ejście od M . g u a r 36” . 16.50 „T u . w  ty m  samym
ta l B rita n n ia ”  g. 18.15 -  ang. 1. Buczka). G A B IN E T  O K U L U IS T Y C Z  m ie jscu” . 17.15 Sport. 18.05 Losowa-
15; 1 M A J  (Żydów ce) n iedziela: N Y  —  Jedności N aro d o w ej 12 (w e j-  n ie  Dużego L o tk a .1 8 .lo  Pegaz. 19

W idziad ło”  g. 17.10. 19 — poi. I. ście od M . Buczka). D obranoc. 19.10 Zyc w  krajobrazie.
18; B A J K A  (Police) ..N a g ran icy” Z D R O JE  - ,  B at. Chołpskich 36 — 19.30 Dziennik^ 20̂  F ü m _poł. „Um ar;

P R O G R A M  I

7.30 Czas i  ludzie. 8.30 M oskw a *  
m elodią i  piosenką. 9 M ag. W ojsko  
w y . 10 O rk ies tra  P R iT V  w  K a to ­
w icach. 10.30 T e a tr  d la  dzieci — 
„Baśń o korsarzu P aleąton ie” . 11 
K oncert przed h ejna łem . 12.05 W  
samo południe. 12.45 M u zy k a  fo l­
k lo re m  m alow ana. 13 P rzegląd ty ­
godników . 13.15 K lasycy operetk i.

8—15. łem  abv ży ć ” . 21.30 N a żywo. 22.05 22, 23. __  A u « v a i  t i t i c u .  i t a u  *
Sopot-84. 22.35 Sport. 23.10 K ino  . J«-1*  B ank przebojów . W M . i i Gdy  płoną lasy” . 17 „ R y tm ” , 
nocne „Następna o fia ra ” — film  i  A ktualności. 17^5 e h  losy D ia log i h istoryczne. 18.15 Opowieścd
ane fran cu sk ie j piosenki. 18.15 W  p o - z ło tego  K ogucika. 19.10 K oncert na

. szukiw an iu  u lu b io n e j m elodii. 19.20 <eci en gioc 103C ”  ”  ■ • —
P R O G R A M  I I  I f in l.ra n t ło l 10 1(1 P o /liń  I . . .  A, - . . . . .

W IA D O M O Ś C I: 14. 16, 18. 19, 20, 14 w e k to ry . 14.30 „W  Jezioranach” .
15 K o n cert życzeń. 16 T e a tr  PRg. 17, 19 — U S A  — 1. 18 (p ią tek , 

sobota 1 n iedzie la ); H U T N IK  (S to ł-
czvn) „S eksm isja” g. 17, 19 — poi. P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

g (TigZe- e U S A  - edl?iei5- T O L O G IC Z N A  -^ e d n O Ś ^ l N a ra d o - H.25. 11.55 i 12.25 N U R T . 13 W iądo- dla  tuozi. ^ 2  °T e a tr ' P R ' „G dy^ płoną la -
z a t o k a  (Ń ow e W arpno) A tadzie- ^ ¡ N A D ^ O D H A . ,  & 5  * D yskoteka

n i e d z i e l a  k o iiie ty  św iata” . 15.30 P ęzid  se jo - « “ D g M g S S 1' g -

la: ..Ucieczka z A lca traz ’
U S A  — 1, 15; J U T R Z E N K A  (C hoj­
na) p iątek: „Saszka” — CSRS —
1. 15; n iedzie la : „Poszukiw acze zagi­
n ionej a rk i”  — U S A  — 1. 12; G R Y F  
(G ry fin o ) n iedziela: „Tysiąc  m ilia r ­
dów  do larów ” f r .  1 
(P yrzyce ) p ią te k  
„Tootsie”  — U S A  — 1. 
straconych” Jug. 1. 12; W IS Ł A  (Go­
len iów ) n iedziela: „Seksm isja”  poi 
1 15; IN A  (S targ ard ) p ią te k  i n ie­
dzie la : „O  dzie ln ym  k o w alu  —
CSRS; ,,A  staw ką jest śm ierć” fr .
1. 18: D A R  (S targard ) „H aracz sza­
rego d n ia” poi. 1. 15; „O strze na
ostrze” poi. 1. 12 (p ią tek , » b o ta  i ________ , , .
n iedzie la ); C U K R O W N IK  (S targ ard ) W O JSK A  P O L S K IE G O  17 (dod. od- 
niedziela: „Z n a c h o r” poi. 1. 12 — tru tk i)  — te l 35--41: D U B O IS  1 t e l

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 21. 0.55. 
7.40 Z a  ro g atkam i. 8.02 K oncert ży ­
czeń. 8.25 A ud . w o jskow a. 8.45 W

nem  jazzow ym .
C IIIR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l- 16.05 W ideoteka 16.35 „Po urlop ie”.

w  Gorąca lin ia  17,35 „W ie lk ie  pu-

r-rzed sezo- » ----------------  - . ---. - . , tzeu, o .ta auu. »ujinun«.
Wiadomości. K M  J c n O M . U  ¡ t dz‘, | !J i rom an tyczn ym  stylu . 9.15 T e o tr F S17Í05 F e lie ton . 17.15 D z ien n ik . _17.20 

M ag. n au ko w y. 17.40 Szczecińskie
,D zw on starosłow iańskiej cer­

k w i” . 10.15 Poranek z m uzam i. IB

each. 13.50 P iosenki z doba‘ą d y k -
.5 ^ .P o w r ó t  D O R O S Ł Y C H  — I I I  Pom orzany; a X ) T  ' l9  P rrcl.o je '"  D w 6 )M . « 1 5  « " V S T z” 6,Wj Ś aWK m a  
W IS Ł A  (Go- W E W N . % P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I-  F ilm  dla dzieci. « .30  D aiennik (d la “ i  " i W  ’ S  « n i l -

N E K O L O G IA rejonow e. nlesJyszących). 20 „Z e  sztuką na na. 21.40 T c a tr  P R  c ją . 14.15 Romanse i  nie ty lk o . 15
A..„ -ó,, 3a - aa.,,5 ... 91 łych  m ofc  _ło^.e . n  BO ̂  Słuch a Jmy K o n cert chopinow ski. 15.30 K ata log

P rzychodnie dyżu ru jące  té same co M u ż y c L S  Tefaks. 2Ł35° w iadom ości. 3  r °d r6 z Ç  | o  P o lski, f a *
w sohotç. M .M  S e ria l T V  w joskie i -  ,,M arco p ły tach  św iata, ze

a p t e k i  (p ią tek , sobota i  n iedziela)

k o n c e rt chopinow ski. 15.3 
w yd a w n ic zy . 15.35 P iosenki na te le ­
fon. 17.05 N ie  ty lk o  o m uzyce ż  
U rszu lą  S ipińską. 18 „Jaś i M a łg o -  

. . .  — s tereo  i  w  ko lorze . 21.2®

cz. I I I . “ t l ( i f lS “ pqD¿yCHY'i_ CS!awót 5-33 w  naszej ro d z in ie" . 7.55 M ag. śm ierc i” . 20 K g * * * ™

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

16 Zapraszam y T ró jk i  17.30• p o -  “ .“ ta  b y łych  przebo jów . 22.15 W ie- 
l ity k a  d la  w szystk ich . 39 C odzien- . p ły to w y . 0.15 W  św iecie k a ­
nie powieść. 19.30 Trochę swinga. S erafcstyk i 
K M  „ „ K r o n ik a  P R O G R A M

P o ran k i dla
(n iedziela)

i  m łodzieży ności 5. te l 512-820

A p tek i czynne w  sobotę

8.10 K om u piosenkę? 8.45 K ą ty  w i-
w ie js k i. 8.20 T yd z ień . 9 Te leranek. T ró jk i .  21 T rz y  k w a d r «flc e | ^ z u • d‘zen ia . g M uzyczny poranek f i l -  
10.30 W iadom ości. 10.35 Estrada fo l-  21.45 K lu b  T ró jk i .  22.15 śp iew ać m o w y_ 830 z  m oje j p łytoteka. 1«

K O R A B  — „Reksio ja m n ik ” g. 11, 8—15: N A R U S Z E W IC Z A  11 — te l. ta 
12; „A kad em ia  pana K leksa” g. 13 220-164; W Ł O Ś C IA Ń S K A  
— cz. I I ;  B A Ł T Y K  — „W esele k ru -  821-697. 
k a ” g. 14; „K rzy ża c y ”  g. 15. P O ­
L O N IA  -  „T ro p ic ie le”  g. 13: P IO - IN F O R M A C J E
N IE R  — „P rzygoda z w ilk ie m ” g . .  . . . . . .
10- „P olska gola” g. 14 30. 16 K O LE JO W Ą  — pociągi odjeżdżają-
H E T M A N  — „B y ła  sobie m ała  ce — te l 935 1 933; Pociągi przy- 
św in ka” g. 12; Z A M E K  — sobota; leżdża.iące — te l. 934.

B- k ló ru . 11 W ie lk ie  m iasta św ia- poezję. 22 45 „K a m o  a n ia  w rześm o- 50 m in u t. io*.5Ó B lisk ie  5P<>t-
w  dokum entach . 23 Zaprasza jtainj_a- u  p (xl  dacham i P aryża . 11.3®... — Budapeszt. 11.50 „7 anten .  w a  .. Kam a. u  « « « » » .  Ł

— te l. 13 K r a j za m iastem . 13.25 r.Szansa m y  do Tró jka . 23.50 ..K iw a w e  po słiolc na zj em ię  m azurską” . 12.38
n a szczęście” 15.55 Rep. film o w y, m arańcze . R ec ita l Y o -Y o -M a . 12.50 B lisk ie
14.10 T e a tr  dla dzieci ..W ilk , koza, P R O G R A M  I V  spotkania. 13.05 Niech gra m u zyka ,
k o ź lę ta” 15 W iadom ości. 13.10 S la - W IA D O M O Ś C I^  17 19.-A -.i.»«. 14 p ry w a tn ie  u  O gniana Todorow a.
darni naszych czasów. 16 „Festiw a- 16.10 in s tru n ie n ta u u m  m u z jk i  ro  ł4 1 5  ' S p o rty ->. J5 Z y c ie  na gorąco.

f ilm  rum . 17.10 ry w k o w e j. 17 05 K o n certy  _ m stru  o d ku rzo n e  m zeb o le . 1« D zie ­łow e  
Sport.

— OUMv.u. _____ ___ ___  p ien ie
b a ik i g. 15; n iedziela: g. 11 i 13: S Ł U ŻB A  Z D R O W IA  — te l 425-25 1 19.30 (
P R O M ll.N  — „F ilip e k  g 12- ^ ” I^ i)D E I/ ‘D ^ ' |3K ^ , A(LENHA' K A D R  c y ^ d w e t ”"'’ -  ‘w estern 21.50 W iad o - M ^ o d ia  w ieczc«u_ i9.05*Baw  sYę”razern z 'ń a m i. 21 „ D la

------------------- . . . --------- mości. 22 Przegląd m iędzynarodo- z y k i i  m yśli. 22 N a Skizyd iacn^p ie  ------M A R S  — .Jłobinson Cruzoe
ry n a rz  z Y o rk u ” g. 11; S Z M A R A G - M E D Y C Z N Y C H  
I ÎO W E  — „Przygody m a łp k i N u k i” 8—13.

— teL 777-6C

P R O G R A M  I I

śni. 23 M u zyko terap ia . 
w ie k  i  nauka.
SO B O TA  
P R O G R A M  I

9-, -,A c / lo -  nas kadzid ło  m a sm ak spalen izny .
21.20 M u zy k a  jest ja k  n iedziela. 22 
Rozm yślania przed - północą. 22.1® 
M istrzo w ie  Jana Sebastiana. 22.58

w y . 22.30 Sport. 22.55 „Oset-84” .
P R Z Y J A Ź Ń  — ,J*am palin i U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 

i  Y e ti” g. 15; 1 M A J  — „Sen o 7.30—15.30 (p ią tek ), 
z im ie ”  g. 15; „ Ż y w a  tęcza” g. 16; R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 951.

ita c h S IS e  ~  ¿ 'C°16a< i f  B A J K A k ‘ -  P O G O T O W IA  w e t” . ‘ l l .M  p iłk i? :  ¡T O '’ 'o M e r a a f je f 3' 8.40 Ż o łn ie rsk i w e  p o m ira ń c ze ” .
i ' i alB I/ lL T 0 2ZA G IE L Z -T .M a g ie z n y  R A T U N K O W E  -  te ł. S99; M O  -  sS ego  ‘> o g o ii -  W idzew  (lok .L  W łA D O M O S C I: 7. 12.05,- 17, 10.30,
k im ie h ” „ Z A T O K A  -  . .R e k -  te ł. O ^ S T R A Z  P O Ż A R N A  J J g .  * ,  g S ^ S S * ^ ^  S | b ^  f M .  nast„.

ne to u ” . 15.15 C udow ny świat _ W ah a  kw adrans, K le jn o ty  m u zy k i i  słowa. 8.20 Ane-

10.10 F i t o  U S A  ..Z askaku jącyMOd- W lÄ p Ö M O S C I^  7^ » , 8. 10. 12.05. 14, PÇ r t jk i lé s 5 ? ' „ K r w

Mowa jesień” g. 15; „W yspa złor 998;
czyńców ” g. 16

R E P E R T U A R  K IN  
in fo rm a c ji O P R F.

D R O G O W E  — te l. *81; S P Ó Ł - n o -O ko ” . 14.20

K o n cert | d o y  i  fa k ty . to h n a

W Y S T A W Y

D Z IE L C Z E  — teL  982; E L E K T R O W -  ..........-  -------------- - ---------nc . .
N I  — te l. 991; G A Z O W E  — te l. 992; D isneya. 16 W iadom ości. 16.05 J u - denow. 14.«

J O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. tro  p on iedzia łek  16.35 W okół estra - M e r k u r iu ^  rz ą a w -y - io.ou D unstab le ’a . "9 T ransm is ja  m szy
934; L O K A T O R S K IE  -  teL  988. d y  _  Ig á  C em brzyńską. 17.0Si z » -  ż y ^ e ń . 17.25 P ie to O T y . III ,.M a W  .1»
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  pół „K o m b i” . 17.45 Gość D w ó jk i. 18 m  Radio d z ie - organow y. 10.20 K ra jo b ra zy  hisrto-
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę ; M ic k le w i-  F ilm  T V  hLszp. ..C ervantes” . 19 P a - 19.20 M ira -re c ita l. 19.M Radio  a  |  e 10-50 Rozgłośnia H arcerska,
cza, K a d łu b k a  (ta x i) , ku Słońcu, łące. k tó ry c h  m e znacie 19.^  ciom  ^ yg - . “ J 1 1 12.10 Zagadki m uzyczne. 12.30 W y -
E sk^drow a, Chopina, K o p ern ika . D z ie n n ik  (d la niesłyszących) 20 N a jp iękn ie jsze  b a le ty . 22 .«  w a r ^  ^  c zw ó rk L  13.30 Pieśń ro m án -
Pozostałe s tacje czynne w godz. S tereo i  w  ko lorze . 21 Mag. f i lm o - ko w ą  nu tę . 23^o Pa arna ś tyczna. 13.45 D orośli o harcerstw ie
6—21. w y . 21.30 W iadom ości. 21.35 „Z  p a - 23.25 Zaproszenie do tanca. ^  U chem  Ib isa. 14.30 Popołudnie

M U Z E U M  _  S ta ro m łyń ska  97 -  SO B O TA  S 8 £ r ?  f ^ K u i %  M S ,

fm n e g o ^ m a d z t ^ ^ lM ą t T t ^ P o m o r l  s ta c je  całodobowe te same eo w  U W A G A ; T V  zastrzega sobie zm ia - s o ^ t o r i n n a ^ s e r S a ; 1̂  íy c t ^ p o t o í ’zne^W.OS „H .°S z to in p k a
sklch; Sztuka Pom orza Zachodn ie- p ią tek  od 7 do 15; 1 M a ja , K o lu m - n y  w  p ro g i arm e. ^ p ^ iró ź e  do P o lsk i” 9 20 T w ó rc y  w e  w spom nieniach” . 17.05 Q uiz. 18
go X 1 I I - X V I I  w .;  S ta ro  s rebra; ba, G o len iow ska; od 19 do 90: M a -  UkSenW  40-1eeba 9.50 .A tnabaska” . „ A p e l poleg łych” . 18.40 X IV  Sonata
D aw n a  p orcelana g. 9-18.30; S T A - zurska. Eskadrow a. Som oSiorry. „ „ „ . „ o s k i  t a r . í d z i n a  m elom an a 11 Zawsze c is -m oll — „K siężycow a” . U  A U a
KO M Ł Y Ń S K A  t  -  P o lsk ie  m a la r -  _____. P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 10 K ab are to n  D w ó j i  O m ega. 19.35 Echa fe s tiw a li i  k t o

. .  . --------------------------  , 5 . »  u w a g a  -  ro c k , Í6.25 „Od stóp f f . Í l » t $ u£ ' w  % m « , K  .fc U ?  kursów . 90.29 w ie c z ó r m uzyka 1w a ł y  1C H R 0 B R EG O l,Si  N “ D Z “ L A  15.25 U w aga -  rock! .16.25 Od s ito  k L  1LOT T yam en  w  K e r™ . i  rezonanse.
—  Polska nad B a łty k ie m  przed  S tac je  całodobowe te same eo w do g łów ” . ł6 -50 m l  °P n iiH cvs tvka  13 20 Z  m a ło - 22^50 L e k tu ry  C zw ó rk i. 23 G ra  G„
1000 l i t ;  in s tru m e n ty  i  pom oce n a -  p ią te k  od 7 do 15: W o j. Polskiego W iadom ości 17 15 R adom sko d la  ' i t S u m  o p lro -  ”  — ------- -----------------

S S S S S t S S S S K . ' 1*  0 f f i M S w S S “  1 .5 ?  i v * :  „A th ab aska” . 14.10 G w iazdo- na.

ZZ.ou u c a tu i y v o r u . , , . .  -
Z a m fir . 23.10 P u b licys tyka  k u ltu ra l-

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ien n ik  P.SW „P rasa—K siążka—R u c h " . W Y D A W C A ; Szczecińskie W yd a w n ic tw o  
C JA : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  Pruskiego  8 (skr. poczt. 70-925 Szczecin), re d a k to r  na cze!ny ~  I  e ^ o n o m -m o rs k i' £ ^ 7 7 K ’dz. sportow y 379-50, dz. łączności z C zy te ln ikam i 
t ra la  430-21, s e k re ta r ia t re d . naczelnego 457-41, sekretarz re d a kc ji 467-21 dz. m ie js k i 4^-35 dz. ekonom , m orski 4Z . i te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d akc ja  m e ponosi od- 
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  1 Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ruskiego 8, teL  394-34. Z a  tresc i  te rm in  uruK u G -‘
pow iedzialności. M a te r ia łó w  n ie  zam ów ionych  re d a k c ja  n ie  zw raca . ___________
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Choć nie wyrzuca s ę już lodówek i mebli...

Kryzysu na śmietniku nie widać
CZASY, GDY NA WYSYPISKACH ŚMIECI można było k i nie zatruwały otoczenia. Pra 

znaleźć całkiem dobrą lodówkę bądź pojedyncze meble — mi- ca na wysypisku nie należy ani 
nęly. Nadał jednak marnotrawstwo jest przerażające. Do śmie- do przyjemnych, ani do wdzięcz 
ci wędruje makulatura, drewno, opakowania szklane i plasti- nych. MPO wciąż poszukuje 
kowe, jedzenie... chętnych do tego zajęcia cią-
ROBOTNICY pracujący aa lekkomyślnie wyrzucanego 

wysypiskach śmieci wiedzą jak przez innych. .„¡„„..„u  iocł Zdt Jd
można „wyjść na swoje” . Mają Codziennie jeździ. po Szcze- < „ . t o f f -.il praca .£ , , „1  c o ^ j  
zresztą pozwolenie na odzyski- cinie 100 samochodów zbierają- umie ?  d la  200 J J
wanto, domu, handlują też ma- cycb śmieci a odpadów jest co Najbardziej denerwuje pra-

4—4 5 tysiąca metrów cowników MPO takt.kulaturą, a nie jćden z nich dnia
wybudował sobie całkiem ob- sześciennych. Mówiąc obrazowo mne Uosd  nietvoowmm
szerną altanką z drewna, tak -  śmieci te zmieściłyby sią na welru ją do źsvpów i kubłów
■---------------------------------------------T r C1 ,Sta,tek- -S rto  ąbutelkiŁ poPTokLcb.Ut n -Duzo to, lecz w krajach bar- centratach, szamponach, ply- 

dziej- uprzemysłowionych, tez- „ach kosmetycznych. To samo 
f y r zaca źredmo dwa dotyczy opakowań plastiko- 

L  . i r ?  CO U-naS- wych- Tymczasen -  aby nie
n k  L  Pi  *h i poważne zada- szukać daleko — w NRD opa-
z f  no rza lk  cz°vstoXle, iąlnyCh k0Wania takie si<? zbiera- P r * *czyst?.sc i stan sa- placówkami stoją duże worki o

w ' „ c- mera'CJL - . pojemności 2 metrów sześcien-
h  , mieście funkejonu- nych, gdzie ludzie wrzucają13 czterv WV‘iVr>i mira smioąr . ■ . . J.

Chór z Austrii
W D K  zaprasza m iłośn ików  chóra- 

lis ty k i na koncert w  sobotę (sala 
Bogusława Z a m k u ). W ystąpi Chór 
Vocalensem ble V o lk e rm a rt z A u strii 
pod d y rekc ją  C hris tine  W in k le r. Po 
czątek o godz. 19.30. B ile ty  do na­
bycia w  kasie Z am ku  od godz. 10 
do 18.

„Orbis“ -  dzieciom
W NIEDZIELĘ 9 bm. Szcze­

ciński Oddział „Orbisu”  organi­
zuje dla dzieci wycieczkę auto­
karem oraz zaprasza na ciastko. 
Zbiórka przy teatrze .Pleciuga”
0 godz. 9.30, 11.14. Wycieczka 
jest 1,5-godzinna.

Notatnik szczeciński
•  „ K o le ja rz ” p rz y jm u je  za­

p isy dz.ieci do ogniska baletowego
1 i I I  stopnia. Z e b ran ie  o rgan izacyj­
ne odbędzie się dziś, 7 bm . o  godz.

•  C K M  „S ło w ian in ” , u l. K orze­
n iow skiego 2 o rg an izu je  7 bm. 
(dziś ), dyskotekę dla m łodzieży od 
godz. 17 do 22.

4  W D K  Zam ek  zaprasza wszyst­
k ic h  ęhętnych na ku rsv  tańca tow a­
rzyskiego I  i  i i i  stopnia. Zebran ie  
organ izacyjne  oraz zapisy odbędą 
się 11 bm . (w to rek ) o godz. 17 w  
ś w ie tlicy  K B O -l p rzy  a l. Boh. W ar­
szaw y (obok k in a  „P ro m ień ” ).

Kronika wypadków
W C Z O R A J k ilk a  m in u t po godz. 

14 na u l. 26 K w ie tn ia , k ie ro w an y  
przez M iro s ław a  G. samochód oso­
bow y „D a c ia ” S Z B  0595 potrąc ił 
23-letn ią D oro tę  Z . Skończyło  się 
złam aniem  p ra w e j rę k i. Po opa­
tru n k u  w  szpitalu , m łoda kobieta  
w ró c iła  do domu.

D Z IŚ  około godz. 3.20 nad ranem , 
na stacji P K P  w  G ry fin ie  znale­
ziono na torach peronu I  zw łoki 
35-letniego Jerzego N .. p racow nika  
P K P . U sta len iem  okoliczności w  
ja k ic h  Jerzy  N . dostał się pod ko­
ła  pociągu, za ję ła  się m ilic ja . „

Ż N IW A  skończone, pola opusto­
szały, na w ie lu  jed n ak  — zwłaszcza  
ta m  gdzie pracow ały  ko m b ajn y  — 
pozostała słoma. W ystarczy  byle  
is k ra  aby powstał pożar. W czora j 
np. na polu PG R  W apnica w e  wsi 
Szadzko gm . D obrzany spłonęła 
słom a na obszarze 1 h ek ta ra . S tra ­
ty  — 5 tys. z ł. Znacznie większa  
aiosc: słomy po kom bajn ie , bo na 
obszarze 6 ha, ogarnęły p łom ienie  
w e w.si D rzen in  gm. G ry fin o . Z  po­
la  ogień przerzu c ił się na las; spa­
liło  się 5 ha poszycia S tra ty  
20 tvs. zł.

W p ra w d z ie  s t ra ty  m a te r ia ln e  n ie  są ja k  w id a ć  w y s o k ie , n ie m n ie i 
je d n a k  o p a n o w a n ie  ż y w io łu  na ta k  
z n a czn ym  obszarze — n ie z m ie rn ie

MerakowieWyl Piw L S w ie i: w f otrzabne , im opakowania

‘ WtkP° djUChaCh-
ie s ritakWSb f t Br,hrv”ganiZ°T a-ne śm ietnikf Czy długo jeszcze > -  

T ' ” 0'  bziemy przechodzić obok tego
nd L ż f fc dha™żn\e3 r y wkuj ^  tak °bo* taie 1 b-
stronę. Zapełniają się jednak
1117. WVSvnicb-ci tar 5.-. J —już wysypiska w Dołujach i w 
Podjuchach. MPO stara się 
więc o nowe tereny nadające 
się do takich celów.

WYSYPISKA są zarówno ko 
munalne jak i przemysłowe. 
Grupa ludzi czuwa, by odpad-

(wys)

H and low e to i owo

Rejestracja kartek do 11 września
•  We w r z e ś n iu  w y ją tk o w o  O grzeszki przec iw ko  estetyce. N a  ra -

jeden dzień będzie przedłużona »1® eI^ lne, ^ rmy ora? rzemio*, , ,  _ , . , , m a ją  pow ołać w ew n ętrzn e  ze-
W Sklepach lejestracja kart społy sam ooceniające, rozpraw iaJą- 
mięsnych. Decyzja ta jest spo- ce si^ na w łasną rękę z n ie c h iu j-  
wodowana tym, iż 10 września ? S W‘ / oSenąbraku
przypada akurat w pomedzia- ,” t........... ......... -  •
łek, gdy sklepy są zamknięt.

k liw e  res try k c je  przez U rząd  M ie j­
ski. (wys)

zas pierwszy przypadł w sobo­
tę, więc klienci mieli ograni­
czone możliwości formalnego za 
łatwienia tych spraw. Kartki 
na mięso i jego przetwory re­
jestrujemy zatem do 11 bm.

•  IN F O R M U J E M Y  także, że na 
n o m in a ł ..w o łow ina z kością” moż­
na nabyw ać zam iennie mięso m ie­
lone bądź kurczak i. T e  ostatnie k u ­
pować można zresztą w e  wrześniu  
na w szystkie mięsne nom inały . Po­
za reg lam en tacją  pozostają kurcza­
k i w ie jsk ie  i tzW. drób p ływ ający .

•  W sierpniu miejscowa wy­
twórnia wyprodukowała 14 tys. 
hektolitrów „Pepsi-Coli” . Napo­
ju tego. było więc tego lata 
pod dostatkiem, znacznie wię­
cej niż w roku ubiegłym.

•  W IC E P R E Z Y D E N T  m iasta Lud 
w ik  Reszka zw ró c ił uwagę wszyst­
kich organ izacji handlowych i usłu 
gowych na estetykę terenu  w okół 
swych p laców ek, a także  koniecz­
ność u trzym an ia  porządku w  po­
mieszczeniach handlow ych. N ieczy­
telne szyldy, obskurne w ystaw y, 
niesprawne neony, brudne stragany  
przenośne — to ty lk o  niektóre

Orkiestry dęte 
zagrzmią w

W  N IE D Z IE L Ę  z o k a z ji D n ia  K o ­
le ja rza  w  różnych punktach  Szcze­
cina koncertow ać będą ko le ja rsk ie  
o rk ie s try  dęte. 6 najlepszych  zespo­
łó w  Pom orskiego O kręgu D O K P . 
Już od godz. 10 grać będą: na pl. 
Kościuszki — o rk ies tra  z P iły . na 
pl. H ołdu Pruskiego — o rk ies tra  z 
B iałogardu, na pl. L o tn ik ó w  — o r­
k iestra  ze S targardu Szcz., na W a­
łach Chrobrego — o rk ies tra  ze 
Szczecinka, p rzy  a l. Jedności N a­
rodow ej (róg ul. M azurskie j) — o r­
k iestra  ze Słupska oraz na Pom o­
rzanach — o rk ies tra  ze Szczecina.

Następnie zespoły te prezentować  
się będą od godz. 11.30 w P a rk u  K a ­
sprowicza w  ram ach IV  O kręgow e­
go Przeglądu O rk ies tr D ętych .

Czyn szczecińskich kolejarzy

Czyściej na dworcach
NIE MOŻNA specjalnie na- mniejszych dworcach jak, Szcze

rzekać na szczecińskie dworce cin—Niebuszewo i Szczecin_
kolejowe. Ostatnio ich stan zna Turzyn. Cieszy panujący tam 
cznie się poprawił. Na pero- porządek. Również teren wokół 
nach i w hallu Dworca Głów- tych stacji jest zadbany.

czysto. Zadbane są też Jest to widoczny ślad dzia- 
klomby i kwiaty na peronach, łań kolejarzy Pomorskiej 
ezysto jest w barze i restau- DOKP, którzy podjęli apel lu- 
racji. Jedyne co można im za- bełskich kolejarzy i prezydenta 
rzucie to jeszcze zbyt skromny m. Szczecina. Zobowiązali się 
asortyment oferowanych dań oni przepracować 3 wolne so- 
(np. tylko 12 na 50 możliwych boty w czynie społecznym w 
w barze). Jednak bez wątpię- celu podniesienia ładu, porząd- 
nia najczystszym pomieszczę- ku i estetyki terenów kolejo- 
mem w budynku dworca jest wych. Przy porządkowaniu i 
świetlica dla podróżnych. Mo- pracach remontowych przepra- 
Si a k u C sta?vi.ar}a za wzór, cowano 75 100 roboczogodzin. 
gdyby był w niej jeszcze tylko zaś szacunkowa wartość wyko- 
większy wybór prasy. nanych prac wynosi 7,5 min zł.

U czystosc zadbano też na (jwk)

l > i n f o r m a £ o i v >

trudne i  w y m a g a ją c e  znacznego
ys iłku  oddziałów  strażackich. P o­

za tym , ja k  w w ypadku  D rzen ina  
ogień ogarnął rów nież las. A to 
gi‘"zi ju ż n ieob licza lnym i sku tka - 
m i (ap)

P O C Z T A
W  SOBOTĘ — całą dobę te legraf 

i  te le fo n  przy  al. N iepodległości 41 
oraz Szczecin-30 na D w orcu  G łów ­
n ym  pozostałe U P T  — przy Pocz­
to w e j 5, W yzw olen ia  70, M ic k ie w i-  
cza I 20- S trza ło w sk le j 46. Dubois 9. 

h a i n u ł l  I  U S Ł U G I n  przy  ul. S to łczyńskie j 171 M a ł-  Z a m k n ię te j 2. K ra k o w s k ie j 10, A.
w  « o r o t f  w ^ , kow skiego 16, T k a c k ie j l .  S k lepy K rzy w o n  10, M e ta lo w e j 30, Boh.

odW7 d^Bi3T fk iP n v  Y  KOdz* cu k ie rn icze PSS „S połem ” od 10 W arszaw y 55. Stołczyństoiej 21. Ja-
P ieka? n irle  n hi ° « olnospoz>'wczt - do 16 przy  a l. N iepodległości 4 ™ w ita  9 (U rząd  W o je w  ), Bat.

OS nab la ło w e p rzy  Ul.: Jag ie llońskie j 12, K rzyw oustego 65 Chk>PSkich, Szczecińskiej 21, B ał- 
k e i y, , fi w i^ - „ ^ a rSle3 In w a iid z - W yzw olen ia  58 ¿raz PSS ,Sp!?em '; ty c k ie j 38. pl. Dzierżyńskiego 1 
?k?!i T56'i X  l; otfc? iczyn'  S rzy  u l- D w o rsk ie j 8 czynneP od I I  ^VM )’ W o j’ Polsk»ego 35, W ilcze j
K :^ a tT 12 1 °  ,łJ* C u k ie rn ie p ryw a tn e  od 10 ,w  . Za ło m iu . M ilczań sk ie j 1,
35 3 d°  18’ p iekarn ie  czynne od 6. W łościańskiej 1, S zkolnej 11. Cho-
M i e s i a  i  I05J 2i S k lePy przem ysłow e nieczynne P111» 26< G ru n w a ld zk ie j 16 (w  P o li-
19 K o c o n y  5ł>a^ ^ y k ^ A3, g ^ f k ie 3 Oprócz D om u Handlow ego, D T  „P o  cairh) “  czynne od godz. 8 do 13. 
w id ?  47 D z ie ^ o n ^  Y,1 r ' KS,W-a t0 ś SCjdan” ' »»Gepelia” u l. K rzyw o u ste - n atom iast Police 3 ul. P iastów  5 
iż  TTrń) tiS S S S ? ® , S,» R obotn icze j go o4. sklepy -  „P e w e x u ”  oraz w  «odz- °d  9 do 11.

B a rb a ry  2, konsyg n acy jn y  W P H W  u l. S w ie r- K O M U N IK A C J Ai 2, H ? 3»3 • lu b e ls k ie j  ------------,  ------
Zalyadzkiego 55, P ary s k ie j 1, Szero- czewskiego
Kiej 2, W rzesińskiej 3. R ym a rs k ie j K io sk i Ruchu”  cała u a u iw a je  i aucoousy
Ściegiennego 7. M . B uczka 21. S tru - do 15 oraz d yżurne do godz 18 ^ r s o w a ły  w g św iątecznych
K o 4 e ^ ? S fn;»Zn| 1„ 13.' «. Pr2y  a l- W yzw olen ia  9.« “ . r ° 2lb ad o w  Jazdy,
?5°"dieln e j 18, P oko ju , B a t. C h łop- n ia  róg P io tra  S karg i W o i Pol 
2?^p i m S f f 0? 1 2' M ‘oclowt!J skteg°/J agiellońska, K a ro la  J' M a r .Potuluckiej 29, K rzyw oustego  29, k i /K u  Słońcu, M ick iew ioza/R rzn  
M aoie jew ieza , W itk ie w ic za , 9 M a i  zowskiogo, B u d z is ż y S a  m  sto  

“ • pL E . r a e r c ^ k .y SiS H kd“ -p ru JRopiela 1, 26 K w ie tn ia , O drow ąża kiego oraz na n «m rr.„  __

Będzie sygnalizacja!
N IE Z W Y K L E  ru ch liw e  i niebez- 

Dieczne skrzyżow anie u ic Staszica i 
O fia r O św ięcim ia doczeka sie wresz 
Cie sygnalizacji św ie tln e j. W łaśnie  
trw a ją  tam  prace zw iązane z je j 
m ontow aniem , w  zw iązku  z tym  w 
dniu  8 września (sobota) autobusy  
linii 60 i  67 kursować będą w  obu 
kie ru n kach  z pom inięciem  u iicy  
Staszica — objazdem  u licam i: K o łłą ­
ta ja , Asnyka. B oguchw ały C y ry la  
i Metodego oraz u l. Sczanieckiej. 
P rzys tan k i usytuow ano na ulicach: 
K o łłą ta ja  (na wysokości p ę tli auto­
busowej). Boguchw ały oraz C yrv la  
i Metodego. (mg)

D w a lata
za rusztow aniem
« TYLE trwa już remont bu­
dynku nr 19 przy ul. Mechanicz­
nej w Żydowcach. Obecnie pra­
ce przy elewacji — jak nas po­
informowano — zostały nie wia 
domo czemu przerwane i wszy­
stko zostawiono na łasce losu. 
OADM w Zdrojach zaś głuchy 
jest na skargi mieszkańców, a 
przez taką pracę budowlanych 
nie można wywieźć szamba, 
przywieźć węgla, jest fetor, brud 
i nie wiadomo jak długo trzeba 
będzie oglądać świat przez za­
chlapane okna.

(b )

Komunikat WFKM
W P K M  in fo rm u je  że z powodu  

aw a ry jn y c h  prac na p ętli Basen 
G órniczy, w yko n yw an ych  od 7 (p ią ­
tek ) godz. 23.30 do 9 (n iedziela) 
godz. 23 zostanie w strzym any ruch  
na odcinku  M ost D łu g i — Basen  
G órn iczy . W  zw iązku  z ty m  tra m ­
w a je  będą kursow ały  w następują­
cy sposób: tra m w a j n r 2 (D w orzec  
Niebuszew o — P otu licka ), n r  7 
(K rzeko w o ), W yszyńskiego. D w o r­
cowa. K rzeko w o ), n r  8 (Guraieńce. 
Wyszyńskiego, D w orcow a. G u m ień - 
ce). n r 2 nocny będzie kursow ał nor 
maliną trasą, n r  7 nocny (K rzć k o -  
wo. P otu licka ). n r 8 nocny (G u - 
m ieńce. P o tu licka ). N a odcinku Ba­
sen G ó rn iczy  — T kacka  -kursować  
będą autobusy zastępujące tram w a­
je.

Ponadto z powodu a w a ry jn y c h  ro­
bót to row ych  w yko n yw an ych  w  no­
cy z 10 na 11, z 11 na 12. 12 na 1-9, 
l i  na 14 b m . na u licy  W yszyńskie­
go tra m w a je  nocne będą kursow a­
ły :  n r  2 w  obu k ie ru n kach  przez 
ul. D w orcow ą, n r  7 (K rzeko w o , Po- 
tu lioka). ,n r  8 (G um ieńce. P o tu lie -  
ka). N a ódcinku T kacka  — Basen 
G órn iczy  kursow ać będą autobusy  
zastępujące tram w aje .

Po sezonie?
POWIAŁO chłodem i od 

razu pusto się zrobiło wo­
kół saturatorów.

Foto: Z. Jodkowski

PRZEDSIĘBIORSTWO 
Eksploatacji Dróg i Mo­
stów informuje, że w dniu 
8.09.1984 r., w godzinach od 
7 do 18, z powodu przebu­
dowy gazociągu zostanie 
wyłączony z ruchu przcloł 
przez ulice: Staszica i E. 
Plater, na wysokości skrzy 
żowania z ul. Ofiar Oświę­

cimia.

Objazd ulicami: Cyryle 
i Metodego, al. Wyzwole­

nia i Malczewskiego.
4 2 9 4 -K  <

s , K w ie tn ia , O drow ąża k iego oraz na D w orcu  G łów nym
42 f t iZi4ł °% Sk.ire -2', ■ VY °i; d o ls k ie g o  p k p  czynny całą dobę. K lu b  P ra -  
Przyszłości^ 3, Chopina, sy i K s iążk i w  Z am ku od 10 do 18.
S ło f - r P y rzy c k m j, Goszczyn- Pogotow ie R T V  od 8 do 13. na-
lo d V  7 ,424 K o lum ba, (w  p raw a  T v  czarno-b ia łych  K ard
skfe<'o 7- K L ^  ° d^ ’ K lU ,n" W yszyńskiego 25 tel. 356-96, kolo-
!nrte_go’ r  ^  apierskiego, (w  row ych  K ard . W yszyńskiego 5 tel
godz. 6—10) Szczecińskiej, Jedn. 359-55.
N arodow ej 47. N atom iast sklepy
mJiZ,U^,e “  ? rz r  G ie rczak  27, A r -  S tac je  benzynowe C P N  czynne 
o ' 1 C ze i v̂?Iie Ł  ■;8, L e g n ic k ie j 21, całą dobę przy ul. M ick iew icza  
B azaro w e j 28, Bogusława 18, P a rk o - K o p ern ika . K ad łu b ka. E s k a d ro w e j’ 
w ej 12. S antockie j 4, R eym onta 4 — K u  Słońcu, Chopina, od 7 do 15 
O H n7ne™ , ęd!  i1® g0d,Zo 17> Sklep p rzy  1 M a Ja- K o lum ba, G o len iow - 
godz n  a . BCzynny d,° ^k,ie jl otl 12 do 20 przy  M azu rsk ie j,3i  t: sklcP j O H -18 p rzy  p l. Eskadrow ej. Som osierry.
r i l nwy3 d °  17* D om  H anj  W  n ied z ielę czynne będą D e lik a -  dlow y d z ia ł spożywczy - czynny od tesy przy  u l. Boi. K rzyw oustego 9 
u  do IG. S k lep y spożywcze „P e - od godz. 9 do 13, al. Wo1. P o lskie- 
w exu ”  oraz P SS Społem ” al. Jedn. go od 13 do 17, cukiern icze  p ry -  
N aro d o w ej 47 od 10 do 17. w atn e  od godz. 10 do 18.

. , K io sk i „R u ch u ” — połow a stanu
S klepy m ięsno-w ęd lin iarsk ie , g ar- sieci w  godz. 8—14 oraz dyżurne  

m azery jn e , drob iarsk ie  czynne od ja k  w  sobotę.
sklePY . rybne p rzy  Boh. S tac je  benzynow e całą dobę czyn- 

W arszaw skiego. T k a c k ie j, p l. ne p rzy  ul. M ick iew icza , K o p erń i- 
K ii.n sk ieg o  czynne od 8 do 13. ka . K a d łu b k a , Eskadrow a. K u  Słoń 
S klepy i k ioski w arzyw n o -o w o co - cu. Chopina, od 7 do 15: a l. W oj. 
w e oraz spożyw czo-ro lne czynne Polskiego, S trzałow ska, C ukrow a.

° n  9 $ ,°  l4 , S k lePy m ° -  od 12 do 20 przy  S ikorskiego. G ra - nopolow e „P o n a l” czynne od 13 do n ito w e j.


